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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi ood«i«&ui* o godzisie 5 po połudai* 

3 wyjątkiem dni potwiąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztnjs w miejsca 18 hal., 

pocztą [3 hal. — Biura Redakcyi i Aduiimsfcraeyi 
aiiea Czarnieckiego i. 10. — Ekapedyeya miejscowa 
w biarze dzienników 8i. 3®ksł'ovw:klsgs>, P sas i Haiw- 
's . cp* I, 6, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolna od optaty 
Telefon Redakcyi Nr. R8.

z a m i e j s c o w a : : a  1 e i s
raozsis . . 32 K„ św leróreaznis 3 K. — b. I recznls . . 24 k ’. |
pćłraezRls . . !S K 2 K. 70 b. 1 !iiłr®Bzrs!9 . . IS K. |

f r a a s e s r a S a
» l . j  e e o w a :

ńwlsróreezsie . . 6 K. 
tateslęezslg . . .  2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. W* wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„PrzBWsśdrsik suukowy 1 liternokt", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
iub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 k. 
nPrzcwcdnlk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego
miejsce 20 kal.

Tabelaryczne 1 liczbowe po 30 ha!., nadesła­
ne po S0 hal. *8 wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckełewskiags 
we Iwewte Pasaż Hausmanna I. 6. W Paryżu wy­
łącznie Agenoya: O. Adam (V. de Raczkowski) »S 
R n. de Yarenn*.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi :
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ............................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) .................................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ................................ 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
r o c z n i e ............. 82 K  — h
półrocznie . . . . . 10 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięczn ie ..........  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik Na­
ukowo i Literacki*, dodatek miesięczny 
$o »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60
»Przewodnik* prenumerowany oso- 

■bH'.'. kosztuje:
rocznic , . . . 8 K
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznie . . .  % K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKOYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  rozpoczyna z pier­

wszym stycznia s e t n y  rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z W a r s z a w y ,  K r a ­
k o w a .  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  L o n ­
d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m ,  
R z y m u  i t. d., zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innym i: 
Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Maryana 
D u b i e c k i e g o ,  Maryana G a w a l e w i c z a ,  
Franciszka R a w i t y - G a  w r o ń s k i  e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Kornela M a k u s z y ń s k i e g o ,  Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  
Kazimierza T e  t m aj  e r a ,  Gabryeli Z a p o l ­
s k i e j ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i  e g o  i w. i. 
Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, 
rzeźba, muzyka — będą nadal omawiane wy­
czerpująco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go  i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy prace n a j­
wybitniejszych polskich historyków i kryty­
ków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister handlu zamianował inspe­

ktorów przemysłowych II. klasy : Karola A d a ­
m a  we Lwowie i Kazimierza S k r o  c ho  w- 
s ki  e g o  w Krakowie, inspektorami przemy­
słowymi I. klasy.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
| cyałów pocztowych : Władysława S a w e z y ń-

s k i  e g o  w Krakowie, Józefa Z i e g l e r a  w 
Stanisławowie, Leona C h o m i c k i e g o  w 
Czortkowie, Tomasza P o p i e l a k a  w Bochni, 
Wigdora R o s e n r a u c h a  w Przemyślu i 
J an a  Z a z u l i ń s k i e g o  we Lwowie, s ta r­
szymi oficjałami pocztowymi, a Dyrekcya 
poczt i telegrafów pozostawiła ich nadal w 
dotychczasowych miejscach służbowych.

P. Namiestnik przeniósł weterynarza 
powiatowego, Rudolfa P r z y k o p ę ,  z Brze­
ska do Lwowa.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
ofieyała kancelaryjnego, Samuela P r e z e s a  
z Kulikowa do Stryja, tudzież kancelistów: 
Franciszka J a r o s ł a w s k i e g o  z Brodów do 
Lwowa i Jana  H u g e n d o r f e r a  z Kozowej 
do Podhajec i zamianował kancelis tam i: tyt. 
wachmistrzów 5 komendy żandarmeryi: Jana  
H r y n i o w a  dla Kulikom i Bazylego C z a ­
p l ę  dla Kozowej, tudzież podoficera rachun­
kowego 18 pułku piechoty obrony krajowej, 
Władysława B o r z ę c k i e g o ,  dla Obertyna.

Prczydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało prowizorycznego asystenta tech­
nicznej kontroli skarbowej, Bolesława Z a ­
j ą c z k o w s k i e g o ,  stałym asystentem tech­
nicznej kontroli skarbowej w XI. klasie rangi.

Tadeusz P o n i k ł o ,  rządowo upowa­
żniony geometra, przeniósł swą siedzibę u- 
rzędową z Łańcuta do Dębicy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 17  grudnia .

Obstrukcya w Izbie posłów.
Przyczynek do genezy obstrukcyi.

Korespondent nasz wiedeński (a) pisze
Od godziny do godziny zmienne wido­

ki rokowań czyniły położenie parlamentarne 
w ostatnich czasach nieuchwytnem, trudnem do 
określenia. Na oko wydawałoby się chwilami 
wszystko w porządku: dzięki pośrednictwu 
polskiemu porządek dzienny uwolniony od 
wniosków nagłych, droga do uchwalenia pro- 
wizoryum budżetowego wolna. Ale teraz wła­
śnie zaczynają się nowe zakulisowe trudności. 
Słowiańska Unia domaga się rekonstrukcji 
gabinetu, „zmiany systemu", — więc targi 
o termin, potem o charakter i rozmiary zmia­
ny, powstaje nowe pojęcie: p arita s, a właści­
wie wprowadzone ono zostaje do rokowań o 
skład ewentualnego przyszłego gabinetu. Cze­
si żądają, by gabinet składał się w połowie 
z Niemców, w połowie ze Słowian. Jak tę 
paritas rozumieć, jak ją zastosować? Dwu 
Ministrów czeskich, dwu polskich, jeden po- 
łudniowo-słowiański — a obok nich pięciu 
Niemców i po za obliczeniem Prezydent Mi­
nistrów, Minister spraw wewnętrznych i Mi­
nister obrony krajowej jako całkiem neutral­
n i?  Nie, ta propozycja nie podoba się Cze­
chom, zwłaszcza niektórym ich partyom, żą­
dają oni 8 Ministrów czeskich,'a zatem ogó­
łem 6 Ministrów słowiańskich. Niemcy nie 
chcą znowu o tem słyszeć. Sprzeczającym się 
przypominają, że Ministrów oznacza i mia­
nuje — Korona. Ostatecznie prowizoryum bu­
dżetowe jest już w komisyi i toczą się nad 
nietn obrady. Tymczasem w Izbie wyłoniły 
się nowe obstrukcje : ruska, mająca za te­
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HI.
(Ciąg dalszy).

Panu Antoniemu przypomina się scena 
jomiędzy nim a matką przed iego ślubem.... 
’ wyraz jej oczu i te słowa nienawistne, o- 
crutne, które się wtedy z jej ust posypały; 
jrzypomina mu się ojciec astmatyk, dogory­
wający w tęsknocie za wolnem, osłonecznio- 
lem powietrzem i porywa go taki przypływ 
at tyle tłumionego żalu, goryczy, obrzyaze- 
ńa , że zapominając o swojej tece, chwyta 
się za g ło w ę :

— N i e ! za n i c ! Tego oderanie nie 
ią d a j!

Teka upada z hałasem. Pan Antoni 
obiera szybko porozrzucane papiery i ucieka 
i pokoju, jak gdyby go kto gonił.

Żona pogląda za nim ze zdumieniem.
— Co mu się stało ? Tak się unieść o 

laką drobnostkę! To mu się jeszcze nigdy 
lie trafiło 1

Nie daje jednak za wygranę. Po pe­
wnym namyśle przywołuje córkę:

— T e n iu !
Panienka nadbiega rytmicznym krokiem, 

iakby już tańczyła walca.
— Jestem, mamusiu !
— Kontenta jesteś z twego przebra­

nia, dziecinko ?
— Och! Mamusiu! Ozy może być pię­

kniejsze! Jaka  mamusia dobra! Jaka  ja  szczę­
śliwa !

Pani Antoniowa ma chwilę wahania. 
Coś ją ostrzega, żeby nie psuła tej ślicznej, 
wielkiej radości podsuwaniem jej myśli, że 
może być jeszcze większa. Ale próżność ma­
cierzyńska zwycięża.

— To dobrze, kochanie, że ci się tak 
podoba. Tylko, widzisz, matkom nigdy nie 
dosyć, gdy chodzi o ich córki.... Jabym 
chciała dodać coś jeszcze do tego stroju.

—  Doprawdy, mamusiu?
W głosce Teni dźwięczy żdziwienie i 

jakby zawód. Ona sądziła, że to jest coś skoń­
czenie doskonałego.

Tymczasem matka mówi dalej spiesznie, 
z niejabiem zakłopotaniem :

— To zresztą niekonieczne.... Tylko, 
jak ci się zdaje, Teniu?  Pięknie by przy 
tem wszystkiem wyglądały korale babci ?

Tenia składa rączki w nagłem olś­
nieniu.

— Ach ! Mamusiu !
Zna je ona, te korale bardzo dobrze i 

zachwyca się nimi od dzieciństwa. Babcia 
pozwalała jej nieraz napawać się ich. wido­
kiem, jak niegdyś jej ojcu, gdy był grzeczny 
i miał dobre stopnie.

— A c h ! M am u siu ! To byłoby cudo­
wne !

_  A widzisz!
— Mamusiu najdroższa!
Rzuca się matce na szyję i zaczyna ją 

namiętnie całować !
— Jaka mamusia dobra! Mnie by to 

nigdy na myśl nie przyszło! Jaka  mamusia 
dobra!

— Przestańże mała waryatko — odpo­
wiada ze śmiechem pani Antoniowa. — To 
babcia będzie dobra, gdy ci ich pożyczy.

— O! z pewnością pożyczy. Babcia 
mnie tak kocha! Zaraz pójdę i poproszę. 
A ch! jak to będzie ślicznie!

Ta naiwna wiara dziecka, które dotąd 
tak mało z życia rozumie, napełnia znów 
matkę pewną obawą. A jeżeli....

Chciała by ją zatrzymać. Ale Tenia już 
biegnie tym samym tanecznym krokiem, 
w głąb mieszkania i stuka do drzwi pokoju 
babki.

— Kto tam ? —  pyta z wewnątrz głos 
ostry, jakby zniecierpliwiony.

— To ja, babciu!
— Ach! To ty kochaneczko. Zaraz, za­

raz ci otworzę.
Widocznie panujący w domu nastrój 

musiał się przedostać także do pokoju babci 
i podziałał na  nią światowo.

Musiały jej się przypomnieć dawne sny 
o tryumfalnym przez świat pochodzie; więc 
jak za dawnych czasów, gdy podobna ba- 
ehantce upajała się nimi naga, wydobyła 
z ukrycia swój haszysz: korale, zamknąwszy 
się wprzód na klucz z przyzwyczajenia, co 
ze względu na nagość było całkiem zbyteczną 
ostrożnością, gdyż nawet jedna haftka cie­
płego szlafroka nie została teraz odpięta u jej 
pomarszczonej szyi.

Ale babcia przestrzega zazdrośnie, aby 
nie powołane oczy nie sprofanowały jej skar­
bów — służbie jako żywo przypadkiem tylko 
uda się je zobaczyć — .wnuczka jednak s t a ­
nowi wyjątek, więc klucz przekręca się w 
zamku i Tenia już we drzwiach spostrzega 
cel swoich odwiedzin.

Korale! Korale!
Leżą porozkładane na pluszowej serwe­

cie środkowego stołu i zdają się napełniać 
cały pokój swą cudną różowością. Nawet 
zżółkła, wyschnięta twarz babci odbija przy 
nich jakąś cieplejszą barwą.

Tenia staje nad koralami w niemem 
zachwyceniu. Nigdy jeszcze nie wydały jej 
się tak piękne, bo nigdy nie patrzyła na nie 
z pożądliwością.

Ten zatruty kwiat ludzkich uczuć był 
dotąd nieznanym gości m w iej błękitnych 
oczach. Dziś nawiedza je po raz pierwszy i 
udziela im zupełnie nowego wyrazu.

Babcia tego nie widzi, jak zresztą ni­
czego dokoła siebie. Trzyma w palcach jeden 
z kolczyków i przygląda mu się z nadzwy­
czajną, zatroskaną uwagą.

— Dobrze, żeś przyszła Tenieezku — 
mówi po chwili. — Pomożesz mi. Mnie się 
zdaje, że się tu sam koniuszek nosa nadkru- 
szył. Popatrz no kochanie. Twoje młode oczka 
lepiej to zobaczą.

Tenia bierze kolczyk, ale myśli jej bie­
gną gdzieindziej. Wszystko w niej drży, żeby 
to cudo włożyć w płonące ciekawością i po­
żądaniem uszko i przejrzeć się w lustrze, jak 
jej z tem będzie.

Biedna T e n iu ! Biedny, różany pąku, 
znający dotychczas tylko rzeźwiące kąpiele 
porannej rosy życia. Po raz pierwszy suchy, 
palący powiew próżności i chciwości, to za­
bójcze siroco ducha muska; twe wilgotne 
płatki.

— I  cóż? — zapytuje babcia z niepo­
kojem. — Ukruszony?

— Nie! n ie!  Cały!
— No, to chwała Bogu!
Wyciąga pomarszczoną rękę, lecz wnu­

czka przytrzymuje kólczyk w drżących pa­
luszkach.

Sądziła, że jej to pójdzie bardzo łatwo, 
a tymczasem jakiś dziwny strach ściska ją 
za gardło i serce bije jej tak mocno.... To 
takie nowe uczucie. Nie wiedziała dotąd, że 
można się lękać słów własnych. Wreszcie 
w ykrztusza:

— Babciu!... Niech mi babcia pozwoli 
przymierzyć!

Niczego nie podejrzewając babcia u- 
śmiecha się łaskawie. Czyjeś zachwyty nad 
jej koralami są jej tak drogie, jak matce po­
chwały oddawane najdroższemu dziecku.

— A dobrze, kochaneczko. Masz tu
drugi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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mat kwestyę rozdziału proponowanej jako 
wynagrodzenie dla rolników za traktaty han­
dlowe dotacyi państwowej (6 milionów wzglę­
dnie 5 milionów dla całego Państwa, 1 ‘5 
miliona dla Galicyi)j na cele rolnicze, — 
i obstrnkcya agraryuszów czeskich przeciw 
traktatom handlowym. W kuloarach parla­
mentu twierdzą, że za tą ostatnią obstrukcją 
tkwią ciągle kwestya portfelów i kwestya pa- 
rita s  i sprawa „zmiany systemu".

Toczą się układy z Rusinami, z agra- 
ryuszami, z Unią słowiańską. Już obstrukcya 
ruska zdaje się być bliska zażegnania, gdy 
w Unii słowiańskiej 10 głosami przeciw 5 
zapada dzisiaj uchwała powrócenie do ob- 
strukcyi i 87 „nagłych wniosków" pojawia 
się na stole Prezydenta Izby, coś około 40 
„na razie" jest zaś przygotowanych do wnie­
sienia w dalszym ciągu. Także w komisyi 
budżetowej obstrukcya przy pomocy niekoń­
czących się mów obstrukcyjuych posłów.

Stronnictwa większości postanawiają je­
dnak stawić obstrukcyi czoło. Niechaj ludność 
widzi, które partye pragną pracować, a które 
przez unieruchomienie Izby posłów dążą do 
wywołania rządów § 14 i dla osiągnięcia 
swych celów politycznych narażają interesy 
ludności, jej prawa polityczne, jej rozwój eko­
nomiczny na największe niebezpieczeństwa. 
Większość, chętna do pracy, organizuje się 
zatem w ten sposób, aby mogła całonocne 
wytrzymać posiedzenia, t. j. posłowie dzielą 
się na „szychty", z których jedne muszą być 
obecne w sali obrad, aby Izba miała każdej 
chwili zapewniony komplet i nie mogła się 
dać zaskoczyć obstrukcyonistom, inne zaś od­
poczywają, czekając swej kolei w dzień lub — 
w nocy. Słychać nawet głosy gotowości do 
utrzymania takiego nieustannego posiedzenia 
aż do 81 b. m., t. j. do ostatniej chwili, w 
której zarówno prowizoryum budżetowe, jak 
i ustawa upoważniająca Rząd do zawarcia tra­
ktatów handlowych, mogłyby być jeszcze 
uchwalone. Ozy do tego przyjdzie, czy do tego 
przyjść będzie potrzebowało lub mogło — to 
trudno w tej chwili osądzić. Może obstrukcyo- 
niści się rozmyślą, może za dzień lub dwa 
dojdzie do jakiego porozumienia, może weźmie 
górę prąd, aby obrady parlamentu w takich 
warunkach zakończyć; — te i wiele innych 
ewentualności są możliwe. Na razie jednak 
odbywa się jedno z tych długich, nocnych 
posiedzeń, które parlament austryacki już 
przebywał późną jesienią r. 1897, lub za cza­
sów gabinetu dr. Koerbera. — Przemawia 
poseł Kotlaf, Słoweniec, od 2-giej godziny 
po połndniu.... A jest już godzina 9 wie­
czorem....

Wczorajsze obrady w Izbie.
P. L i s y ,  który rozpoczął swą przemo­

wę wczoraj o godzinie 1 w południe, zestąpił
z trybuny mówców dopiero o godzinie 8 min. 
80 wieczorem.

Przedtem, około godziny 6 minut 80
wieczorem, podczas mowy p. Lisego rozległy 
się z II. galeryi okrzyki A bzug L i s y !  oraz

inne okrzyki oburzenia z powodu obstrukcyi. 
Czescy agraryu-^ze stanowczo zażądali opró­
żnienia galeryi. Przed ławami rządowemi przy­
szło do ożywionej sprzeczki między posłami 
niemieckimi i słoweńskimi. Kiedy publiczność 
na II  galeryi ponownie poczęła wyrażać obu­
rzenie, zarządził Przewodniczący usunięcie pu­
bliczności. Trwało to czas dłuższy, ponieważ 
kilka osób opierało się, nie chcąc odejść z 
galeryi. Powoli wrzawa ucichła i p. Lisy prze­
mawiał dalej w języku czeskim.

Gdy wreszcie doprowadził rzecz swą po 
8 godzinach do końca, rozległy się żywe o- 
klaski wśród członków jego stronnictwa i 
czeskich agraryuszy. Z pierwszej galeryi ode­
zwały się w tej chwili okrzyki: P fu i !  i głosy 
oburzenia.

P r e z y d e n t  upomniał galerye, aby za­
chowywały się spokojnie. Czesi żądali, aby 
Prezydent stanowczo potępił mieszanie się ga­
leryi do obrad. Wielka wrzawa.

Ponownie rozległy się z galeryi okrzy­
ki : P f u i !

P r e z y d e n t  zarządził opróżnienie ga­
leryi.

Izba przystąpiła do głosowania. Nagłość 
wniosku odrzucono.

P r e z y d e n t  podniósł, że według § 6 
regulaminu w razie zakłócenia spokoju przez 
galeryę Prezydent ma przedewszystkiem obo­
wiązek upomnienia galeryi, potem ma usunąć 
osoby zakłócające spokój, a dopiero potem, 
gdyby to nie pomogło, zarządzić ma opró­
żnienie galeryi. Prezydent nie miał zamiaru 
uwłaczania mówcy i rzeczywiście kazał opró­
żnić galeryę.

Przystąpiono do wniosków nagłych 8 
i 29, odnoszących się do jednej i tej samej 
materyi, a mianowicie do robotników rolnych. 
Przemawiał p. P a d o u r  (czeski agraryusz). 
O godzinie 9 minut 20 rozległ się nagle z II. 
galeryi okrzyk: „Precz z lichwiarzami chle­
bowymi!" Był to sygnał dla osób, znajdują­
cych się na galeryi, do podniesienia wielkiej 
wrzawy. Słychać było gwizdanie, tupanie no­
gami i okrzyki P fu i\

Wywołało to olbrzymią wrzawę w Izbie. 
Odezwały się różne okrzyki, których skutkiem 
wielkiego hałasu trudno było rozróżnić.

Wiceprezydent S t a r z y ń s k i  zarządził 
opróżnienie II. galeryi. Kilka osób wzbraniało 
się uczynić zadość wezwaniu do wyjścia, przy- 
czem zaintonowano pieśń robotniczą. Rozle­
gły się ponowne okrzyki P fu i!

Po upływie kwadransa zdołano opró­
żnić galeryę, poczem na wezwanie Wicepre­
zydenta S t a r z y ń s k i e g o  p. P a d o u r  mó­
wił dalej aż do godziny 1 minut 5 i zakoń­
czył swoją prawie pięć i półgodzinną mowę, 
wśród oklasków kolegów.

Pierwszy mówca przeciw, p. S e 1 i n g e r 
zrzekł się głosu.

Na: wniosek p. M i k l a s a  dyskusyę 
zamknięto.

Obaj mówcy generalni pp. M i k l a s  i 
S c h i i f e r  zrzekli się głosu.

O godz. 2 w nocy zabrał głos p. H y r ś

(czeski agr.), celem wygłoszenia wywodu 
końcowego. Mowa jego przeciągnęła się do 
godz. 6 rano.

Nagłość wniosku p. Padoura w spra­
wie robotników rolnych odrzucono.

Izba przystąpiła z kolei do obrad nad 
nagłością wniosku p. Jarosława R y c h t e r y  
(czes. agr.).

Zabrał głos w n i o s k o d a w c a .
Godz. pół do 8 rano: posiedzenie trwa

dalej.
Wniosek o zmianę regulaminu.
Poseł ks. dr. K r e k  (słoweńsko-katol.) 

i tow. wręczyli wczoraj Prezydyum Izby po­
słów następujący wniosek nagły:

Wys. Izba raczy uchwalić: Pzba udziela 
swego konstytucyjnego zezwolenia na nastę­
pujący projekt, ustawy:

Ustawa z d n i a .................: Za zezwole­
niem obu Izb Rady państwa zarządzono, co 
nas tępuje :

Art. 1. Ustawę z dnia 12 maja 1878, 
Dz. u. p. 94 uzupełnia się następującemi po­
stanowieniami § 17 a: Prezydent Izby po­
słów pod pewnymi warunkami jest upra­
wniony do wydania szeregu zarządzeń, które 
zdołają zapewnić prawidłową pracę parla­
mentu przeciw wszelkim zaburzeniom i nad­
użyciom postanowień regulaminu i zapewnić 
prawa i swobodę Pzby. W szczególności P re­
zydent może w tym celu zawieszać czasowo 
postanowienia regulaminu, wydawać zarzą­
dzenia prowizoryczne co do stosowania re­
gulaminu, a w razie potrzeby wykluczyć po 
sła na przeciąg najwyżej trzech posiedzeń.

Art. 2. Ustawa ta wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia, a moc jej obowiązująca 
niema trwać dłużej nad przeciąg 7 mie­
sięcy.

Pod względem formalnym wnioskoda­
wcy żądają, aby wniosek powyższy z zasto- 
waniem wszelkich, dopuszczalnych w myśl 
regulaminu skróceń, natychmiast wzięto pod 
obrady i w trzech czytaniach bez obrad ko­
misyjnych załatwiono.

Socyalno demokratyczna koresp. donosi, że 
stronnictwo socyalno-demokratyczne przyj­
muje sympatycznie myśl z m i a n y  r e g u l a ­
m i n u  Izby, poruszoną przez wniosek p. ks. 
K r e k a  imieniem klubu słoweńskiego, wraz 
z agraryuszami. Obrady okażą, o ile ten 
wniosek Izba zechce traktować poważnie.

Ciągłość obrad.
Korespondencja Centrum  donosi, że po­

siedzenie zamknięto będzie w sobotę, gdyż 
odbywanie posiedzenia w niedzielę wywoła­
łoby ogromną demonstrację ulicy, czego za­
powiedzią były już onegdajsze demonstracje.

Na razie nie dojdzie do rządów § 14, 
lecz zapanuje stan ex lex.

Handlowo polityczna ustawa upełnomo­
cniająca stracić miała na aktualności, gdyż 
i rząd prowizoryczny na Węgrzech nie chce 
dokonać aktywowania traktatu handlowego 
z Rumunią.

Stanowisko Rządu.
Wiedeńska Zeit twierdzi, że na odby­

tej wczoraj Radzie ministeryalnej postano­
wiono na razie zachować się obojętnie wobec 
zajść w parlamencie, czas pewien jeszcze 
przeczekać, a potem parlament odroczyć, a 
nie rozwiązywać. Odroczenie zostałoby przy­
spieszone chyba w takim wypadku, gdyby w 
Izbie przyszło do zajść zbyt burzliwych.

Zeit twierdzi dalej, że na wypadek, 
gdyby okazała się potrzeba odroezenia Izby 
i rządów par. 14, stronnictwo chrześciańsko- 
socyalne wyraźnie wezwałoby dr. Weiskir- 
chnera do pozostania w gabinecie.

Z Kola polskiego.
Koło polskie zostało zwołane dziś na 

godz. 4 po południu, celem przeprowadzenia 
dyskusyi politycznej.

Wedle prywatnych informacyj, komisya 
parlamentarna Koła polskiego miała uznać 
sprawę ugody z Rusinami co do ewentualne­
go rozdziału pieniędzy, przeznaczonych na 
poparcie stowarzyszeń rolniczych, na razie 
za nieaktualną, gdyż ustawa obecnie nie 
przyjdzie do skutku. Na wypadek, gdyby 
sprawa stała się aktualną, komisya zastano­
wi się nad przedstawieniem propozycji.

Stanowisko Unii słowiańskiej.
Korespondencja Centrum  donosi, że z 

inicjatywy posłów S u s t e r s i c z a ,  K r a m a ­
r z a  i U d r ż a l a  odbyło się wczoraj po po­
łudniu posiedzenie parlamentarnej komisyi 
„Unii słowiańskiej", celem zastanowienia się 
nad zadokumentowaniem solidarności postę­
powania „Unii" w parlamencie. — Jak  wia­
domo, obstrukcya została otwarta wyłącznie 
przez czeskich agraryuszów, natomiast Mło- 
doezesi — jak brzmią pogłoski — nie myślą 
o dopomaganiu agraryuszom.

Na tem posiedzeniu przyszło pod dy­
skusyę również żądanie klubu słoweńskiego, 
który w Izbie wniósł nowy wniosek nagły w 
sprawie zmiany ustawy o regulaminie Izby.

W i e d e ń .  Z inicjatywy tutejszej Izby 
handlowej i przemysłowej, odbyła się wczo­
raj konferencya przedstawicieli różnych ga­
łęzi przemysłu, oraz Związków przemysło­
wych, na której w ostry sposób wystąpiono 
przeciw podanemu przez p. Steinwendera do 
dyskusyi wprowadzeniu nowych podatków, 
względnie ich podwyższeniu w wyższym je­
szcze stopniu, niż przewidziane jest w przed­
łożeniu Ministra skarbu o nowych podat­
kach. Równocześnie przedstawiciele korpora- 
cyj przemysłowych uchwalili prowadzić dal­
szą wspólną akcyę w sprawie nowych ustaw 
podatkowych.

W i e d e ń .  Rady gminne w Uściu nad 
Łabą, Hostinau i Haydzie wystosowały do P. 
Prezydenta Ministrów telegram, z ządanier 
aby koniecznie uchwalono uo„awę. która: v 
strzegła żywotnych interesów rodzimego prze 
mysłu eksportowego.
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l LITERiTORY ZAGRANICZNEJ.
TAJEMNICA LILIOWEGO POKOJU.

(Jules de Gastyne: „Le mystere de la cham- 
hre m auve).

YI.
(Ciąg dalszy).

— Przyzna się? — powtórzył margra­
bia zdumiony.

— Jestem tego pewny.
— Ależ w jaki sposób?
— Nie mogę panu jeszcze nic więcej 

powiedzieć. Mam jeszcze wiele rzeczy do ro­
boty. Ale proszę pana przyjść jutro o dzie­
siątej. Mina podłożona a jutro o dziesiątej 
nastąpi wybuch.

Margrabia podniósł ręce do nieba.
— Ozy podobna!
— Proszę przyjść punktualnie!
— Och! przyjdę, panie, przyjdę! Gdy­

by pan wiedział przez jakie cięgi przeszedłem 
te ra z !

— Domyślam się.
— A więc jutro, o dziesiątej, w pałacu 

de Sexto.
Jus t  opuścił margrabiego, tak samo 

oszołomionego nadzieją, jak przedtem był 
zgnębiony rozpaczą. Just miał jeszcze, jak 
mówił, wiele rzeczy do zrobienia a przede­
wszystkiem musiał odnieść do szuflady hra­
biego kłębek jedwabiu, który wziął i to w 
ten sposób, aby nie być ani widziany, ani 
słyszany. I  udało mu się z taką samą łatwo­
ścią zwrócić kłębek dzisiaj, jak zabrać go 
wczoraj. Zdawało się jakby doprawdy czu­
wał nad nim jakiś dobry geniusz. Gdy . ta

ostatnia czynność z pomiędzy tych, które 
spełnić musiał, aby uzupełnić swoje zamiary, 
została ukodc-zona, wrócił do domu, aby za­
żyć nieco wypoczynku przed zapaleniem lon­
tu u przygotowanej miny.

VII.
Wybuch.

Hrabia de Sexto, za staraniem Justa  
został uwiadomiony przez dyrektora policyi, 
aby czekał w swoim pałacu na urzędników, 
którzy mieli zjawić się o dziesiątej rano, aby 
dopełnić reszty formalności przed pogrzebem. 
Był bez żadnych obaw, dziwił się tylko, że 
jeszcze się nie pojawili świadkowie hrabiego, 
ale wiedząc, w jaki sposób go przejęto w 
ambasadzie, tłumaczył sobie to opóźnienie. 
Co do reszty, dusza jego była zupełnie spo­
kojna. Był przekonany, że żadne już podej­
rzenie dotknąć go nie mogło. Z największym 
więc spokojem ujrzał wchodzących, najprzód 
dyrektora policyi w towarzystwie sekretarza 
i Justa, którego nie znał, potem sędziego 
śledczego z pisarzem i dopiero wtedy brwi 
zmarszczył, gdy zobaczył kolejno margrabie­
go, za którym ukazała się nieznana mu ko­
bieta, kupcowa z ulicy Pergolćse, pani Rosal 
i panna służąca księżnej^ którą natychmiast 
poznał.

Wtedy dopiero, zdumiewające nieco u- 
kazanie się tych niespodziewanych osób obu­
dziło w nim trochę ciekawości, a nawet za­
niepokojenia.

Przyjął tych wszystkich ludzi w wiel­
kim salonie w parterze i zaczynał zadawać 
sobie pytania, czego oni chcieli od niego, co 
to miało znaczyć. Głębokie milczenie pano­
wało w pokoju; nikt, z wyjątkiem dyrektora 
policyi i sędziego śledczego, nie był wtaje­
mniczony w to, co się stać miało. Urzędnik 
miał w swojej tece rozkaz uwięzienia h ra ­
biego. Minęło kilka minut ciężkiego oczeki­
wania, w czasie których margrabia znajdo­
wał się pod wpływem wzruszenia, które da- I 
wało się czytać na jego obliczu, a hrabia j

był już obecnie mocno zaniepokojony, sam 
nie wiedząc czemu.

Obecność margrabiego przedewszystkiem 
go przerażała. Nie był więc tak poniżony na 
honorze, jak mu się zdawało? Cz^go on tu 
chciał, razem z urzędnikami? Czyżby teraz 
już przywiązywano wiarę do jego oskarżenia?

Hrabia nie śmiał oczu podnieść na swego 
szwagra i nie śmiał również zapytać czego 
chcą od niego, w obawie, aby drżenie głosu 
nie wydało jego wzruszenia, lecz wielki jego 
spokój przepadł bez śladu. I sam już nie wie­
dział, co ma z sobą robić.

To milczenie nie mogło trwać dłużej. 
Przerwał je dyrektor policyi, mówiąc do Justa:

— Masz pan glos, panie Just.
Na te słowa wśród obecnych .jakby 

drżenie przeszło. Hrabia sUłl się blady, jak 
trup. Znał imię sławnego detektywa. Wie­
dział, iż używano go w sprawach najbardziej 
zawiłych. Czego on tu chciał? Popatrzył na 
niego i mimowolnie zadrżał. Detektyw postą­
pił ku niemu i rzekł:

— Głównym powodem, dla którpgo uwie­
rzono w samobójstwo hrabiny de Sexto, było, 
że zastano drzwi od jej pokoju zamknięte z 
wewnątrz na zasuwkę i przypuszczano, że ta 
zasuwka mogła być tylko przez nią samą 
zamknięta. Objaśnię panom, jeżeli pozwoli­
cie — dodał, zwracając się do urzędników — 
że łatwo jest zamknąć drzwi na zasuwkę, na­
wet wtedy, gdy się ktoś na zewnątrz znaj­
duje.

Obrócił się do hrabiego i rzekł:
— Czy zechce nam pan wskazać, panie 

hrabio, drzwi pokoju pani hrabiny i towarzy­
szyć mi tam razem z tymi panami?

Hrabia, którego bladość przeszła już w 
zielonawą barwę, bełkotał:

— Co to znaczy?...
— To znaczy, że obiecałem tym panom 

przedstawiającym władzę i sprawiedliwość 
na tym świecie i margrabiemu, jedynemu 
krewnemu nieboszczki, że rozjaśnię tajemnicę 
jej śmierci.

— Ależ ta tajemnica już rozjaśniona — 
rzekł hrabia ledwie żywy, — Wszyscy wie­

dzą, że nieszczęśliwa kobieta życie sobie ode­
brała.

— Nie, panie — rzekł detektyw — 
wszyscy o tem nie wiedzą. Ja  nie wiem i nie 
wierzę tem u!

Przycisnął tak dobitnie na tych wyrazach, 
że hrabia o mało nie omdlał. Lecz bąknął:

— Co za władza?...
— Użyczona mi przez zamiłowanie spra­

wiedliwości.
— Nie znam pana — odrzekł hrabia 

— nie mam obowiązku ulegać pańskim [fan­
tazjom. Pozwól pan, niech moja biedna żona 
spoczywa w spokoju!

— A więc panu, panie hrabio, chodzi 
mnie) niż komu innemu, aby ta sprawa się 
rozjaśniła?

— Panie!
— Sądziłbym, że przeciwnie. Jesteś 

pan mężem. Myślałem, że pan pierwszy bę­
dzie mnie błagał, abym poczynił konieczne 
kroki.

— Nie potrzebuję usług pana i dziwię 
się, że pozwolono panu wejść tutaj.

— Nikt rai nie pozwalał, mój panie. 
Ja  sam wszystkich tu sprowadziłem: pana 
dyrektora, pana sędziego, margrabi, go Xinić- 
nes, tę p?.n:ę, tę panienkę.

— W jakim celu?
— Już panu powiedziałem, aby rozja­

śnić tajemnicę.
— Ależ już rozjaśniona!
— Nie!
— Dla mnie, tak.
— Dla mnie — odrzekł Jus t  — dla 

sprawiedliwości, dla publiczności, nie!
Dwaj mężczyźni spojrzeli na siebie. 1 

spojrzenie rzucone przez hrabiego na dete­
ktywa o dreszcz przyprawiło wszystkich o- 
becnych, ale jego nie zmieszało. Był to jak­
by pojedynek pomiędzy dwoma mężczyznami, 
pojedynek straszny. Nikt nic nie mówił, ant 
się ruszał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W i e d e ń .  Rady gminne Litomierzyc, 

Cieplic, H>adka, Beneszowa i Bielin uchwa­
liły wysłać do Izby posłów prośbę, aby zgo­
dziła się na ustawę pełnomocniczą i energi­
cznie zwalczała obstrukcyę.

B o ż e n .  Tutejsza Izba handlowa i prze­
mysłowa powzięła uchwałę, zawierającą ener­
giczny protest przeciw postępowaniu sgra- 
ryuszów wobec u.stawy upełnomocniającej i 
traktatów. Uchwalono wezwać Rząd do ener­
gicznego wystąpienia.

Zł o i  kró la  L w i a  t ó r o i i n .
Bruksela, 17 grudnia. Król Leopold 

zmarł o godz. 2 85 nad ranem.
*

Syn i następca Leopolda I. (1790 — 
1865), "urodził się d. 9 kwietnia 1885 w 
Brukseli, liczył więc lat 74. W piątym roku 
życia otrzymał od ojca ty tu ł ks. Brabaneyi, 
który odtąd przysługuje w Belgii każdemu 
następcy tronu. W r. 1846 wstąpił do armii 
w charakterze podporucznika i kolejno zdo­
bywając sobie coraz wyższe stopnie doszedł 
w r. 1865 do rangi generała-porueznika.

Wkrótce po uznaniu swej pełnoletr.ości,
d. 9 kwietnia 1853, przyczem uzyskał go­
dność senatora, udał się Leopold z ojcern do 
Wiednia i poślubił Areyks. Maryę Henrykę, 
córkę nieżyjącego już wówczas palatyna W ę­
gier Areyks. Józefa i ks. Maryi Doroty Wir- 
temberskiej.

D. 10 grudnia 1865 zmarł Leopold I., 
a syn jego objął tron konstytucyjny Belgi’. 
W życiu prywatnem mało zaznał szczęścia. 
Jedyny syn, Leopold, książę Brabaneyi, ksią­
żę Hennegau (ur. 1859) zmarł d. 22 kwie­
tnia 1869, skutkiem czego następstwo tronu 
przeszło na brata królewskiego, księcia Flan- 
dryi.

Król osierocił trzy córki. Najstarsza, 
ks. Ludwika (ur. 1858) poślubiła w r. 1875 
ks. Filipa Sasko-Koburskiego, lecz małżeri 
stwo to rozeszło się. Ks. Stefania (ur. 1864) 
wyszła w r. 1881 za mąż za Następcę Tro­
nu, Areyks. Rudolfa. Owdowiawszy, pędziła 
przez lat kilka życie samotne, następnie zaś 
za zezwoleniem Najj. Pana, wstąpiła w po­
wtórne związki małżeńskie i jest obecnie 
hrabiną Lonyay. Najmłodsza z córek zmar­
łego króla Klementyna urodziła się w r. 
1872. Gdy przed kilku laty zmarła królowa 
Marya Henryka, w rodzinie królewskiej 
przyszło do przykrego rczdźwięku, stosunki 
córek z ojcem rozluźniały się coraz bardziej, 
aż wkońcu przyszło do zupełnego zerwania, 
gdy król zawarł morganatyezue małżeństwo 
z baronową Yaughan.

Jako monarcha król s tarał się odpo­
wiednio do dewizy konstytucyi belgijskiej: 
„ L a  roi regne et ne goiwerne p a s '1 stać za­
wsze ponad zmiennymi fluktami polityki. W po­
lityce zagranicznej przestrzegał ściśle zasad 
neutralności, zagwarantowanej królestwu Bel 
gii. Jako gorący miłośnik sztuki i nauki, 
Zdziałał wiele, popierając ich rozwój. Między 
innemi wystąpił w r. 1876 z inieyatywą co 
do założenia międzynarodowego Związku dla 
zbadania i ucywilizowania Afryki i wyzna­
czył z prywatnej swej szkatuły coroczną n a ­
grodę w wysokości 25.000 fr. za prace n au ­
kowe.

Z biegiem lat stosunek króla z naro­
dem tracił coraz dotkliwiej na spoistości. 
Silnie zraziły króla gwałtowne zajścia, jakich 
widownią była Belgia w r. 1884, gdy gabi­
net liberalny, który od lat 6 sprawował rządy, 
runął, a klerykalne stronnictwo zająwszy jego 
miejsce, rozpoczęło działalność swą od reor­
ganizacji szkolnictwa.

Jeszcze silniejszą przepaść między kró­
lem a narodem wytworzyła sprawa państwa 
Kongo. W r. 1886 upoważniły króla Izby 
belgijskie do przyjęcia zwierzchnictwa nad 
hoszącem tę nazwę terytoryum afrykańskiem. 
Zwierzchnictwo to wykonywał król zupełnie 
Samodzielnie. Owóż ze strony liberalnej za­
rzucano mu, że częścią przekładał, częścią 
zaś pod swój protektorat pozagarniał liczne 
kompanie handlowe i ciągnął ztąd niezmier­
ne zyski.

W r. 1907 sprawa zaogniła się do tego 
Ropnia, że musiano ją  w końcu uregulować 
Przez objęcie państwa Kongo pod zarząd Bel- 
§>i. Urażony król przed rozstrzygnięciem je­
l c z e  opuścił Brukselę, wyjechał do F ranc ji  
1 odtąd coraz częściej tam przebywał.

*
Stan zdrowia króla Leopolda był od 

'Ruższego czasu niepomyślny. Cierpienia re­
umatyczne i cukrzyca zatruwały mu życie, 
^rzytem cierpiał od czasu do czasu na n ie ­
dowład kiszek.

To ostatnie cierpienie właśnie miało go 
0 śmierć przyprawić. Skutkiem zwężenia prze­
wodu z żołądka do kiszek —  co zazwyczaj 
Występuje skutkiem raka żołądka — musiano 
W poniedziałek wykonać operacyę. Prof. De-

opowiadał korespondentowi Echo de Pa- 
*s> że operacya była nieodzowna z powodu 

mesłychanie silnego rozdęcia żołądka. Prze­
c i e  opony brzusznej sprawiło królowi ulgę

uwolniło go bowiem od parcia gazów i na­
gromadzonej miazgi. Nie było jednak czasu 
na dokładne zbadanie przyczyny i jej usu­
nięcie; miała tego dokonaó druga operacya w 
czasie, gdyby królowi sił nieco już przybyło. 
Poprzestano tedy na utworzeniu sztucznej 
drogi dla odchodów.

Stan pacjenta  po operacji był wcale 
znośny, jakkolwiek lekarzy zaniepokoił brak 
gorączki, świadczący, żo organizmowi brak 
już sił na reagowanie.

Wczoraj o godzinie 8 min. 80 rano wy­
dano następujący biuletyn: „Po operaeyi jest 
stan króla normalny, ciepłota 87 2, puls 70, 
oddech 24. Król spędził noc dobrze1'.

Głoszono też, że wszelkie obawy znikły 
i że król przyjął nieco pożywienia.

Biuletyn wydany o godz. 10 min. 20 
przed południem stwierdza, źe poprawa w 
stanie zdrowia króla postępuje.

Wreszcie biuletyn ogłoszony o godz. 6 
wieczorem stwierdza, że dzień minął dobrze, 
Nawet przyjmowanie pokarmów było wystar­
czające. Temperatura 37°, puls 72, oddech 22. 
Król sam oświadczył lekarzom, że czuje się 
dobrze.

Zgon króla zaskoczył więc otoczenie 
zgoła niespodziewanie. Jeszcze o godzinie 11 
wieczorem byli lekarze tak pełni nadziąi, iż 
u łoża króla pozosfa ł . tylko jeden lekarz i 
marszałek dworu. Nagle około godz. 2 m. 20 
rano zawołał król do czuwającego przy nim 
lekarza: „Duszę się" i w kilka chwil potem 
wyzionął ducha.

N rstępca t ronu książę Albert przybył 
w 25 minut po zgonie króla. Marszałek dwo­
ru zawiadomił o godz. 3 rano rodzinę kró­
lewską o zgonie króla.

Bezpośrednią przyczyną śmierci była 
embolia, czyli zaczopowanie któregoś z n a ­
czyń krwionośnych, prawdopodobnie w płu­
cach.

Livów, 17 grudnia.

— K alen d a rz .
S o b o t a  (18 grudnia) :
Gracjana. — Wszemira. — Sawwy Os. 
Wschód słońca o godzinie 7 18 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'23 po południu.

— F r e z y d o n t  ga ł ic .  D y ro k c y i  p o cz t  
i te le g ra fó w ,  p. JanjLubiez Scferowiez, pow ró­
c ił z W iednia i o b ją ł u rzędow anie.

— N a lo te r y ę  g o sp o d a rsk ą ,  urządzić 
się m ajaeą 19 b. m. na cele dobroczynne, mia­
nowicie na dochód „Domu Pracy" złożyli dary 
pp. : JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni 200 kor., Ludwik br. Biuekmann 50 
kor., zarząd dóbr ordynacji ks. Czartoryskich 
w Sieniawie 20 kor.,' Jakób br. Romaszkan 
w Horodenee 30 kor., Stanisław Markiewicz 50 
fantów, Stanisławowie Niezabitowscy w Uher­
cach 80 ker., Jan hr. Szeptycki z Przyłbic 50 
kor., Andrzejewa hr. Potocka w Krzeszowicach 
25 zajęcy, radca Namiestnictwa’ Antoni Reiner 
w Jarosławiu 10 kor., prezydent Izby handlo­
wej i przemysłowej Samuel Horowitz 50 kor., 
Adamowa Krechowiecka 10 kor., starosta Bęt­
kowski 10 kor., Wilhelmowie Seheehtlowie 6 
butelek wina, Emma Brucknerowa 10 kor., 
radca Namiestnictwa Józef Rudzki w Chrza­
nowie 20 kor., Wincenty Kraiński 10 kor., Jan 
Lewiński 8 fantów, Tadeuszowie Żebraccy 50 
kor., Witoid Bartmański, kierownik starostwa 
w Cieszanowie, 50 kor., firma Ferdynand Gutt- 
ler 5 fantów, radca Namiestnictwa Leon Kru­
szyński 10 kor., A. Theodorowicz 10 kor., JE. 
Prezydent dr. Aleksander Tc.horznicki 20 kor., 
Żurowski w Bcbrce 10 kor., starosta Kazimierz 
Waydowski 10 kor., Józef Szafran dyrektor 
gimnazyuin w Samborze 5 kor., starosta Bole­
sław Nieświatowski 10 kor., Roman Moskwa 
w Mielcu 6 kor., Kisielkowa 1 indyka, Wice­
prezydent Rady szkolnej kraj. dr. Ignacy Dem­
bowski 15 butelek wina, Aleks. Bienie^ki 1 fant, 
Malwina Cieńska 5 rogaczy, Fr. hr. Zamoyski 
20 kor., starosta Bodnar w Podgórzu 10 kor., 
Brzostowiez w Krośnie 10 kor., starosta Bogu­
sław Ambroziewicz 10 kor., Karolowie Wiśniew­
scy w Dobrzanach 20 kor., starosta Emil Cze- 
pielewski 10 kor., radca Namiestnictwa Jan 
Matkowski 25 kor., radca Rządu Aleksander 
Barwiński 6 fantów, Sabina Lidlowa 10 kor., 
August Gorayski w Moderówce 10 kaczek i ma­
sło, Jan Kremer we Lwowie 2 fanty, Włodzi- 
mierzowie hrabstwo Łosiowie 20 kor. Anna hr. 
Dzieduszycka 1 rogacza i 6 zajęcy, Jan Bro- 
milski 5 fantów, starosta Rettinger w Roha­
tynie 10 kor,, Władysław Czaykowski w Me- 
dwedowcach 20 kor., I. Iwanicki 1 maszynę do 
szycia, Ludwik Juliusz Stadtmuller 10 butelek 
wina, starosta Seweryn Semler w Gródku 10 
kor., księżna Lubomirska w Rozwadowie 50 
kor., Józef Lange, starosta w Brzozowie, 10 
kor., Stanisław Jędrzejowicz w Jasionce 15 kor., 
firma Didolió i Prpić 6 butelek wina, Broni- 
sławowa Czernyowa 10 kor., Marcin Muller 4 
fanty, hr. Szeliski w Kozow:e likiery, Michał 
Dydyński 14 fantów, radca Namiestnictwa Szy­
manowski 10 kor., Bolesławostwo Lewiccy

15 kor., radca połicyi Wojciech Wenc 10 kor., 
Leopoldowa i Henrykowa Baczewskie 20 flaszek 
wódki, Marya Schaffowa 80 kor., radca Namiest­
nictwa Edward Czermak 20 kor., Władysław 
Tchorznicki w Nadybach 20 kor., Michał Za­
wadzki, starosta w Husiatynie, 10 kor., dr. J a ­
kób Fruchtmann, dyrektor Banku hipotecznego, 
20 kor., radca Dworu Andrzej Kędzior 10 kor., 
Leonia Maciejowska 10 kor., Władysław Kra- 
suski w Zborowie 1 0 'kor., Rozwadowski w Tu- 
rówce 10 kor., W. Śmiałek, dyr. gimn., 10 kor., sta­
rosta Korytowski w Żółkwi 10 kor., dr. Edward 
Polański, adwokat, 20 kor., Alfred' Łęczyński 
w Mościskach 10 kor., Mikołaj Krzysztofowicz 
w Załuczu 20 kor., M. Jezieniecki, dyrektor 
gimnazyum w Stanisławowie 10 kor., Towa­
rzystwo browarów akcyjnych we Lwowie 2 be­
czułki piwa, Tadeuszowa Langie 10 kor., Edmun­
dowie Kamieńscy 10 kor., krajowy inspektor 
szkolny Stefanowicz 10 kor., Aleksy Troczyń- 
ski cukry i pierniki, Stanisław Tkacz 6 fan­
tów, Aniela Gniewoszowa w Kontach 6 kaczek, 
radca Namiestnictwa l'ardynad Pawlikowski w 
Kołomyi 20 kor., laboratoryum hygieniczno ko­
smetyczne „Reforma" 10 fantów, starosta Gła- 
żewski w Dolinie 10 kor., radca Namiestni­
ctwa Pogłodowski w Sanoku 10 kor., starosta 
Zygmunt Źeleski w Bochni 10 kor., Włady­
sławowa Gubrynowiczowa 20 kor., firma Gu- 
brynowicz i Syn 17 tomów dzieł i 8 utworów 
muzycznych, radca Dworu Stanisław Rybicki 
20 kor., starosta Porth w Żywcu 10 kor., Gno- 
iński w Cieszanowie 10 kor., Sydonia Schiitzo- 
wa 20 kor., Jan Sadłowski 8 fantów, Jan  Pa­
włowski 4 fanty, Stanisław hr. Siemieński 5 
zajęcy, hr. Tyszkiewicz w Lelechówce 1 roga­
cza. krajowy referent weter. Franciszek Poni­
cki 10 kor., ks. Walenty Wołcz, dyrektor se- 
minaryum naucz., 10 kor., magazyn „Jedność"
3 pudełka ciast i 1 pudełko makaronu, staro­
sta Jan Veltze 10 kor., Bronisławowa Dem­
bińska 1 fant, Adam Bal w Lisku 10 kor., 
Władysław Kowalikowski, starosta w Brzesku, 
10 kor., dr. Henryk Maks, prezes Izby adwo­
katów, 15 kor., starosta Michał Rawski 10 kor., 
radca Rządu Michał Flatau w Krakowie 15 
kor., Stanisław Tyszkowski w Strzyżowie 10 
kor., starosta Bolesław Szczerbiński w Wie­
liczce 5 kor., dyr. gimn. T. Garlicki w Złoczowie 
12 kor., Oswaldowa Balzerowa 10 kor., Wiktoryn 
Rydel z Tarnobrzega 10 kor., dr. Hugo Schwarz, 
kierownik starostwa w Kosowie, 2 fanty, rad­
ca Namiestnictwa Adam Gubatta 10 kor., Sta­
nisław Gabryel 1 fant, Zarząd dóbr Arcyksią- 
żęcyeh w Żywcu 150 flaszek piwa „porteru 
żywieckiego", Zdzisław hr. Tarnowski w Dzi­
kowie 50 butelek piwa eksportowego, Aleksan­
dra Zaleska 20 kor., firma Kauezyński i Ober- 
ski 6 pudełek z zabawkami, Józefowa Zgórska 
20 kor., firma Schuster i Toczyski 3 fanty, 
Karol Trochanowski, dyrektor szKoły realnej. 
10 kor., Zygmunt Rudnicki w Trembowli 10 
kor., firma Stauber 1 fant, firma Gurgul 1 
paczka ciast, Stanisław Maryan Jędrzejowicz 
20 kor., Leszek Cieński z Okna 10 kor., star­
szy radca rachunkowy Karol Balzer 5 kor., 
Stanisław Henryk hr. Badeni 30 kor., galicyj­
skie To w. akc. naftowe „ Galicy a“ w Droho­
byczu 8 paczek świec i 10 sztuk wosku, Wi- 
ktorya Bohdanowiczowa 10 kor., Aleksander 
Stach w Grybowie 10 kor. Z Wydziału To­
warzystwa Miłosierdzia „Opatrzność".

Zofia Bobrzyńska , Przewodnicząca.
— C. k. Krajowa Rada zdrowia od­

była w dniu 4 grudnia b. r. jedenaste posie­
dzenie, ua którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchw ał:

1. Wydano opinię w sprawie rekursu 
przeciw orzeczeniu Rady honorowej Izby lekar­
skiej zachodnio-galicyjskiej.

2. Powzięto uchwały co do podwyższenia 
taks leczenia w szpitalach powszechnych w Lu­
baczowie i Skałacie.

3. Wydano opinię w sprawie udzielenia 
konoesyi na urządzenie i prowadzenie zakłada 
masażu, ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedz­
kiej we Lwowie.

4. Powzięto uchwałę w sprawie rekon- 
strukcyi szpitala powszechnego w Tarnowie.

— Komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin Julinsza Słowackiego we Lwowie 
odbył we środę ostatnie posiedzenie, które 
trwało przeszło trzy godziny. Z przedłożonego 
sprawozdania kasowego wynika, że na pomnik 
Słowackiego złożono dotychczas 10.293 koron, 
a oprócz tego dochód z nalepek przyniósł na 
czysto 10.367 koron, — zalega jeszcze na pro- 
wincyi przeszło 3000 koron, które komitety 
prowincyonalne zapłacie mają za nalepki. — 
Z 200.000 nalepek sprzedano 190.000 sztuk, 
z reszty 10.000 egzemplarzy uchwalono prze­
kazać 6000 eg z. Towarzystwa Szkeły Indowej 
do bezpłatnego rozdania pomiędzy włościan, a 
4000 egz. zachowano jeszcze dla komitetów, 
urządzających obchody we Lwowie i na pro- 
wincyi.

Oryginał obrazu Piotra Stachiewicza ofia­
rowano lwowskiej Galeryi miejskiej.

Na fundusz obchodowy wraz z subwen- 
cyą gminy m. Lwowa zebrano 6125 koron, z 
tego pozostało 1021 koron, którą to kwotę 
przeznaczono na wydawnictwo jubileuszowej 
księgi pamiątkowej. Redakcyą tej księgi zaj­
muje się dr. Hahn. Księga pamiątkowa wyjdzie 
w połowie r. 1910, a czysty dochód przezna- 
ozony będzie na pomnik Słowackiego. Wszyscy

uczestnicy Zjazdu literacko-naukowego otrzymają 
bezpłatnie Księgę pamiątkową. Wydawnictwo 
medalów i biustów nie narazi funduszów ko­
mitetu na stratę, gdyż ua wypadek, gdyby na­
wet okazał się jakiś niedobór — co jednak nie 
jest przewidywane — pokryty on zostanie w 
zupełności, gdyż na ten cel subskrybowano o- 
sobno fundusz gwarancyjny.

Księga pamiątkowa, na którą złożyły się 
prace nauczycieli szkół średnich (odbitki ze 
sprawozdań) przyniosła czystego dochodu prze­
szło 1000 koron. Kwota ta przelana zostanie 
do funduszu pomnikowego. Krajowej Radzie 
szkolnej uchwalono jednomyślnie wyrazić uzna­
nie za obywatelską akcyę w wydatnem popie­
raniu prac komitetu.

Żjazd naukowy i literacki przyniósł na 
czysto przeszło 1200 koron. I  ta kwota prze­
lana zostanie do funduszów pomnikowych, któ­
re po zestawieniu rachunków i zainkasowaniu 
zaległości za nalepki wynieść powinny przeszło 
25000 koron. Jestto poważna kwota. Koszta 
pomnika preliminowane są na razie na 100.000 
koron i nie powinny przekroczyć tej kwoty,

Akademickiemu „Kołu polonistów", które 
wydało książkę jubileuszową p. t. „Cieniom 
Słowackiego", uchwalono z funduszów komite­
towych na pokrycie niedoboru subwencyę 200 
koron. Zrewidowanie rachunków i zestawienie 
szczegółowe powierzono komisyi rewizyjnej, zło­
żonej z pp. Biechońskiego, Hahna i Żmudziń­
skiego.

Na wniosek przedstawiony przez p. Fry- 
linga, uchwalono jednogłośnie polecić mające­
mu się wybrać komitetowi pomnikowemu, aby 
dołożył wszelkich starań, żeby przed odsłonię­
ciem pomnika we Lwowie zwłoki Słowackiego 
sprowadzone zostały do kraju i spoczęły na 
Wawelu.

W końcu wyrażono gener. sekretarzowi 
komitetu dr. Hahnowi uznanie i podziękowanie 
za jego niezmordowaną pracę. W najbliższej 
przyszłości wręczony zostanie dr. Hahnowi adres 
dziękczynuy imieniem komitetu.

Na początek stycznia uchwalono zwołać 
do sali ratuszowej obszerny komitet pomniko­
wy. Na posiedzeniu tern nastąpi ukonstytuowa­
nie się komitetu, wybór prezydyum i komitetu 
wykonawczego.

— Powszechno wykłady uniwersy­
teckie. W sobotę, dnia 18 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. W. Nowicki: Życie, choroba i śmierć 
człowieka (z demonstracyami). Zakł. fizyczny 
Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godz. pół do 
8 wieczorem.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę, dn. 19 b. m., 
Horodenka: P. Sadowski, Historya rozwoju ko­
munikacji (z obraz. śwtl.). —  Jaworów: T. 
Witwicki, Galicya za czasów M. Teresy. — Ka­
łusz : dr. W. Filar, ks. Adam Czartoryski, po­
stać historyczna. — Kołomyja: dr. W. Schrei- 
ber, Talent a rzeźba głowy i mózgu (z obr. 
świetln.). — Lubaczów: dr. M. Janelli, Sejm 
galicyjski w erze przedkonstytucyjnej. — Mości­
ska: dr. L. Bykowski, Wyraz twarzy u czło­
wieka i zwierząt (z demonstr.). — Sądowa Wi­
sznia : dr. A. Zipper, O Tanhiiuserze R. Wa­
gnera. — Skole: J. Orłowski, O ciałach pro­
mieniotwórczych (z dem.).— Sniatyn : W. Jan­
kowski, Puławy (z obr. świetln.).— Turka: S. 
Paluchowski, Losy wychodźtwa polskiego po 
r. 1831.

— Z Politechniki. Bruno Grek, rodem 
z Bursztyna, złożył na wydziale inźynieryi tu­
tejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na
początku wczorajszego posiedzenia, któremu prze­
wodniczył prezydent miasta p. C i u c h o i ń s k i ,  
zabrał przedewszystkiem głos r. dr R u c k e r  
i zwrócił się do prezydyum miasta z zapyta­
niem, co się stało z p e t y e y ą  m i e s z k a ń ­
c ó w  d z i e l n i c y  III., wniesioną jeszcze przed 
kilku miesiącami, a zawierającą cały szereg 
postulatów tej dzielnicy, tudzież dlaczego do­
tychczas nie obsadzono p o s a d  k a n c e l i s t ó w  
m a g i s t r a t u ?

W odpowiedzi na pierwszą interpelacyę, 
oświadczył prezydent C i u c h c i ń s k i ,  iż zalega 
ona w sekcyi budowniczej, sprawa druga zaś 
przedłożona zostanie niebawem pod obrady Ra­
dy miejskiej.

R. C z a r n e c k i  podniósłszy doniosłość 
p r z e n i e s i e n i a  w a ł u  k o l e j o w e g o  i r a m ­
py w ul .  Ż ó ł k i e w s k i e j  po za rogatkę, po­
stawił wniosek nagły z żądaniem, aby Rada 
miasta odniosła się w drodze telegraficznej do 
Rady państwa i Koła polskiego z prośbą po­
parcia postulatu gminy lwowskiej o przeniesie­
nie wału kolejowego i rampy kolejowej w ulicy 
Żółkiewskiej po za rogatkę.

Nagłość wniosku jednak odrzucono, po- 
czem przystąpiła Rada do porządku dziennego.

Po powzięciu trzech „drugich uchwał" 
w rozmaitych sprawach, które były już przed­
miotem obrad na poprzednich posiedzeniach, 
uchwaliła Rada: odmówić prośbie J. Markow­
skiego o p o s t a w i e n i e  k i o s k u ,  celem sprze­
daży owoców, n a  p l a c u  B e r n a r d y ń s k i m ;  
udzielić kredytu w kwocie 200 kor. na p r z e ­
n i e s i e n i e  f i g u r y  ś w. J a n a  N e p o m u -  
c y n a  z ul. Romanowicza na skwer przed ko­
ściołem św. Mikołaja; wydzielić gminy: Zamar- 
stynów, Hołosko Wielkie i Hołosko Małe z pa­
rafii św. Marcina i utworzyć z nich o d r ę b n ą  
e k s p o z y t u r ę  p a r a f i a l n ą  w Z a m a r s t y -
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n o w i e ;  odrzucić wniosek o p o b i e r a n i e  
przez gminę r y c z a ł t u  z a  z a r z ą d  f u n d a ­
c j a m i ;  w y d z i e r ż a w i ć  p. Eisigowi Stroh 
na dalsze dwa lata za 1200 kor. rocznie b u ­
d y n e k  m i e j s k i  p r z y  ul .  J a n o w s k i e j  
(dawne koszary straży akcyzowej); zezwolić 
cukierni Dezyderego Szolca n a  u s t a w i e n i e  
s t o l i k ó w  n a  c h o d n i k u  p r z y  ul .  T r z e ­
c i e g o  M a j a  w miesiącach letnich od maja 
do września za opłatą roczną 150 kor.; zezwo­
lić Towarzystwu wzajemnego kredytu na budo­
wę 4 - p i ę t r o w e j  k a m i e n i c y  p r z y  ul .  W a ­
ł o w e j ;  udzielić 3000 kor. na pokrycie nad­
zwyczajnych wydatków wodociągowych i udzie­
lić r e m u n e r a c y i  u r z ę d n i k o m  Z a k ł a d u  
w o d o c i ą g o w e g o ,  oraz d o d a t k o w y  k r e ­
d y t  w kwocie 4000 kor. n a  r z e ź n i ę  
m i e j s k ą .

Na tern zamknął prezydent Ciuchciński 
posiedzenie jawne i zarządził tajne, na którem 
między innemi sprawami uchwalono posunąć 
chemika miejskiego dr. Mieczysława Dunin 
W ą s o w i c z a  do rangi radcy magistratu; za­
mianowano oficyała magistratu Daniela R u ­
d e g o  starszym oficjałem; udzielono z funduszu 
przemysłowego firmie „Tęcza" p. Michała Pola- 
skiego p o ż y c z k i  w kwocie 20.000 kor. na 
rozszerzenie zakładu „światłodrutów“.

— Wykłady Muzeum przemysłowego 
miejskiego. Dziś, w piątek, odbędzie się od 
godz. 7 — 8 wieczorem w sali wykładowej Mu­
zeum przemysłowego miejskiego (Wały hetmań­
skie) wykład artysty rzeźbiarza p. Tadeusza 
Błotnickiego p. t. „Proporcje ciała ludzkiego", 
objaśniony obrazami świetlnymi. Wstęp na wy­
kład 20 hal. od osoby.

— W Kole literacko - artystycznem 
odbędzie się w poniedziałek, 20 b. m., kon­
cert. Śpiewać na nim będzie p. Marya Korab, 
uczenica zaszczytnie znanej szkoły p. Maryi 
Langie - Wysockiej, przy akompaniamencie p. 
Liny Rosenbusch. P. Ludwika Hoiub wykona 
kilka utworów na arfie, a p. Mira Wieland 
wypełni część deklamacyjną koncertu.

Powodzenie wieczoru, dzięki biorącym w 
nim udział artystkom, z góry uważać można 
za zapewnione.

— Z Koła muzycznego. Wieczór Hay- 
dnowski (I.), zapowiedziany na bieżący tydzień, 
odbędzie się w niedzielę, 19 b. m., w Kole 
muzyozuem (gmach hr. Skarbka, wejście od u- 
licy Hetmańskiej) ze współudziałem pp. Janiny 
Łusakowskiej, pianistki, Zofii Skibińskiej, art. 
op., J. Fuhrmana (odczyt) i kwartetu smyczko­
wego.

W programie wieczoru odczyt, kwartet 
op. 74 nr. 3 i pieśni szkockie na śpiew, forte­
pian, skrzypce i wiolonczelę.

Początek o godzinie 8 wieczorem. Człon­
kowie mają wstęp wolny jedynie za okazaniem 
legitymacji. N: członkowie płacą 1 koronę.

— Karty abonamentowe na miej­
skiej kolei elektrycznej we Lwowie. Dy­
rekcja zakładów elektrycznych m. Lwowa po­
daje do wiadomości, że od d n ia ł  stycznia 1910 
karty abonamentowe do dowolnie częstej jazdy 
wydawane będą tylko z fotografią.

Odnosi się to za równo do kart rocznych, 
jak i miesięcznych I i II klasy, a to tak opie­
wających na wszystkie linie, jak i jedno i dwii- 
sekoyjnych. Nieobjęte tymi przepisami są tylko 
bilety abonamentowe do dziurkowania (na oka­
ziciela) i bilety dla kształcącej się młodzieży.

Celem uniknięcia zwłoki i ścisku przy sprze­
daży, abonenci, mający zamiar nabyć karty jazdy 
na styczeń 1910 winni nadesłać zawczasu foto­
grafie w formacie wizytowym i kwotę kor. 1, 
na teczkę do kasy biletowej miejskiej kolei 
elektrycznej (przy ul. Wóleekiej 1. 2 parter) z 
podaniem imienia i nazwiska, oraz dokładnego 
adresu. Ostemplowaniem fotografij i wygotowa­
niem teczek zajmie się wymieniona kasa już od 
16 grudnia 1909. Raz nabyte teczki z dołą­
czoną fotografią służyć będą następnie abonen­
tom do dalszego użytku tak, iż zmieniane będą 
tylko karty miesięczne. Na żądanie abonentów, 
o ile podadzą rodzaj żądanej karty, zostanie 
karta ta zawczasu wystawiona i dostarczona do 
domu przez inkasentów miejskiej kolei elek­
trycznej.

A  Zgubiono: w kawiarni Europejskiej 
banknot stukoronowy; pierścionek złoty, wysa­
dzany brylancikami, wartości 300 kor.; pulares, 
zawierający 90 kor. i rozmaite zapiski.

— Egzaminy prywatne w gimnazyum 
im. Franciszka Józefa we Lw' wie odbędą się 
dnia 17 i 18 stycznia 1910 r. o godz. 8 rano. 
Zgłosić się należy w dyrekcji przed dniem iO 
stycznia.

— Gwiazdka w szpitalika św. Zofii.
Jak co roku, odbędzie się dnia 21 b. m. 
gwiazdka w szpitaliku św. Zofii dla dziatwy, 
która tam znalazła przytułek i opiekę lekar­
ską. Przypomnienie to wystarczy niezawodnie 
tym wszystkim, którzy w pełnieniu prawdzi­
wie dobrych uczynków szukają zadowolenia. 
Nadmienić tylko wypada, że komitet zajmujący 
się urządzeniem gwiazdki, uprasza o datki j e- 
d y n i e  w gotówce, gdyż datków w naturze — z 
powodu panujących w naszem mieście epide- 
nfij — nie możnaby dopuśció d> szpitalika. 
Z ubieranych funduszów komitet sam zakupi 
potrzebne do przybrania drzewka przybory, 
nieco łakoci i zabawek, lecz przedewszystkiem 
ciepłe ubranka i obuwie, których najczęściej brak 
opuszczającym szpitalik rekonwalescentom.

Datki przesyłać należy pod adresem prze- 
Jwodniezącej komitetu, p. profesorowej Schram- 
; mowej, ul. Sykstuska 1. 22.

— Z Towarzystwa «Ochrona Mło- 
' dzieży®. Walne Zgromadzenie Towarzystwa

„Ochrona Młodzieży" odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 10 rano w sali po­
siedzeń magistratu.

— Korespondencya ratuszowa* wsku­
tek uchwały komisji dla reformy wydawnictw 
miejskich przestała z dniem wczorajszym wy­
chodzić. Równocześnie uchwaliła ta komisja 
rozszerzyć wychodzący co dwa tygodnie Dzien­
n ik  lwowski i wydawać go raz na tydzień.

— Nowy posterunek żandarmeryi 
utworzony został z dniem 1 listopada b. r, w 
Albigowej, powiatu łańcuckiego.

— Kradzież w szpitala powszechnym 
we Lwowie. Jeden z tutejszych dzienników 
dowiaduje się ze źródła autentycznego, że szko­
da wyrządzona w szpitalu krajowym skutkiem 
kradzieży wina została całkowicie pokryta przez 
rządcę szpitala. Szkoda wynosi około 900 ko­
ron. Fundusz szpitalny nie poniósł jednak ża­
dnej szkody. Sprawca kradzieży, prywatny słu­
żący rządcy szpitala, zakradł się do piwnicy 
podrobionym kluczem i skradł wino z beczek. 
Tern się tłumaczy, że kradzieży nie spostrze­
żono zaraz. Po wydaleniu służącego ze służby, 
zakradł się on do szpitala w nocy i wyszedł 
ztamtąd obładowany skradzionymi przedmiota­
mi, między innymi także pakietem kunerolu. 
Policyant aresztował go, a na inspekcji poli- 
cyi wydało się wszystko. Zaczęto badać rzecz 
całą i dopiero wtedy spostrzeżono, że w be­
czkach brak wina. Oprócz służącego oddano do 
sądu krajowego karnego także i stróża nocne­
go, który prawdopodobnie ułatwiał służącemu 
kradzieże. Klucze od piwnicy z winem mają 
w przechowaniu Siostry miłosierdzia, pod któ­
rych nadzorem pozostaje magazyn żywności.

—  Grób generała Dwernickiego. Z ini­
cjatywy członków oddziału konnego „Sokoła" 
lwowskiego zawiązał się komitet odnowienia 
pomnika gen. Dwernickiego na cmentarzu w 
Łopatynie. Komitet ten postanowił, po porozu­
mieniu się rodziną ś. p. generała i miejscowymi 
czynnikami, odrestaurować pomnik, otoczyć go 
żelaznymi sztachetami, wmurować w dworze ło- 
patyńskim, gdzie bohater z pod Stoczka doko­
nał żywota, tablicę pamiątkową, wydać popu­
larną, ilustrowaną broszurę, przypominającą 
czyny i zasługi generała, wkońcu oddać uro­
czyście pomnik pod opiekę ludności łopatyńskiej. 
Dla tej sprawy wybrano komitet ściślejszy.

— Ofiary. W administracyi Gazety Lw ow ­
skiej złożyli w dalszym oiągu: d l a  81-1 e t u i  ej 
s t a r u s z k i ,  wdowy po zasłużonym działaczu 
i publicyście pp.: dr. Bronisław Łoziński z Kuń- 
kowiec 5 kor., M. B. O. z Tarnopola 3 kor., 
st. :adca skarbu Aleksander Ściborski 2 kor.; 
d l a  S i k o s i ń s k i e j :  N. N. ze Lwowa 20 kor., 
Adsopczyńska z R.omanówki 5 kor.

A  Znaleziono: na górze kleparowekiej 
biret fioletowy księdza ruskiego i książkę do 
nabożeństwa.

A  Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 1. 9 zaczadziała wczoraj 
w nocy zamieszkała tam rodzina funkeyonary- 
usza kolejowego Gronia, złożona z trzech osób. 
Stacya ratunkowa po dłuższym ratunku przy­
prowadziła zaczadzonych do przytomności. Przy­
czyną wypadku było — jak zwykle — wczesne 
zamknięcie zasuwy u pieca.

A  Ekspolozya ropy. W młynie „Ma­
rya Helena" przy ul. Młyuarskioj 1. 3 rozgrze­
wano wczoraj zamarżniętą rurę, prowadzącą do 
rezerwoaru z ropą tak nieostrożnie, że ropa 
eksplodowała w rozpalonej rurze i zapaliła się 
w rezerwoarze. Zanim przybyła wezwana tele 
fonem miejska straż pożarna, ugasili ogień ro­
botnicy, zasypując rezerwoar piaskiem.

A  Kronika policyjna. W szynku Her­
mana Jufesa przy ul. Gródeckiej skradziono 
wczoraj włościaninowi Janowi Włatowi z Wa- 
łowoa, na Bukowinie, pulares z kwotą 76 kor.

Z podwórza realności przy pl. św. Jerzego 
skradziono Michałowi Seniukowi pallo męskie 
i damskie, to ostatnie z kołnierzem z lisa, oraz 
dwie kołdry, a rzeźnikowi Jakóbowi Hiittowi, 
zamieszkałemu przy ul. Wesołej 1. 1, dwa palta 
zimowe męskie, czarną marynarkę i damską 
torebkę,

•J* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bronisław Siuszka. konduktor kolei państw., 
w 26 r. życia; Anastazya Kałuska, wdowa po 
kanceliście kolei państw., w 70 r. życia; J a ­
dwiga Ryziewicz, nauczycielka ze Stryja, w 30 
roku życia; Emilian Jawecki, em. starszy ofi­
c ja ł  pocztowy, w 55 r. życia;

w Krakowie, Aleksandra Waligórska, wła­
ścicielka dóbr ziemskich, w 72 r. życia; Kata­
rzyna z Siemieńskich Niklińska, w 72 r. życia; 
Stanisław Rydel, słuchacz filozofii, najmłodszy 
syn ś. p. Lucjana, profesora na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i Heleny z Kremerów, brat poety 
Lueyana i znanego lekarza Adama, w 20 r. 
życia ;

w Kliszowy, Mieczysław Artwiński, były 
wiceprezes Rady powiatowej, w 72 r. życia.

— Z krakowskiego Towarzystwa le­
karskiego. Na onegdajszem walnem zgroma­
dzeniu Tow. lekarskiego w Krakowie wybrano 
prezesem prof. dr. Bolesława Wicherkiewicza,

wiceprezesem dr. Adama Bochenka, sekreatrzem 
dr. Władysława Bujaka, a redaktorem P rze­
glądu Lekarskiego  ponownie dr. Stanisława 
Ciechanowskiego.

— Wybuch benzyny. We środę w fa­
bryce octu na Zwierzyńcu wybuch 40 litrów 
benzyny spowodował pożar. Robotnik Jau Chu- 
dzikowski odniósł ciężkie poparzenie; odwiezio­
no go do szpitala. Gęsty dym utrudnił ucieczkę 
mieszkańcom. Straż pożarna ugasiła wkrótce 
pożar.

— Kongres kupiecki w Wiedniu.
Najd. Areyksiążę Leopold Salvator objął pro­
tektorat nad IX kongresem kupieckim, który 
odbędzie się we wrześniu 1910 r. w Wiedniu.

— Strzał do pociągu. Z Rjeki tele­
grafują: We. środę do pocągu, który o godzinie 
6 odjechał do Budapesztu, dano strzał na sta­
cji Suszuk. Kula uderzyła w przedział wagonu 
sypialnego, ale nie raniła nikogo. Pociągiem 
tym jechał do Budapesztu b. gubernator Rjeki, 
Nako. Sądzą, że ten strzał był dla niego prze­
znaczony. Kula wystrzelona była a brauninga. 
Wytoczono śledztwo.

— Lokaut. Według doniesienia Korespon- 
cyi robotniczej, Zarząd fabryki maszyn i broni 
w Budapeszeie wydalił 400 strejkujących ro­
botników i wstrzymał roboty.

l i a l l d  i r a e M F s t r a i s .
Z sali odczytowej. Sezon odczytowy 

trwa w dalszym ciągu. Na jeden wieczór scho­
dzą się nieraz dwie prelekcje szkodząc sobie 
nawzajem, bo trzeba wybierać między dwu od 
czytami, które są równie pouczające i ciekawe.

Znany esseista polski p. Antoni Potocki, 
przebywający stale’ w Paryżu, ogłosił cykl 
wykładów o nowożytnej literaturze polskiej. 
Autor monografii o Grottgerze pracuje nad dzie­
łem o piśmiennictwie naszem doby ostatniej, a 
odczyty wygłaszane obecnie są zarysem jego 
pracy.

P. Potocki rozpoczął prelekcje o „No­
wem prawie poezyi polskiej" charakterystyką 
romantyzmu, który w początkach XIX. w. pod­
kopał potęgę klasycyzmu. Parnas nasz podzielił 
się wówczas na dwa onozy. Obrońcy pseudo- 
klasycyzmu Brodziński i Śniadecki, nazwali 
nowy kierunek rozpasaną imaginacyą i „szkołą 
zdrady i zarazy". W obronie romantycznośei 
wystąpił zaś Maurycy Mochnacki i w artykule 
„O duchu i źródłach poezyi w Polsce" zapo­
wiedział nową erę w dziejach twórczości po­
etyckiej.

Romantyczność zyskała tedy w Mochna­
ckim zdecydowanego zwolennika i dzielnego 
szermierza nowego kierunku. Poezya przeczuć, 
pożądań i duchowej tęsknoty wprzęgła do swego 
zwycięskiego rydwanu trójcę wieszczów naszych 
i dała literaturze „Odę do młodości", „Dziady", 
„Króla Ducha" — dzieła, tworzące de fa c to  
koncepcję narodu.

Romantyzm rozszczepił się na życie i ma­
rzenia: pierwsze reprezentowała walcząca za 
przyszłe warstwy narodu inteligencja, drugie 
znalazło swój wyraz w poezyi.

Istota polskiej inteligencji wypowiedziała 
się w czynie roku 1863 r. Nadszedł potem okres 
pozytywizmu, lecz i on żywił się cząstką tra­
dycji romantyzmu

Po omówieniu tej doby prelegent prze­
szedł do kierunków zapowiadających zdemokra­
tyzowanie literatury, do działalności — poezyi 
czynu, która przejmuje lutnię narodową. Na 
widnokręgu naszego ducha zjawiają się nowe 
filary świątyni poezyi i tworzą nowe etapy w 
jej rozwoju.

Żeromskiemu, Wyspiańskiemu, Kasprowi­
czowi i Przybyszewskiemu poświęcił p. Poto­
cki dalsze prelekcje, które wygłasza obecnie 
w sali Towarzystwa politechnicznego. Jeden z 
najciekawszych jego odczytów (o Wyspiańskim) 
zeszedł się właśnie z poprzednio już zapowie­
dzianą przez ruchliwe „Koło dramatyczne" po­
gadanką p. Adama Z a g ó r s k i e g o  o teatrach 
berlińskich.

P. Zagórski przyznaje kulturze teatralnej 
Berlina wysoki poziom artystyczny. Wszakże 
mimo wielkiej ilości teatrów (57), którymi roz­
porządza Berlin wymienić można zaledwie 4, 
w których sztuce teatralnej oddaje się należny 
jej hołd, a dzieła jej pielęgnowane są ze zro­
zumieniem, stylowo i z poczuciem piękna. Tea­
trami tymi są: E einhards Theater, Lessings 
Iheater, zwany też B rahm s Theater (od jego 
kierownika), Kleines Iheater  (Unter den Lin- 
den) i Konigliches Schauspielhaus. Z innych, 
stojących na niższym poziomie artystycznym od 
tamtych, ale jednak zawsze jeszcze dość wy­
soko, możnaby wymienić jeszcze Hebbels Thea­
ter, Neues Schauspiel Ih ea ter , M etropolitan 
Theater  i B erliner Iheater.

Pierwsze miejsce zajmuje tam teatr Rein- 
harda. Dyrektor jego to berliński Antoine, zna­
komity aktor i doskonały, pomysłowy rpż  ̂ser, 
który stworzył teatr eksperymentalny o reper­
tuarze niezmiernie różnorodnym i mozajkowym.

Reżyserya Reinharda zdąża przy insce­
nizacji do wywoływania nastroju i wrażenia 
za pomocą linii, barwy, kształtów i muzyki.

Co do tłumu, to Reinhard nie posługuje 
się mnogością statystów, jak inne teatry. Umie­
szcza więc na scenie kilkunastu ludzi wśród 
dekoracyj, ale tak, by nie nie można było po­
liczyć ich okiem widza, a potem każe im 
działać głosowo; owóż wrażenie głosowe tych 
kilkunastu ludzi na scenie Reinharda jest o 
wiele silniejsze, niż gdyby wysłał na scenę 
tłum, złożony z 200 statystów. Innymi środka­
mi wywoływania nastroju, bo o ten nastrój 
wyłącznie chodzi Reinhardowi są oświetlenia. 
Używa on oświetleń bocznych i z góry, a 
zwłaszcza przez tło, a efekt takiego ekspery­
mentu jest podobno nadzwyczajny. Często je­
dnak to kładzenie głównej wagi na dekoracyj­
ność i efekty barwne chybia celu w tym tea­
trze i ściąga na Reinharda zarzut jednostron­
ności, teatr jego cieszy się jednak duźem wzię­
ciem u publiczności, a dyrektor ma takie zau­
fanie u przedsiębiorstwa, które poza nim stoi, 
że daje mu ono rocznie do dyspozycji 2 mi­
liony marek. Mimo to jednak teatr ten nie 
przynosi dochodów z powodu nadzwyczajnych 
nakładów, ogromnie wysokich gaż i t, d.

Z innych teatrów berlińskich wymienia p. 
Zagórski K leines Ihea ter , grający komedyę 
lekką i kładący ogromną wagę na grę artystów 
i ich zespół, czego zaniedbuje teatr Reinharda. 
NastępDym teatrem jest Lessing3 Ih ea ter , te­
go samego pokroju co K leines Theater, kie­
rowany przez Brahma, hołdujący przeważnie 
Ibsenowi i Hauptmannowi, który jest ulubień­
cem Brahma. Brahm sztukom autora „Zatopio­
nego dzwonu" daje tak pyszną oprawę, że ni­
gdzie sztuki tego autora nie są tak doskonale 
wystawiane, jak w tym teatrze. Obecnie teatr 
LessiDga upada, a to wskutek despotyczności 
jego kierownika, który w stosunku do akto­
rów jest *byt jednostronny. Ostatnim wreszcie 
teatrem z tych, które zaliczyć można do euro­
pejskich, jest Konigliches Schauspielhaus, pro­
paguje on repertoar klasyczny. Jest niedostę­
pny dla nowości, szablonowy i odcięty od 
świata.

Reszta teatrów berlińskich i legion tea­
trzyków żyje z dnia na dzień, mając za pod- 1 
walinę jednego lub dwu bardzo dobrych arty­
stów, a resztę złożoną z miernych talentów.

Na tem zakończył p. Zagórski swój od­
czyt, a licznie zebrana publiczność podzięko­
wała mu zań oklaskami.

Aniela z hr. Zabielskich Brezany’o- 
wa. sSerce matki®. Wiązanka nowel. Lwów 
1910 (str. 79). — P. Brezanyowa nie poszła 
za prądem nowych kieiunków. Jej nowele nie 
powstały z tej, jakby się wyrazić można, furyi 
twórczej, która dzisiejsze rozpala umysły. Ła­
godna melancholia przemawia do nas z tej 
książki w sposób prosty a szczery, wywołując 
u czytelnika rzewne uczucia przy pomocy pro- | 
stych, niewyszukanych środków. Ujmujące wra- | 
żenie wywiera tu prostota myśli i słowa, szcze- I 
rze przemawiające z serca do serca. Odzywa się 
z niej smutek cichy, nie szarpiący nerwów, a i 
jednak przejmujący do głębi. Ton elegijny prze­
waża, chociaż np. jak dowodzą „Echa letnie", I 
nie brak autorce odczncia także wobec pogo­
dniejszych błysków życia.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. (!
Sobota, „Mizantrop", komedya w 5 aktach . 

wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński- 
„Małżeństwo z mnsu", komedya w 1 akois [ P 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. ^

Niedziela, po poł. „Kopciuszek", widowi' tt
sko fantantastyczne z tańcami i śpiewami, prze- k
robił na scenę A. Walewski, Początek o godzi' ! 
nie 3. Ceny zniżone do połowy. j *1

Niedziela, wieczorem „Mizantrop", korne' 
dya w 5 aktach wierszem Moliera, przełożył 
Tadeusz Żeleński. „Małżeństwo z musu", ko' ®.
medya w 1 akcie Moliera, przełożył Tadeus* ?
Żeleński.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
i

Dziś w piątek, po raz lszy inowość) „Są 
siadka", komedya w 3 aktach Tad. Jaroszyń­
skiego. ,

W sobotę, o godz. Bclej po poł. dla młodz. 
szkolnej „Balladyna", tragedya w 5 aktach Jul. 
Słowackiego. ,

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Marta" czyli „Kiermasz w Rysz- [ 1
mondzie", opera w 4 aktach F. Flotowa; go- 1
ścinny występ H. Drzewieckiego art. op. warsz. <

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. po 
raz 5ty „Szczęście Frania", kom. w 3 aktach 1
Włodzim. Per/yńskiego, po raz 2gi „Przyjaciel 1
domu", komedya w 3 aktach Labiche’a i De- c
lacoura. c

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Yerbum nobile", opera w 1 akcie St. Mo- |
niuszki i „Pajace", opera w 2 aktach z pro­
logiem Lsoncavalla; w partyi „Cania", wystąpi 
Józef Mann. e

W poniedziałek, po raz 2gi „Sąsiadka", '
komedya w 3 aktach Tadeusza Jaroszyńskiego. ?

We wtorek, poraź lszy „Walc miłości",
(Der Liebeswalzer), operetka w 3 aktach A. Bo- 
dansky’ego i W. Griinbauma, przekład Adolfa j
Kitschmana, muzyka C. M. Źiehrera.

*
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Poniedziałek, „Gromiwoja", komedya w 

4 aktach Arystofanesa, przełożył wierszem z 
greckiego E. Żegota-Cięglewicz.

Wtorek, „Mizantrop", komedya w 5 aktach 
wierszem Moiiera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu“, komedya w 1 akcie Mo­
liera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­
spiańskiego. (Ceny zniżone).

na wniosek obrony świadka zaprzysiężono. 
Opowiada on o wrażeniach, jakich doznał w 
Belgradzie. Przeprowadził tam badania, in ­
formował się szczegółowo o wszystkiem, szcze­
gólnie o „Słoweńskim Jugu", może też pod 
wielu względami uzupełnić zeznania prof. Mar- 
kovica, który nie włada dostatecznie językiem 
niemieckim.

Świadek stwierdza, że nie istnieje wcale 
centralny zarząd „Jugu". Gdy świadek oma­
wiał t. zw. statut rewolucyjny, nazywając go 
muzyką przyszłości, obrońcy przerywali kilka­
krotnie, a przewodniczący zwrócił uwagę 
świadka, żerna on w zeznaniu swem poprze­
stać na przedstawieniu faktów, a nie wygła­
szać plaidoyer.

Przewodniczący zapytał świadka, czy 
jest. możliwe, aby jemu, jako obcemu podda­
nemu i to Austryakowi, udzielano w Belgra­
dzie wyjaśnień o tajnych stowarzyszeniach.

Świadek odpowiedział, iż od wielu lat 
utrzymuje b iskie stosunki z wielu mieszkań­
cami Belgradu i według jego przekonania 
nikt przed nim niczego nie taił. Nie jest mo­
żliwe, aby jego bliscy przyjaciele mogli go 
okłamywać, dlatego musi wierzyć otrzymanym 
w Serbii wyjaśnieniom.

Na podstawie szczegółowego rozbioru 
udowadnia dalej świadek, że dokumenty, przed­
łożone w procesie, są fałszywe.

Przychodzi do gwałtownej sprzeczki 
między świadkiem a dr. Benediktem, który 
protestował przeciw sposobowi zeznawania 
świadka.

Ked. F r i e d j u n g  zarzucił prof. Masa- 
rykowi, że swą znajomość stosunków oparł 
na jednodniowym pobycie w Belgradzie.

Świadek odpowiada na to, że podczas 
podróży do Belgradu szło mu głównie o stu- 
dya nad statutem rewolucyjnym.

Szereg dalszych pytań miał na celu 
wyświetlenie dążeń „Słowiańskiego Ju g u “.

P r z e w o d n i c z ą c y  przytaczał przy- 
tem odezwy drukowane ezerwonemi literami 
przez „Słowiański Jug", a nawołujące do 
wojny z Austryą.

Po przesłuchaniu prof. Masaryka, odro­
czono rozprawę do dzisiaj.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z B u d a p e s z t u  donoszą: Były mi­

nister skarbu Lukaes wyjehhał o godz. 2 po 
południu do Wiednia. W drodze przyłączył 
się doń b. prezes gabinetu Khuen Heder- 
vary.

Stronnictwo Jus tha  odbyło wczuraj kon- 
ferencyę, na której uchwalono nie przyjąć 
prowizoryum budżetowego, lecz zwalczać je 
wszelkimi środkami, jakie są do dyspozy- 
cyi. Stronnictwo Indowe odbyło wczoraj ró 
wnież posiedzenie, na którem postanowiło 
przyjąć prowizoryum budżetowe.

Wczorajsza narada prezydenta mini­
strów i ministra spraw wewnętrznych z pre­
zesem Izby posłów odnosiła się do ustalenia 
porządku dziennego Izby.

=  Cesarz W i l h e l m  niemiecki nadał 
wielkim książętom Borysowi i Andrzejowi 
Włodzimierzowiezowi order Czarnego Orła.

=  S e n a t  f r a n c u s k i  przyjął prze­
dłożenie rządowe w sprawie ubezpieczenia 
robotników na starość.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła bu­
dżet ministerstwa rolnictwa.

=  Z Petersburga donoszą: Kilka dzien­
ników zagranicznych powtórzyło doniesienie 
jednego z pism petersburskich, że na przy­
jęciu parlamentarnem u prezydenta m in i­
strów Stołypina minister spraw zagranicz­
nych podniósł, żo N i e m c y  i n t r y g u  ją n a  
D a l e k i m  W s c h o d z i e  przeciw Rossyi. Pe­
tersburski przedstawiciel B . W olffa  został 
upoważniony do oświadczenia, że minister 
spraw zagranicznych nie takiego nie powie­
dział, lecz przeciwnie podniósł lojalne postę­
powanie Niemiec wobec Rossyi.

=  S z w a j c a r s k a  R a d a  z w i ą z k o -  
w a wybrała prezydentem na rok 1910 Ro­
berta Comtesse, szefa departamentu skarbu 
148 głosami na 160 oddanych ważnych gło­
sów. Wiceprezydentem został szef departa­
mentu spraw wewnętrznych Ruchet, a kan­
clerzem związkowym wice-kanclerz Sehalz- 
mann. Comtesse jest  już po raz drugi p re­
zydentem. Wszyscy trzej wybrani należą do 
radykalnego stronnictwa demokratycznego.

=  Dzienniki tureckie donoszą, że mi­
nistra artyleryi N e d ż i b a  usunięto z powo­
du nieprawidłowości.

mówi dalej. W sali niewielu posłów. Gale- 
rye próżne, tylko na I. galery; pozostały trzy 
osoby. Jedna z nich woła nagle: „To para­
dne! Może pan mówić i po chińsku, tak samo 
będzie się pana rozumiało".

Czescy posłowie odpow iadają: „Chce 
pan prowokować! Precz!"

P. B u r z i y a l :  To jest poseł Sejmu 
dolno-austr. P itner z St. Pólten. To ma być 
po se ł! Idąc z szynku do domu, pan tu przy­
chodzi.

G o ś ć  n a  g a l e r y  i odpowiada obel­
gami i w o ła : „Chce się wam tylko tanich 
robotników, to cały powód obstrukcyi. O b­
s trukc ja  ta to szachrąjstwo!"

Z sali wołają do owego gościa: „Wstydź 
się pan! To skandal! Precz! Opróżnić ga­
lery ę !“

Wiceprez. S t e i n w e n d e r  zarządza 
stwierdzenie tożsamości tego, który mówił z 
galeryi. Pan ten wychodzi z galeryi.

Następnie p. H y r ś  mówi dalej po 
czesku.

O godzinie 6 rano mówca, wśród okla­
sków nielicznych posłów, którzy go otaczali, 
skończył mówić.

Do głosowania napływają posłowie do 
sali. Nagłość odrzucono.

Wiceprezydent oznajmia, że-P.Minister 
skarbu wniósł ustawę o budowie rezerwoa- 
rów na ropę i o uregulowaniu stosunków w 
przemyśle naftowym.

Przewodniczący oświadczył, że następny 
z kolei wniosek nagły p. B u k y a y a  o agno- 
skowanie wyborów, przeciw którym wniesio­
no protesty, nie przyjdzie pod obrady, gdyż 
przedmiot jego stanowi jeden z punktów po­
rządku dziennego. Przystąpiono do wniosku 
nagłego nr. 6, mianowicie wniosku p. R y c h  
t e r y  co do zakazu rejoaowania buraków. 
P. Rychtera po czesku uzasadniał nagłość.

O godz. 9-15 Wiceprezydent P e r n e r s -  
t o r f e r  upomniał mówcę, aby mówił gło­
śniej. Posłowie chrześć.-społ. w ołają: „Gło­
śniej! Chcemy coś usłyszeć!"

Przychodzi do wymiany zdań między 
czeskimi socyalistami, a stronnikami mówcy.

Wiceprezydent ponownie prosi, aby 
mówca głośniej przemawiał.

P. L i s y :  A toż co?  Chodź pan tutaj!
P. R y c h t e r a  mówi dalej po czesku.
O godzinie 9-30 p. Rychtera prosi o 

przerwę.
Wicepr. P e r n e r s t o r f e r  zarządza 

pauzę 5 minutową.
O godz. 11 p. R y c h t e r a  prosił po­

nownie o pauzę, na co Wiceprez. Perners­
torfer się zgodził i przerwał posiedzenie na 
5 minut. Po przerwie p. Rychtera dalej mó­
wił w języku czeskim.

P. R y c h t e r a  skończył mówić o godz. 
12, poczem dyskusyę zamknięto. Zabrał głos 
wnioskodawca p. S r d i n k o .

Wiedeń, 17 grudnia. Posłowie Kramarz, 
Udrzal, Sustersicz i tow. zgłosili następujący 
wniosek n a g ły :

Izba raczy uchwalić następującą ustawę 
w sprawie uzupełnienia niektórych postano­
wień regnlaminu:

§ 17 ma opiewać: Prezydentowi Izby 
posłów pozostawia się do woli poczynienie 
wszystkich zarządzeń, które zdołają zabezpie­
czyć pracę Izby od wszelkich zakłóceń i n ad ­
użyć regulaminu.

W tym celu Prezydent Izby ma prawo 
umieścić odczytywanie wpływów, weryfikaeye 
protokołu, obrady nad wnioskami nagłymi 
dopiero na końcu posiedzenia, odmówić za­
rządzenia pauzy przed głosowaniem, oraz przy 
wnioskach formalnych, nie pozwalać na g ło­
sowanie imienne, a stwierdzenie stosunku 
głosów tylko wtedy ma następować, jeżeli 
Prezydent sam ma wątpliwości co do wyni­
ku głosowania.

W razie wykroczeń posła przeciw go­
dności i powadze Izby, ciężkiej obrazy P re ­
zydenta albo czynnego oporu przeciw jego 
zarządzeniom, Prezydent upoważniony jest wy­
kluczyć takiego posła, najwyżej z trzech po- 
siedzeń. Prze iw temu zarządzeniu Prezydenta 
dozwolone jest odwołanie się do Izby, która 
rozstrzyga o tem w zwykłem głosowaniu.

Ustawa ta ma obowiązywać tylko rok 
jeden.

Wiedeń, 17 grudnia. Wniesiony dziś 
przez P . Ministra skarbu do Izby posłów pro­
jekt ustawy o budowie rezerwoarów na ropę, 
przyznaje Rządowi kredyt do wysokości 8 
milionów koron na urządzenie tych rezer­
woarów i urządzenia dodatkowe. Kwotę tę 
ma Rząd wydostać drogą operacyi kredyto­
wej. Rezerwoary mają mieć pojemność naj­
wyżej 1 mil. ton. Prowadzone być mają we 
własnym zarządzie, a za korzystanie z nich 
strony prywatne mają opłacać taką kwotę, 
aby kapitał zakładowy, przy 4 prc. od sta, 
o ile możności w ciągu 8 lat został umorzony.

Taryfy i regulamin nierządowych ma­
gazynów i rurociągów na ropę muszą być 
zatwierdzone przez Namiestnictwo.

Ustawa wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

Wiedeń, 17 grudnia. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów loteryi państwowej główna 
wygrana 200.000 kor. padła na nr. 173.289,

40.000 kor. wygrał nr. 202.824, 20.000 kor. 
nr. 99.562, 10.000 kor. nr. 68.789, 5.000 
kor. nr. 35 486, 4.000 kor. nr. 269.479,
3.000 kor. nr. 239.531, 2 000 kor. nr. 387.907.

Budapeszt, 17 grudnia. W sprawie
wydalenia ze służby 1400 robotników przez 
pewną fabrykę broni i maszyn donoszą: Zarząd 
fabryki wydalił pewnego robotnika z powodu 
choroby w sposób nieprawidłowy. Robotnicy 
chcąc zaznaczyć solidarność z wydalonym, 
rozpoczęli strejk. Wobec tego dyrekeya wy­
daliła wszystkich 1400 robotników i posta­
nowiła zamknąć fabrykę na czas nieograni­
czony. Robotnicy naradzali się na zgroma­
dzeniu, jakie kroki byłoby najlepiej podjąć 
w sprawie postępku dyrekcyi. Postanowiono 
użalić się u rządu i prosić władze o pośre­
dnictwo.

Berlin, 17 grudnia. Reichsanzeiger do­
nosi, że radca ambasady austro - węgierskiej 
w Berlinie Fiotow otrzymał order Czerwo­
nego Orła II. klasy.

Issy les Monlins, 17 grudnia. Jakób 
Lssseps wzniósł się wczoraj na monoplanie 
typu aparatu Bleriota i pozostał w powietrzu 
przez 1 godzinę, 36 minut, 26 sekund, czena 
stworzył nowy rekord dla monoplanów typu 
Blóriota. Z powodu, że zapadał zmierzch, 
Lesseps musiał wylądować.

Belgrad, 17 grudnia. Były minister 
Ljuba Davidović, szef sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych Palajkowić i profesoro­
wie Pavlović i Odović odjechali do Wiednia, 
ażeby wystąpić w roli świadków w procesie 
Friedjunga.

Belgrad, 17 grudnia. (Z urzędowego 
źródła serbskiego). Doniesienie dzienników 
zagrzebskich, że król Ferdynand bułgarski 
podczas ostatniego swego przejazdu przez 
Belgrad rozmawiał z ministrem spraw za­
granicznych Milovanoviezem o procesie F ried­
junga, jest nieprawdziwe.

Konstantynopol, 17 grudnia. Blóriot 
opuścił szpital.

Ottawa, 17 gruduia. Kapitan mary­
narki kanadyjskiej Bernier, członek amery­
kańskiego klubu arktycznego, otrzymał od 
sekretarza tego klubu kapitana Osborne za­
wiadomienie, że nieprawdą jest, jakoby Cook 
usiłował przekupić dwu marynarzy, aby 
świadczyli o jego wyprawie biegunowej.

•f* Król Leopold belgijski.
B ru k s e la ,  17 grudnia. Wczorajszy wie­

czór przeszedł zupełnie spokojnie. Nagle o 
godz 2 tu. 20 w nocy król kazał przywołać 
lekarza i powiedział do niego: „Doktorze, du­
szę się!" W kilka minut potem umarł. Na­
stępca tronu ks. Albert i córka księżna Kle­
mentyna przybyli wkrótce do pawilonu, w 
którym król skonał.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 17 grudnia, ( le i .  p r y w ) .  
Wiadomość o zamknięciu Tow. ukraińskiego 
„Hromada" okazała się przedwczesną. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło tylko 
zbadanie jego działalności i wyjaśnienie czy 
utrzymuje stosunki z Towarzystwami na 
Ukrainie. Naeyonaliśei rossyjsey, którzy do­
prowadzili do zawieszenia wszelkich Towa­
rzystw oświatowych polskich na Litwie i 
Rusi, obecnie zwrócili baczną uwagę na ruch 
ukraiński, który według ich opinii, wobec li­
czebności Małorusinów, może stać się wielce 
niebezpieczny dla państwa.

Warszawa, 17 grudnia. (Tel. pryw.). 
Gen. gubernator ułaskawił wszystkich czte­
rech skazanych na śmierć za należenie do 
radomskiej organizacyi bojowej i zamienił 
im karę na bezterminowe roboty ciężkie.

W arszaw a, 17 grudnia. (Tel. pryw.). 
Magistrat zatwierdził projekt pomnika Cho­
pina dłuta Szymanowskiego. Pomnik stanąć 
ma w parku Ujazdowskim.

Petersburg, 17 grudnia. (Tel. p ryw .). 
W gub. piotrkowskiej wprowadzono w miej­
sce ochrony nadzwyczajnej ochronę wzmo­
cnioną na czas od 19 b. m. do 17 września 
r. p. Zniesiono też stan ochrony nadzwyczaj­
nej w pow. sieradzkim i łęczyckim, gub. ka­
liskiej, olkuskim, gub. kieleckiej.

Petersburg, 17 grudnia. (Tel. pryw .). 
Podkomisya szkolna Dumy odrzuciła wniosek 
posła Woronkowa żądający, aby język ruski 
dopuszczono do wykładów w szkołach. Pod­
komisya uznała, że język ruski jest tylko na­
rzeczem rossyjskiego.

Petersburg, 17 grudnia. W miejsce 
zmarłych członków trybunału rozjemczego w 
Hadze, Pobiedonoscewa, Frischa, Murawiewa 
i Martensa, zamianował car człunków Rady 
państwa: Saburoweja i Tagancewa, członka 
Rady w ministerstwie wojny, prof. Taubego 
i moskiewskiego prof. Komorowskiego.

Odpowiedzialny redaktor;

A t  mu K r e e h o T r i e s k L

!
Z  I z ,To37* s ą d o w e j .

L w ów , dnia 17 grudnia.
(Pożyczka n a  cudzej kamienice).
W dalszym ciągu wczorajszej rozpra- 

] wy przesłuchał trybunał dwu świadków: pp.
I G l a z o r a  i S i e l e c k i e g o ,  którzy byli z
' Wlaszkiem równocześnie w Monte Carlo.

Obaj ci świadkowie podali, żo Wlaszek żył 
I tam bardzo skromnie, bkromniej nawet, niż 

się zwykle tam żyje. Nigdy nie grał, był w 
kłopotach finansowych, tak, że musiał nawet 
sprzedać aparat fotograficzny.

Z kolei przesłuchał trybunał inżyniera 
magistratu L a n g e g o ,  kasyera magistratu 

i K a r i c h a  i adjunkta techniczno-rachunko-
| wego B i d z i ń s k i e g o ,  których powołał Biel-
I ski na stwierdzenie, iż świadek Wlaszek bę-
i dąc na posadzie w magistracie, miał się do­

puścić defraudacyi
Świadkowie ci zeznali, iż Wlaszek de­

fraudacyi w magistracie nigdy się nie dopu­
ścił, opuścił zaś posadę dlatego, gdyż wy­
kryto, iż na własną rękę podwyższał robo­
tnikom płacę.

Sw. Bidziński nadto zeznał, iż Wlaszko- 
wi wysłał 100 koron do Monte Carlo nie na 

i grę w ruletę, lecz dlatego, gdyż otrzymał
od niego rozpaczliwy list, że jest zupełnie 
bez pieniędzy.

Następny świadek B u t t l e r ,  urzędnik 
magistratu, powołany przez Bielskiego, celem 

i stwierdzenia, iż widział u Wlaszka w stycz­
niu wiele pieniędzy i że Wlaszek fundował 
w jego mieszkaniu szampany, zeznał, że W la­
szek w grudniu 1908 i w styczniu b. r. był 

i zupełnie bez pieniędzy, tak, że wiDien był 
mu nawet za obiady, które u niego jadał i 

! zapłacił ten dług dopiero przed wyjazdem 
) swoim do Monte Carlo.

Po przesłuchaniu św. M o z o ł o w s k i e -  
| g o, który udzielił niektórych informacyj co

do wartości terenów naftowych Wlaszka, a 
między innemi podał ich wartość na kilka 
tysięcy koron, przesunął się przez Izbę są­
dową cały szereg koluktantów loteryjnych. 
Świadkowie ci podali, iż Bielski przegrywał 
w loteryę liczbową znaczniejsze kwoty pie- 

i niężne, stawiając na pojedyńcze numery n ie ­
raz po 1000 kor.

Po przesłuchaniu dwu braci S t o l z -  
b e r g ó w ,  za pośrednictwem których usiło- 

| wał Bielski namówić kollektantów loteryj­
nych do fałszywych zeznań, przesłuchał w 
końcu trybunał św. adw. dr. S z e l i g ę ,  któ­
ry zajmował się z poezątfcu na życzenie dr. 

j  Motylewskiego sprawą zaciągnięcia oszukań 
czej pożyczki. Świadek opowiadał różne szcze­
góły od chwili, gdy do niego przyszli p. Mo- 
tylewska z Bielskim i przedstawili rzecz ea- 

I łą składając winę na Wlaszka, aż do chwili 
i 1 aresztowania Bielskiego.

Na tem odroczył przewodniczący da l­
szy ciąg rozprawy do dziś godziny 9 rano.

O1
Na dzisiejszej rozprawie odczytano bar­

dzo obszerny protokół badań stanu umysło- 
i  wego podsądnego, dokonany przez znawców-
-  J  lekarzy, poczem złożyli swe orzeczenia powo­

łani do rozprawy dwaj znawcy lekarze-psy­
chiatrzy dr. K r u s z y ń s k i  i dr.  Z a g ó r s k i .  

3 Obaj znawcy wydali zgodne orzeczenie,
h iż Bielski nie jest ani zwyrodniały, ani ste-
■1 piały etycznie, a w czasie, gdy dopuścił się

czynu, nie był chory na umyśle, lecz z n a j ­
dował się w takim stanie psychicznym, iż 

a mógł oprzeć się złym pokusom. Znawcy
stwierdzili tylko, że Bielski skutkiem osta- 

i tnich przejść popadł w histeryę. 
j i Z kolei przesłuchał trybunał dwu funk-

cyonaryuszów magistratu, Jana  W e l k a  i Pa­
wła R z e p k ę ,  którzy stwierdzili, że Wlaszek 

’ dawał im nadwyżki do płacy za nadobowiąz-
/ - kową robotę.
(  Rozprawa trwa dalej.
ia j ----------------

Wiedeń, 17 grudnia.
(Telegram  pryw atny).

»• ^Serbsko - chorwacka koalieya w obronie swej
J  czci).
i. Podczas wczorajszej rozprawy zastępca
je p. S u p i l a  postawił kilka wniosków co do

Wezwania świadków, których zeznania mają
i- Wykazać nieskazitelność charakteru jego
e- klienta.
ii- Świadkowie ci mają również złożyć ze­

znania o bar. Chlumeekym, Obrońcy sprzeci-
e. wili się tym wnioskom,
ył Przystąpiono do przesłuchania prof. Ma-
o- S a r y k a .  Oświadczył on, że przysięga n i e ma
pg dla niego wcale wiążącej mocy, twierdzenia

i przeczenia jego muszą wystarczyć. Mimo to

„ u a c

TELEGRAM  GAZETY LWDWBIIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 17 grudnia. W uzupełnieniu 
podanych już w streszczeniu wiadomości o 
przebiegu posiedzenia dodać jeszcze należy 
następujące szczegóły : GoJz. 5 rano. P. H y r ś



C U K IE R N IA
pod

s,Wozem Drzymały*4
o t w a r t a  o d  7 -m e j  r a n o  d o  1 2 - te j  w  n o c y .

W ł a d y s ł a w a  m m m
Lwów, hL Akademicka L 5,

C^bok llaggasrpug W aytsh  S csh a jre rd w )

poleca najlepsza KAWĘ, ClAoTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIK], TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wei e!a, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje j a k  najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

NADESŁANE.

Zmiana mieszkania.
D r. M . Św ią tk few lcss

prymaryusa oddziału chorób skórnych i wenerycznych 
mieszka obecnie w pasażu Mikoiasoha.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i U lien
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami i 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )  I
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Trzy premie
przeznaczyła znana od 20 lat istnie­

jąca CUKIERNIA

WŁADYSŁAWA PGDHALICZA
w© Lwowie, 

przy ul. Akademickiej I. 5
dla gości przy zamówieniach świąte­

cznych a mianowicie:
k a w M j

100-tny gość otrzyma tort wartości 
30 kor.

200-tny gość otrzyma przekładaniec 
wartości 40 kor.

300-tny gość otrzyma prześliczną ka­
setę z cukrami wartości 5 0  k o r .

Sjecyalista cDorób wenerycznycli i sKómycli 
Dr. ii. RENTSCM Eft

Lwów, ul. Krakowska 20, L piętro.
Schorzenia przewłoezne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od 2 —5 po południu.

W I L L  J k
w

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ułlc, 
s obszernym placem i ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)

Bliższa wiadomość w redakeyi »Ga- 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—3).

P r z y j e c h a ł i da U? W i .

Dnia 17 grudnia  1909.

Kofcel C3-eorga’&.

PP. H. Potworowski ze Stanisławowa, 
W. Eozwadowski z Brodów, hr, P, Boztwo- 
rowski z Krakowa.

Hotel Europejski.

PP. W. Szczurowski ze Stryhaniec, B. 
Osuchowski z Wiśniowczyka, J .  Wierzbicki 
z Eopienki, D. Lewy z Salsacyi, br. L. Briick- 
m ann z Manasterca, A. Giebułtowski z Bu­
ska, A. Głogowski z Eossyi,

Hotel Imperiał.

PP. hr. J. Konarski z Grochowiec, M. 
Zagórska z Krakowa.

€  JG ~N m  H ML 
Iwowskte] iżby band!ewi| I przsByghftii'

Lwów, dni* 17 grudnia.

I . A kejc m

Banku hip. gal. po 800 rf.(4©0 kor.) 
Banku gal. dla handm i przsm.

po rf. 200 (400 kor.) . . . .  
:ol. Lwów-Czera.-Jagsy po 800 
sł. w. a. w arsbrz# (400 kor.)

płaeą |aądfrj% 
walulą koros.
K k i l  a

Fabryki wagonów w Sanoku prz*d- 
tsm Łipmakiogo po 500 kor. .

Q . L isty  sastnwne s* 100 kor. 
Bwsku h. g. 5 pr. w. *. wyl. z 10 pr.

» .  „ 41/, pr, .  los w 50 1.
I „ „ 4 pro. ,601. po 800 k.

kra' 41/, pr. „ los w 51 1.
I „ 4 pr. „ los w 57 1. 

Tow. krsd. gal. zi»m. 4 pr. (pi*rw- 
■za smiaya) . . . . . . .

Tow. kred. galio. ziemak. 4 pr. 
loa w 411/, lat . . . . .  .
4 pr. loe w 56 la t . . . .

U L  Onlłgi «  100 kor.
(Ja!, funduszu propin. 4 pr w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. 5 pr. (3 am.)

.  .  4*/* pr. (8 am.)
.  » * Pr- (4 am.)

Kol. lokalna dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
PoZycaii kr. * pr- po 800 kor.

z roku 1893 ................................
.Paśyaska » .  Lwowa 4 » r . . . . 

„ B ,  4 kos wsn. .
_ askolna kraj. 4 pr. » 

r. 1908 ...........................

SY„ Leay.
M. Krakała f»  rf, 89 (49 kar.)

V . 5£«n«ty.'
Dukał osa araki . . . . .
39 fran k ów k fi................................
190 rubli rossyjakioh erabmyoh 

„ „ „ papiarowyoh
196 marek nlamiaokich . . . .

oKi>

408

557

450

109 70 
99 10
93 6v 

100 -

94 -

96 -

86 -
93 30

97 60 
101 -

99 7*‘
83 30
93 80
8-3 -  - 7

bVr,-

418

536

£50

110 40
89 60 
94 Sc 

100 70 
84 l i

94 -

93 80 
101 70

100 40 
83 90
93 90

88 80 
90 80 
98 -

98 50

116

11 Sb 
19 10 
158 -  

254 -
117 80

94 60 
81 50 
83 70

94 20

181 -

11 40 
19 85 

*55 -  
856

Ib 80

.Koronowa waluta.
Loay i. roku 185* po 850 i i .  mk. 3 1 pr, 

„ „ 1S6C po 500 zł. w. ». 4 pr.
.  „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

» „ 1864 po 100 zł. . . 
„ r 1864 po 50 rf. . . 

Listy siast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

175-60 
361 -  
8*9-~  
3*9 — 
*89-35

IW W  
367 •-  
3 3 6 .-  
3 3 5 --  
891 25

M a rs  g ie łd y  w iedw&Kkiwj,
Dnia 16 grudnia 1S99.

A. Ogólny i ł s f  państwa. płacą śąJa>>
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lia topad ........................................... 85-15 85 HS
styezań-apiae.....................................9510 98 30

■Jednolity dług państwa w srsbrza
lu ty -au rp iań ........................................... 99-15 99-35
kwittelsta dażditf? u . . . . .  89 15 89 37

3 .  B ła g  państwa (wszystkich w Badzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . , . . . . .

Austr. resta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.......................................

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 300 zł. mk.

5*/4 pr. (oatemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/, pr.  ...........................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oatemp. a k ey a )................................
Kol. Areyks. Bud (olfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. , . . . 95 06

O bligacje - la n r is t is t w a  (kolejowa).
Kol. Are. Albrechta za 300 sł. 5 pr. 

w złocie za 809 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. Otakioj am in. z r. 1895 za 400

118-15

95-10

95-76 

116-40 

4 5 3 -  

118-75

96-30

118-36 

95-30

9675

116-40

4 5 4 --

119-75 

9b-29

t?i pr
Kol. północnej ces. Ferdynanda sra.

z r, 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

s r. 1887, 4 pro. (ar. ) . . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda łm,

s  1887, 4 pro...........................   .
Kol. półscenw eee. Ferdynanda esa.

s r. 1888, 4 pre............................ .....
Kol. półsoenej cez. Ferdynand* •» .

z r- 1891, 4 pro...................... .....
Kii. północnej o*s. Ferdynanda asa. 

z  r. 1898, 4 pro. . . . . . .
Koi. pófetoenej m t. Ferdynand* ea .

s ?. 1934, 4 pre...........................   .
K tl. feukowińiikiaj lokalnej sa 409

kor. 4 pr..............................................
C?!. Ktrola Ludwika 4 fz . . 
K»L .vwowsko- oEsra.-jass'.klej s roka

IW :  4 p*........................ . . , .
Kii. Arńjfct. Ss.dolf# (i3ńkk*».a«- 

g si) m  48^ awtek 4 'fr . . , .
£ .  jśłtag (krajów k-sreny

Wyg. ułsta r»3i>* za lf-S zł. 4 p .  ,
,  » » W wsi. kor. i  pr.
.  obi. pr. rfigai. Oi*y 4 pre. . .
,  ooż. prest, ss  100 zł. f$00 kor. -.
„ » , P9 s l  I - - . ;

i04 50 —•—

95-60

95-20 86'ŻO

97-25 98-35

98-85 99-95

98-76 99-75

n  40 97-40

9S30 97-30

96-60 97‘bO

76.10 97-10

94-45 96-ii 5
25 15 96-15

94-65 95-65

116-75 117-75

liO-55 09-55

1 5 3 -- 159 -
4 ,6  60 222 60

%n -«

KoróBOwa wainB p#»c% żądają

E . OfeUgfiCjs IndleRinlsafiyjae.
Kroacyi i S ł a w o n i i ........................ 34-— 95’- -
Węgier sa 100 zł. 4 pT.....................98 S9 94 'i'i

F , Inno publiczne pońyeaki.
, ’oż. Teg. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr. 102'— — - ~
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 800 kor, 4 pr..........................93-7'J 94-70
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

sa 100 zł. 5 pr.......................... 100-50
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 65
Sal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 30
Pożyczka miasta Lwowa s r. 1896

4 p r . ...............................................90-80 91-80
Renta wło3ka za 100 iłrów (96 ko­

ron) 4 pr............................................ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 8 pr. 101 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 23 > 05

Q. L isty  aastawne, Oblig. hipot. i liaty dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

101-50 
9 6 - -  

2»1 -  
281 50

9 6 - -  
110-65 
9*75  
94-75 
9 4 - -  
9 .T -

101-50
94-65
98o0

1 0 7 --  
213 05

Anglo-Austr. basku los w 301.4','t pr. 100-60 
Austr. z&kł. kr. zleai. los w 50 1 4 pr. 95-—

.  .  obi. prem. z r. 1850 3 pr. *85 —
,  ,  .  » i, 1889 3 pr. 275-60

Buków. zakł. kred. ziem, los 5 pr. 101’76
X n h n -* pr. 34 —

tłal. ako. b. hip. 10 pr. preia. los 5 pr. 108-05 
„ » » » 50 !. 41/, pr. . . 93 S5
» „ „ u  „ 60 1. 4 pr. . . 93-76

dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 83 —
H » ,  „ 4 pr. loa. 41 lał 9£-~
,  .  ,  . 4  pr. star*. . 96-50

Banku kraj. dla Galicy! Lodoss.eryi 
4’-/, pr. ó l l/« l*t swrota* . . ‘ . 100--- 10(5 50 

Banku krajowego obli*, kojatsu;, S 
emiey* 43 lat .*,<* pr. . . . . .  99-75 100-76

Bnnku kr. losy 57V* 1. *» 200 k. 4 pr. 93-36 84-35
Aa»tr»-wpg. basku 50 lat 4 pr. . , 98 70 99-70

* s« lat. w .k. 4pr. 8 8 -4 #  93A5

EL ©bligaay* * prawstj pierwgaeństwa
»a 109 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaja za 409 i 
10.080 as. 4 pr. . . . . . .  .

Tow, źegl. par. po Dus. Em. r. 1883 pr.
Kolej Lwdw-0»era.-Jssey r. 1384

sa 300 «Ł . . . . . . . .  ,
Kolej Iiwów-Osern. * ?. 1884 ea $9§ 

zł. 4 >r. . . . . . . . . .
Oiel. ksl lok. wseb-łd. aa IOS sił. 4 pr. 

gai. kei. ew, 1878 m  199 rtóJ <5 f  r.
K .  u „ 1809 ,  4fi-.

(s-s sstukę).
Indapeeztsńłki^ (Baailioa) 5 -*i. . .
-;akl»d kred, dl* baadl. i pm m .199 rf.
. j*rv- 40 zł. m. k. . . . , . . .
oźyczka aslacta Knsbruku 30 rf. .

Losy mineta Krakowa 20 rf. • . . .
'siśf;oa^« L «b)f«j 30 jŁ , .

114*35 —•—
114-76 113-76

88-70 89-70

94 66 95 65

151-95 1)2-95
n - n

2435 28-35
53* - 663 —
*04 — *14 —
1 1 6 - _  ■_»
116 — ISO —
80- — 86" —

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k..............................
Ciarw. krzyża austr. tow. 10 r f . . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Loay fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Ssinjs 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł.

K . A kcje banków (z* a?

Banku Anglo-Auatr. 340 kor. . . 
Feasd Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . 
Dolno auatr. tow. esk. 400 kor. . 
Galio, banku hip. 200 zł. . . .

,  „ dla han. i  przsm. Ź00 :
Benku dla krajów koronnych 300 :

„ Auatro-węg. 1400 kor. . .

Eirnoateńska banka 100 rf.

płacą żądają

. 6 4 - - 63 —

. 86 75 40 75

. 70 — 7 6 -
. * 7 4 -- 284 —
. 1 1 7 -- 127 —

iitukf).

. 3 1 3 -- 313 —

. 3486 — 3500-—
. 669 75 670-75
. 780 — 781-—
. 644 - 645 80
. 693"— 69C --

1. 405-- 410 —
t. 60050 ŁOIóO
. 1773 - 1783 -

t. 584-50 533 60
t. 351-50 *6*60
. 343-75 260 75

Buk.

AJkaje Przedsiębiorstw transportowych.

445-

5440 -
m --
(60 50

kol. lok. ako. pierw. 300 rf. . 441 50 
n * „ akeye zakład. 200 rf. 410-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 rf. mk. 5405-—
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200 zł. 400-—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 300 rf. . . 5Sb'—
„ Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.

400 kor...................................................... 430-— S40
Asstr. Tow. żegl. na Dunaju 500 rf. mk. 1037-— 104d —

M. Akeye Przedsiębiorstw przamysłowyob.

Tow. kopalf węgla w Eroz 109 rf. 761 — 764 — 
Galio, karpackie naft. tow. 600 kor. 760-— 766 — 
Auitr. tow. górnicze Aiplna 100 rf. 7*7 i0  ru b  10 
Prag. tow. żelaza, przem. 209 i i .  . 2611 — 36*7 — 

Scisodaioy 500 koi. . . . . . .  649 — 639 —
Tweck. aarc. tytonioW. 590 franków 3S9 — 370 Ri' 
TrliadL lew. kap. węgla 79 ri, . . 3nL - 304 —

W i i t i l " ,
B silia  za 109 aearak 5 pr.
Londyn sa 19 funt. ast. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petwsburg za 109 rubli 5!-a pr.
Nleselsckie banki . . , , .
Włoskie baski
FraseałMe ksasl . . , . .
gsvfij<aankia buażi . . . . . .

841- -
96-64-‘t

117-821/,
95-07!/,

95-37 */a

0 .  Sf a ( s  1 y ,

Su kat esaarifkl . . . . . .  11*36
Austr.-wfg. 8 guld. złcik moneta —■•—
SO-fraakówka . . . . . . .  19-15
Sb-m arkówk#...................................... 38-63
Roaayjski półimperyrf . . . .  —
Siem, banknoty za 100 marek . 117-8*1/,

95 05 
3-541/,

Włoski® banknoty sa 100 lir. 
B u b le .

341 471, 
95-89

118 0AV«
95*22 <i 

95 55

U 40

1917
33-58

us-e**/.
95'30
2-n48/,

1 3  i w  m  i ;  i i  mjj »  ms g  j s »  t k p ...

Licytaoye.
L. cz. E. 642/9 (6) (12765 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 30 grudnia 19Ó9 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya realności obj. lwh. 218 ks. gr. gm. 
Sanok składającej się z par. bud. 319 ze sto­
jącym na niej domem drewnianym partero­
wym w dzielnicy Nowy Świat pod Nr. d. 67 
i z parc. gr. 73/1 ogród stanowiącej bez przy­
należności.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta- 
cyę, jest oceniona na 9.245 kor.

Najniższa cena wynosi połowę t. j. 
4.622 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Wadyum wynosi 924 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnoszące 

się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec .których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i ­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Sanok, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. E. 1518/9 (12) (12139 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Sch. Landau w Dy­
nowie odbędzie się dnia 14 lutego 1910 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie 
licytacya realności łwh. 83 gminy Niemirów 
objętej składającej się z domu murowanego 
i ogrodu wraz z przynależności ami składaj ą- 
cemi się z drzew owocowych studni i opar- 
kanienia.

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 16.200 kor., przynależności 
zaś na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 8.165 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdźie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, 15 listopada 1909.

sądu

L. cz. E. 993/9 (8) (12764 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze 33 w Sanoku licy­
tacya realności obj. lwh. 28 ks. gr. gm. Ję- 
druszkowce.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest  ocenioną na 14.615 kor., przyna­
leżności zaś na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 9.984 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum zaś wynosi 1.498 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości d*kumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
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terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Sanok, dnia 25 listopada 1909,

(12781 3 -15)  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
(rodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 20 grudnia 1909 od 10 do 12 
godziny przedpo łudn iem : różne wódki, 
wina, towary korzenne, towary galan­
teryjne, towary bławatue, meble, ro­
wery, maszyna do szycia, kasa, gra- 
mophon, obuwie i kalosze.

Wtorek 21 grudnia 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed po łudn iem : meble, futro i 
srebro.

Środa 22 grudnia 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem : meble, kasa, for­
tepian, maszyna do szycia, konfekcya 
męska i sukna.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. E. 2696/9 (12829 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Wallera w Zabłoto- 
wie odbędzie się dnia 31 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 iicytacya real­
ności obj. lwh. 688 ks. gr. gra. Wołczkowce, 
ocenionej na 28^2 kor. 75 hal., zawierającej 
pb. lk. 201/1 obszaru 4 ary 24 m 2, na  któ­
rej stoi dom mieszkalny z drzewa, słomą
kryty, stajnia, karmnik drewniany i 5 grusz, 
tudzież

pg. lk. 483/1 (rola) obszaru 35 ar.
61 m a,

pg. lk. 1135/2 (rola) obszaru 24 ar.
35 ra8,

pg. 2266/3 (rola) obszaru 16 ar. 38 m 2.
Najniższa cena wynosi 1928 kor. 50 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mającychęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, 20 listopada 1909.

E. N. 1610 Adj. (12776 2 - 3 )
P f e r d e l i z i t a t i o n .

Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 
pots in Sądowa Wisznia wird am 24 Dezem- 
ber 1909 um 10 U br Yormittags in Sanok 
am Pferdemarkte der Wallach „Rabuś“, Hu- 
zule, Dunkelhonigschimmel, 6 jahrig 143 etm. 
hocb, gegen gleich bare Bezahlung an den 
Meistbietenden versteigeruogsweise hintan- 
gegeben werden.

L. Y lll/b  2554 _ (12839 2 - 3 )
O b w i e  s z c z e ń  ie .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece:

1. Czarny Dunajec pod Długopolem,
2. Czarny Dunajec pod Nowym Tar­

giem od kim. 200.840 do kim. 199.930,
3. Czarny Dunajec pod Nowym Tar­

giem od kim. 201.935 do kim. 201.545,
4. Biały Dunajec pod Nowym Targiem 

od kim. 200.220 do kim. 199.730,

„Gazeta lwowska* Nr. 288

6. Dunajec pod W aksm undem -Ostrów­
kiem w kim. od 194,200 do 196.600, zezwo- 
lonych przez komisyę regulacyi rzek, a wy­
konać się mających w latach 1910, 1911 i 
1912, odbędzie się dnia 23 grudnia 1909 fo 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

ad 1. 8.000 m 3 kamienia łamanego,
ad 2. 3.300 „
ad 3. 1.200 „
ad 4. 2.000 „
ad 5. 12.500 „ _ _ „ 

razem 27.000 ra3 kamienia łamanego.
Powyżej podana ilość materyałów ma 

być dostarczona do budowy częściowo w te r ­
minach oznaczyć się mających przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Dunajca w 
Nowym Sączu i może być w razie zwiększe­
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
prc. zwiększona lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały w 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu P ań ­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionein c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług dołączonego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w wysokości 2 i pół prc. od sumy oferowa­
nej w gotówce lub pupilarnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu 
z dnia poprzedniego.

Oferty mogą być wnoszone również na 
pojedyncze place budowy.

Do oferty należy dołączyć próbkę ka­
mienia.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podaną cena do 
każdego placu z osobna wyrażona cyframi i 
słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach . . .
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dunajca w No­
wym Sączu wyznaczyć się mających kamień 
łamany do budowli regulacyjnych a miano­
w icie :

do budowli na
od kim.......................
po . • • ■ kor.

do budowli na
od kim.......................
po . . . kor. 

do budowli na
od kim........................
po . . .  . kor.

do budowli na
od kim.......................
po . • • . kor.

do budowli na
od kim .......................
po . • • • kor.
w ilości i pod warunkami podanymi w 
obwieszczeniu i w ogólnych szczegółowych 
warunkach.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

. . . pod
. do . .
hal. słownie 
. . . pod 
. do . .
hal. słownie 
. . . pod
. do . . 
hal. słownie 
. . . pod 
. do . . 
hal. słownie 
. . . pod 
. do . . 
hal. słownie

W . . . . dnia . . . .  1909. 

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 670/9 (10) (12830 2 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Grtinblatta w Strzy­
żowie odbędzie się dnia 21 grudnia 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 Iicytacya 
realności lwh. 553 ks. gr. gm. Czudec Wa­
lentego i Barbary Zyburów po połowie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 1.400 kor.

Najniższa cena wynosi w myśl w arun­
ków 946 koron 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

z dnia 18 grudnia 1909.

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2 listopada 1909.

L. cz. E. 1142/9 (7) (12858 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bazylego Sczotki, rolnika 
w Hlibowie, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Grzymałowie Iicytacya realności lwh. 1201 
ks. gr. Rlibów objętej.

Nieruchomość wystawiona na l icytację 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy­
znaje się wierzycielowi 9 koron 20 hal. i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 19 listopada 1909.

L. cz. 650/9 (12820 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29 grudnia 1909 godzina 9 rauo przymuso­
wa licytacja realności lwh. 726 gm. Szesu- 
rowice składającej się z parc. budowlanej 
obszaru 1 ar 37 m., na której zbudowany 
jest dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa 1700 kor. 
Najniższa cena 1135 kor.
Dokumenta przejrzeć można w tutejszym
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

sądzie.
Lopatyn, dnia 27 listopada 1909.

L. cz. E. 3510/9 (12828 2 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Komereyalnego Zakładu 
kredytowego w Sniatynie odbędzie się dnia 
11 stycznia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 Iicytacya a to:

a) realności obj. lwh. 49/1. gm. Snia­
tyn oceniony na  9.244 kor., a składającej 
się z pb. lk. 444 obszaru 3 ary 29 m 2 na 
której stoi dom mieszkalny z drzewa i pgr. 
lk. 42/1 ogród obszaru 10 ar. 53 m 2 na któ­
rej rośnie 20 drzew owocowych i pgr. lk. 
46/1 ogród obszaru 13 ar. 67 m 2 na której 
stoi dom mieszkalny, stajnia z piwnicą mu- 
murowaną, drewutnią, desek i wychodek i 
21 drzew owocowych. Najniższa oferta wy­
nosi 6.162 kor. 62 hal.,

b) realność objętej lwh. 471/1 gminy 
Sniatyn ocenionej na 4.404 kor., a składa­
jącej się z pgr. lk. 46/2 ogród obszaru 13 
ar. 30 m 2 na której rośnie 52 drzew owo­
cowych.

Najniższa oferta wynosi 2936 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 30 listopada 1909.

L. 9245. (12632 2 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Krakowie zakupi się 9.450 q żyta i 30.700 q 
owsa.

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu zakupi się 1.900 q żyta.

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Tarnowie zakupi się 1.780 q żyta i 6.400 q 
owsa sposobem kupieckim drogą ogólnej kon­
kurencji, w której tak producenci, jakoteż 
i handlarze mogą wziąć udział.

Oferować można żyto i owies tylko au- 
stryackiego pochodzenia.

Oferty sprzedaży na stemplu należy 
wnieść do 28 grudnia 1909 najdalej do go­
dziny 10 przed południem do c. i k. Tnten- 
dantury I, Korpusu w Krakowie, Stradom 10.

Bliższe warunki zawarte są w znajdu- 
jącem się w Intendanturze, w wojskowych 
(filialnyah) magazynach zaopatrzenia w Kra­
kowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie, donie­
sieniu i w zeszycie warunków, który może 
być bezpłatnie nabyty.

Z c. i k. In tendantury I. Korpusu.
Kraków, w grudniu 1909.

L. ez. E. 4602 9 (4) (12801 2—2)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędiie się dnia 
21 stycznia 1910 licytacja  realności lwh. 
1731 ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej 
własność Herscha Rubina i Wolfa Braun- 
felda.

Cena szacunkowa wynosi 6.000 koron.
Najniższa cena wynosi 3.000 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.

Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1909.

L. cz. E. 979/9 (12862)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Gli­

nianach odbędzie się dnia 30 grudnia 1909
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 Iicytacya:

a) 5/9 części realności lwh. 454 gminy 
Sokołów,

b) 5/18 części realności whl. 40 gminy 
Sokołów,

c) całej realności lwh. 146 gminy So­
kołów,

d) 1/3 części realności lwh. 372 gminy 
Sokołów,

c) 1/3 części realności lwh. 455 gminy 
Sokołów, wraz z przynależnościami, ad a) 
składającemi się z 115 metrów płotu, 2 bram
1 studni.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na :  ad a) 812 kor. 55 
hal., ad b) 21 kor. 70 hal., ad c) 260 kor., 
ad d) 479 kor. 16 hal. ad e) 93 kor. 58 hal., 
przynależności zaś ad a) 162 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 649 kor. 
80 hal., ad b) 14 kor. 46 hal., ad c) 176 
koron 34 hal., ad d) 319 kor. 44 hal., ad 
e) 62 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie .niżej 
wymienionym w w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strumiłowa, 22 listopada 1909.

L. cz. E. X. 4407/8 (9) (12856)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie spadkob. ś. p. Feliksa Ma- 
jeranuwskiego a to: 1. Maryi z Majeranow- 
skich Pelikan, 2. małoletnich Władysława i 
Jerzego Januszewskich przez ojca Włady­
sława Janiszewskiego c. k. notaryusza w 
Drohobyczu zastąpionych przez adw. dr. Słc- 
twińskiego odbędzie się dnia 30 grudnia 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 23 przy ul. Sa- 
pieżyńskiej i Kraszewskiego Iicytacya rea l­
ności lwh. 171 Tyśmieniczany obejmującej 
p. bud. 327 kd. 276 wraz z domem, chlew- 
kiem, stajnią i szopą (wartości 200 koron) i 
prc grunt. 328, 1407, 1572/1, 1572/3, 1572/4, 
3155, 4212, 4866/1, 48/67/2 w Tyśmienicza- 
nach, tudzież pgr. 553/2 i 553/7 (las) w Za- 
bereżu łącznej powierzchni 80.306 m .2 w ar­
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tości 2.530 koron wraz z przynależnościami, 
składającemu się z ogrodzenia, podwórza, 
11 grusz, 28 jabłoni, wartości 136 koron.

Nieruchomość z budynkami wystawiona 
na licytacyę jes t  ocenioną na 2.530 koron, 
przynależności zaś na 136 koron, razem 
2.666 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1778 kor.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.' 
może każdy, mający chęć kupienia przejrze 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec któx-ych niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, 30 października 1909.

(12835)L. cz. E. 713/9 (6)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Franciszka Ko 
zioła, gospodarza w Piotrowicach, przeciw 
małol. Janowi, Stanisławowi, Tekli i A nto­
niemu Zającom tamże, o zniesienie współ­
własności realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Piotrowice objętej odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 5 w dniu 5 stycznia 1910 r.
0 godzinie 9 przed południem Iicytacya real­
ności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Piotrowice 
objętej, stanowiącej w połowie i w 2 12 czę­
ściach własność Franciszka Kozioła, a w 4/12 
częściach własność małol. Jana, Stanisława, 
Tekli i Antoniego Zająców.

Wystawiona na licytacyę realność osza­
cowaną jest  na  1771 kor. 42 hal.

Cena wywołania wynosi 1771 kor. 42 
hal., tyleż również wynosi najniższa oferta
1 poniżej niej sprzedaż do skutku nie przyj­
dzie. Zabezpieczone na zlicytować się mają­
cej nieruchomości prawa zastawu pozostają 
bez względu na cenę sprzedaży nienaruszo­
nemu

Uzyskaną przy licytacyi cenę sprzedaży 
należy złożyć w sądzie.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta mogą 
mający chęć kupienia, przeglądać w sądzie 
tut., w biurze Nr. 2, w czasie godzin urzę­
dowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30 listopada 1909.

(12813)L. cz. E. 5203 8 (12)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lutego 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 Iicytacya n a ­
stępujących cząstek realności w Cuniowie 
położonych objętych następującymi wykaza­
mi hipotecznymi ks. gr. gm. kat. Guniów zo­
bowiązanego Jakóba Bałabana w ła sn y ch :

1. 3/100 części z połowy realności
lwh. 96 składającej się z roli obszaru 
1432 m 2;

2. 3/100 części realności lwh. 64 skła­
dającej się z roli i pastwiska obszaru 40.405 
m 2 z 15 drzewami owocowymi;

3. 3/100 części realności lwh. 134, skła­
dającej się z roli i drogi obszaru 11.566 m 2;

4. 3 1 0 0  części realności lwh. 135,
składającej się z roli i pastwiska obszaru
47.733 m a wraz z drzewami zwykłymi i o- 
wocowymi;

5. 3/100 części realności lwh. 136 skła­
dającej się z roli i pastwiska obszaru 24,904 
m 2 z drzewami owocowymi;

6. 3/100 części realności lwh. 202,
składającej się z gruntu budowlanego i roli 
obszaru 1769 m 2;

7. 7/100 części realności lwh. 301, sk ła­
dającej się z roli i pastwiska obszaru 6097 m 2;

8. 3/100 części realności lwh. 193,
składającej się z roli i z pastwiska obszaru 
41.386 m 2;

9. 7/300 części realności lwh. 21, skła­
dającej się z baraku drewnianego, wychod­
ków, 5 wiatraków (poddasz) dla gliny i 3 
szop, oraz gruntów obszaru 69.333 m 2 wraz 
z 200 metrami szyn do wożenia g l in y ;

10. 7/300 części realności lwh. 252, 
składającei się z pieca kręgowego, komina 
fabrycznego, wagi pomostowej, składu n a  
węgle, baraku dla robotników, domu mie­
szkalnego, budynków gospodarczych, wychod­
ków, studni oraz gruntów obszaru 53.819 m 3 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z drzew owocowych, sprzętów i przyrządów;

11. 7/300 części realności lwh. 253,
składającej się z roli obszaru 906 m 2;

12. 7/300 części realności lwh. 254 i 
256, składających się z roli obszaru łącznego 
915 m 3 wraz z torem przemysłowym;

13. 7/300 części realności lwh. 283,
składającej się z szopy, stodoły i grun tów  
obszaru 16.722 m 2 z przynależnościami, skła­
dającymi się z przyrządów do suszenia i ro­
bienia cegieł.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione z przynależnościami 
na ad 1. 75 hal., ad 2. 75 kor. 81 hal., ad
3. 24 kor. 12 hal., ad 4. 165 kor. 30 hal., 
ad 5. 73 kor. 14 hal., ad 6. 4 kor. 05 hal., 
ad 7. 3 kor. 18 hal., ad 8. 137 kor. 07 hal., 
ad 9. 578 kor. 86 h a l , ad 10. 3131 kor. 44 
hal., ad 11. 3 kor. 53 hal., ad 12. 424 kor.
44 h a l ,  ad 13. 172 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 50 hal.,
ad 2 50 kor. 54 hal., ad 3. 16 kor. 08 hal., 
ad 4. 110 kor. 20 hal., ad 5. 48 kor. 76 
hal., ad 6. 2 kor. 70 hal., ad 7. 2 kor. 12 
h a l ,  ad 8. 91 kor. 38 hal., ad 9. 385 kor. 
91 hal., ad 10. 2087 kor. 63 hal., ad 11. 
2 kor. 35 hal., ad 12. 282 kor. 96 hal., ad 
13. 114 kor. 85 hal., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. E. 2177/9 (5) (12876 1 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

W „Gazecie Lwowskiej “ z dnia 3, 4 i 
5 giudnia 1909 (12209 1— 3), (12209 2— 3) 
i (12209 3 — 3) ogłoszony został edykt licy­
tacyjny z dnia 9 listopada 1909 E. 2177/9 
w którym zaszła pomyłka drukarska, a mia­
nowicie najniższa cena wynosi 80.000 koron, 
a nie 20.000 koron.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Stary Sambor, 13 grudnia 1909.

L. cz. E. Y. 1518/9, 1674/9, 1968/9, 2038/9, 
2405/9, 2399/9.
E. Y. 2487/9, 3645/9 2728/9 (12803)

Edykt licytacyjny.
Dnia 28 grudnia 1909 odbędą się w 

sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24 
następujęce licytacyę realności: 

o godz. 9 r a n o :
1. realności lwh. 1136 ks. Stanisła­

wów składającej się z pgr. 1. 1061 o po­
wierzchni 658 m .2 na której jest wymuro­
wany dom parterowy n r  10 przy ul. Kamiń- 
skiego budynek gospodarczy i wychodek i 
studnia, tudzież z pgr. 1. 900 o 1712 m .2 
powierzchni;

o gcdz. 9-30 rano:
2. 1/3 części realności obj. lwh. 7 ks. 

gr. gm. kat. Czerniejów składającej^się z par­
cel gruntowych o łącznym obszarze "25 ha 
99 ar 54 m .2 Na jednej pgr. (543/5) znaj­
duje się dom mieszkalny, szopa, stodoła, 
stajnia i szpichlerzyk wraz z przynależno­
ściami składającymi się z dwu studni i ogro­
dzenia;

O godz. 10 r a n o :
3. realności obj. lwh. 2737 ks. gr. gm. 

kat. Stanisławów składającej się z pgr. lk. 
2139 na której znachodzą się dwa domy 
mieszkalne i budynek gospodarczy;

O godz, 10 30 r a n o :
4. 1/18 części realności obj. lwh. 75 

gm. kat. Zabereże składającej z pgr. lk. 810,
5. całej realności obj. lwh. 72 gm. kat. 

Zabereże składającej się z p. bud. lk. 23/2 
194, tudzież z parceli gruntowej lk. 115/1, 
116/1, 120/3, 121, 128/5, 336/3, 337/1, 338/3. 
Na pbud lk. 194 znajduje się stara  chałupa, 
oraz stodoła i studnia,

6. 1/4 azęści realności obj. lwh. 184 
gm. kat. Zabereże składającej się z pgr. lk. 
440/1;

o godz. 11 rano:
7. realności obj. lwh. 320 ks, gr. gm. 

Stanisławów składającej się z p. gr. 1. kat. 
222311, o powierzchni 1755 m .2 i z p. gr. 
k. 223/2 o powierzchni 1572 m .2 które to 

parcele stanowią jeden kompleks długości

185 m. a szerokości 17 m. równolegle do 
ul. Batorego położonej;

o godz. 1D30 rano:
8. 11/240 części realności obj. lwh. 267 

ks. gr. gm. kat. Bratkowce składającej się 
z pbud. Ikat. 194, 195, oraz z p. gr. 508, 
509, 512/1, 633, 3095, 510, 1554/1, 511/2, 
512/3 i 1553/2. Na p. bud. 195 niema ża­
dnych budynków, natomiast na  p. bud. 194, 
która wraz z p. gr. 508 tworzy' jeden kom­
pleks budowlany znajduje się chałupa, dwie 
szopy, dwie studnie i jedna stajenka;

o godz. 12 w południe :
9. 3/4 części realnuści obj. lwh. 1022 

gra. kat. Opryszowce składającej się p. gr. 
lk. 390/2 o obszarze 2 ar. 70 m .2

10. 1/4 części realności obj. lwh. 169 
ks. gr. gm. kat. Opryszowce składającej z p. 
bud. lk. 115 na  której stoi dom mieszkalny, 
stajnia, stodoła, szopa i studnia, oraz z p. gr.
1. kat. 385, 386, 1355, 1384, 1410/1, 1411/1, 
390/1;

o godz. 12-30 po poł.:
11. 5/12 części realności obj. lwh. 843 

ks. gr. gm. kat. Knihinin składającej się 
z p. bud. lk. 262 na której znajduje się a) 
budynek drewniany na podmurowaniu gon­
tem kryty o jednej ubikacyi sklepowej i j e ­
dnej izbie długości 8 T 0  m., szerokości 5 m., 
b) budynek gospodarczy drewniany gontem 
kryty składający się ze stajni i komórki. 
Oba budynki znajdują się w dobrym stanie 
i są oparkanione ślepym parkanem w słu­
pach dębowych;

o godz 12 30 po poł.
12. 1/2 realności obj. lwh. 1749 ks. gr. 

gm. kat. Stanisławów składającej się z pgr. 
lk. 1895/2 o powierzchni 19 ar. 42 m .2 na 
której znachodzą się 2 domyj budowane mie­
szkalne, oraz 3 budynki gospodarcze z pi­
wnicą. Realność ta jes t  położona w Knihi- 
ninie Kolonia przy ul. Zosina wola.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to: 1. na  21.965 kor.,
2. na  5.452 kat. 25 hal., 3. na  3.487 kor. 
80 hal.J  4. 2 kor., 5. na  1.660 kor., 6. na 
500 kor., 7. na 2.670 kor., 8. na  190 kor.,
9. na  75 kor., 10. na 358 kor. 75 hal., 11. 
na 1.700 kor., 12. na 3180 kor.

Najniższa cena wynosi a to: ad 1. 11,000 
kor., ad 2. 3646 kor. 40 hal., ad 3. 1743 
kor. 90 hal., ad 4. 1 kor. 34 hal., ad 5. 
1106 kor. 67 hal., ad 6. 333 kor. 34 hal., 
ad 7. 1780 kor., ad 8. 127 kor., ad 9. 50 
koron, ad 10. 240 kor., ad 11. 850 kor., ad
11. 2120 koron, poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 5 listopada 1909.

(12547)L. cz. E. 1042/9 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jeremiasza Pinkasa odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie biuro Nr. 19 licy- 
tacya całej realności lwh. 100 gm. Ja ta  wraz 
z budynkami celem zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jes t  na 7620 kor.

Najniższa cena wynosi 7620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, 4 grudnia 1909.

(12867)L. cz. E. 1106/9 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Lisa w Chicago 
zastąpionego przez dr. Edm unda Horowitza 
adwokata w Radłowie odbędzie się dnia 26 
stycznia 1910 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
II. w Radłowie Iicytacya realności:

a) lwh. 280 gmiuy Wola przemykowska, 
składającej się tylko z p. gr. 1428/2 i

b) lwh. 363 tej samej gminy, składa­
jącej się tylko z p. gr. 1915/1.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 1390 kor. 
76 hal., ad b) na 1670 kor. 16 hal., przy­
należności zaś na 11 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 934 kor.

51 hal., ad b) 1113 kor. 44 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t... d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1L.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, 29 listopada 1909.

(12864)L. cz. E. 349/9 (3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1910 godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Liszkach 
Iicytacya realności lwh. 25 ks. gr. gm. kat. 
Aleksandrowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną na 5620 kor.

Najniższa cena wynosi 3746 kor. 66 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 23 października 1909.

Konkurs a.
K o n k u r s  

na  posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręee Zwierz­
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkew 
zast. burmistrza.

L. 4257 (12514 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Magistrat miasta Bolechowa rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę sekretarza 
miejskiego z obowiązkiem pełnienia funkcyj 
kontroloia kasy miejskiej względnie kasy era.

Płaca roczna 1600 kor., dodatek słu­
żbowy 300 kor., tudzież prawo do poboru 
trzech pięcioleci po 120 kor.

Stabilizacya nastąpić może po dwule­
tniej nienagannej i dodatniej służbie.

Podania zaopatrzone w dowody przepi­
sanej po myśli § 54 ust. z dnia 3 lipca 
1896 Dz. u. kr. Nr. 51 kwalifibacyi na se­
kretarza dla większych miast oraz kontrolo- 
ra względnie kasyera, wnosić należy do 20 
stycznia 1910 do Magistratu miasta Bole­
chowa.

Wymaganą jest kaucya służbowa w 
wysokości sześćset koron.

Podania niezaopatrzone wymaganymi 
dowodami kwalilikacyji ymi nie będą brane 
pod rozwagę i petentom wprost zwracane.

Bolechów, dnia 4 grudnia 1909.
B urm is trz :

Ignacy Schindler.

L. 3892 (12759 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów przy c. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławo­
wie upływa z dniem 16 stycznia 1910.

G. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 13 grudnia 1909.

:

i

s

L. 4230 (12841 2 - 3 )
K o n k u r s .

1. Urząd miejski w Kosowie ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego w 
gminie Kosów miasto z roczną płacą tysiąc 
dwieście (1200) koron.

2. Konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego, który jednocześnie ma być oglą­
daczem bydła w Kosowie z płacą roczną ty­
siąc dwieście koron, od 1 stycznia 1910 r.

Podania do 30 grudnia b. r.
Urząd gminny.

Kosów, dnia 14 grudnia 1909.
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LW. 113.289/09 (12774 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dwóch stypendyów po 

trzysta (300) koron z fundacyi imienia Pie- 
truskiek ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich dzieci mieszkańców Rudy z Kochawiną, 
Hanowiec i Juseptycz, a w braku tychże dla 
ubogich dzieci mieszkańców Stańkowa i Fa- 
lisza, które kształcą sig w obrębię kraju w 
instytucie gospodarczym dla rolników mniej­
szej własności (niższych szkołach rolniczych).

Pobór stypendyum trw a pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończeuia 
nauk w takiej szkole rolniczej.

Na, równi z dziećmi do szkół rolniczych 
już uczęszczaj ącemi, mogą się ubiegać o ni­
niejsze stypendya także dzieci, posiadające 
zresztą podane powyżej warunki, które do 
szkół takich dopiero od początku przyszłego 
roku szkolnego 1910/1911 wstąpić zamie­
r z a ją ^

Pobór stypendyum rozpocznie sig od 
roku szkolnego 1909/10, a wzglgdnie od pó­
źniejszego czasu faktycznego wstąpienia do 
szkoły rolniczej.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 31 
stycznia 1910 i załączyć do nich metrykg 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Ksigstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 27 listopada 1909.

LW. 136.934/9 (12777 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia stanowiska inspektora 
krajowych szkół rolniczych Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs.

Z posadą inspektora szkół rolniczych 
połączona jest płaca roczna 4.800 koron, do­
datek aktywalny w kwocie 1.288 kor. i prawo 
do dwu dodatków pigcioletnich po 600 kor. 
i jednego dodatku trzyletniego w kwocie 400 
koron rocznie.

W miarg kwalifikacyi przyzna Wydział
krajowy przy mianowaniu inspektora szkół
rolniczych wyższe pobory mianowicie płacę 
roczną w kwocie 6.400 koron i dodatek akty- 
walny w kwocie 1.472 koron z prawem do 
dwu dodatków pigcioletnich po 800 koron i 
jednego dodatku trzechletniego w kwocie 
800 koron rocznie.

Do zadań inspektora szkół rolniczych 
! należeć bgdzie przedewszystkiem wykonywa- 
1 nie nadzoru nad kraj. szkołami rolni czerni
| pod względem naukowym, pedagogicznym i
| administracyjnym, tudzież referowanie w urzę® 
i dzie Wydziału krajowego spraw z zakresu or- 

gsnizacyi nauki rolnictwa w kraju.
Ubiegający sig o posadg inspektora kraj. 

szkół rolniczych mają przedstawić dowody 
kwalifikacyi do spełniania zadań z tem sta ­
nowiskiem połączonych w szczególności przed­
stawić :

1. świadectwo z ukończenia wyższych 
studyów agronomicznych;

2. dowód praktycznej znajomości go­
spodarstwa wiejskiego;

3. opis dotychczasowego biegu życia i 
spełnionych dotychczas służb i obowiązków;

4. wreszcie dowód nieprzekroczonego 
czterdziestego roku życia.

Posada inspektora obsadzoną bgdzie w 
myśl § 14 ustawy służby krajowej tymcza­
sowo na rok jeden, poczem dopiero nastąpić 
może stabilizacya.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 lutego 1910 r.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1909.

L. 4409/9 (12843 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Kamionki rozpisuje 
niniejszem konkurs, celem obsadzenia po­
sady lekarza okrggowego z siedzibą w m ia­
steczku Witków nowy w powiecie tutejszym.

Z posadą tą połączona jest  płaca ro­
czna 1.300 koron i ryczałt na  objazdy o ro­
cznych 700 koron.

Lekarz ten obowiązanyj utrzymywać 
aptekg domową.

Okręg sanitarny obejmuje miejscowo­
ści : Witków nowy, Witków stary, Suszno, 
Wulka susz., Płowe, Józefów, Ordów, Stry- 
hanka i Dobrotwór.

Ludność 10.775 dusz. Oprócz wymaga- 
Uej fizycznej zdatnośc, kompetenci wykazać 
sig m a ją :

1. prawem obywatelstwa austryackiego;
2. dyplomem doktora medycyny, upo­

ważniającym do wykonywania praktyki le­
karskiej;

3. znajomością języków krajowych;
4. nieprzekroczonym wiekiem 40 lat

iycia;
5. praktyką najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;

6. odznaczaó sig nieskazitelnym chara­
kterem

Posada lekarza okrggowego połączona 
jest  z prawem do emerytury, a to w g ran i­
cach postanowień ustawy z 12 maja b. r. 
Nr. 68 Dz. ust. kr.

Między kandydatami przy równych 
zresztą warunkach, pierwszeństwo będą mieli 
ci, którzy wykażą sie dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykackim.

Podania wnosić należy tutaj najdalej do 
10 stycznia 1910 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kamionce str. 27 listopada 1909.

L. 3691 (12844)
Niniejszem cofamy rozpisany pi­

smem naszem z dnia 17 listopada br.
1. 8225 konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Ołpinach.

Wydział powiatowy.
Jasło, dnia 15 grudnia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 2/9 (1) (12884 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­

zwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Karola Zigellauba nieprotokołowanego kupca 
w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje sig 
c. k. Radcę Sądu krajowego p. Feliksa 
Bernackiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Salamona Singera w Ko­
łomyi.

Wierzycieli wzywa sie, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 74, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa sig także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 17 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 stycznia 1910 godz. 9 przed południem w 
tvmze sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i" ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 30 listopada 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 3412 (18) P/9 (12722 3 - 3 )

Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej zwyczajnej dnia 16 lu ­
tego 1910 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku, e. k. prezydenta tegoż sądu dr. Wi- 
ktoryna Mańkowskiego przewoduiczącym, za­
stępcami jego radców sądu krajow ego: Joa­
chima Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, 
Piotra Janickiego, Franciszka Ksawerego 
Brzozowskiego i Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 10 grudnia  1909.

L. ez. Nc. III. 76/9 (2) (12616 3 - 3 )
E d y k t .

W stanie biernym realności lwh. 244 
i 550 gm. kat. Dębica zaintabulowane jes t :

1. na podstawie wezwania urzędu są­
dowego w Dębicy z 25 października 1845
1. 255, prawo zastawu dla kwoty 144 złr.

m. k. z 5 °/0 płatnej 3 października 1860 na 
rzecz masy spadkowej Mortka Bleiweissa;

2. na  podstawie wezwania tegoż urzę­
du z dnia 5 maja 1851 1. 78, prawo zasta­
wu dla kwoty 151 złr. 45 ct. m. k. z 5%  
odsetkami płatnej 6 listopada 1846 na rzecz 
masy spadkowej Macieja Hodura.

Ponieważ od chwili zaintabulowania 
tych pretensyj więcej jak 50 lat upłynęło, 
a uprawnieni, ani ich prawonabywcy nie są 
znani, wzywa się wszystkich, którzyby do 
owych wierzytelności mieli jakie roszczenia, 
aby je w sądzie tutejszym najdalej do 1 
września 1910 zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym na żądanie właścicieli realności obcią­
żonych wierzytelności te będą uznane za 
umorzone i będą z księgi gruntowej wykre­
ślone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 17 lipca 1909.

E. 888/9 (2) (12046 2 - 3 )
P. Franciszkowi Przystałowi, właści­

cielowi realności w Spytkowicach, ma być 
doręczoną ts. uchwała z dnia 5 listopada 1909 
E  882/9 (1), dozwalająca licytacyi jego real­
ności lwh. 648 ks. gr. gm. kat. Spytkowice 
objętej.

Ponieważ miejsce pobytu p. Franciszka 
Przystała nie jest znanem, ustanawia się ce­
lem strzeżenia praw jego kuratorem’ p.  J ó ­
zefa Hędrysę, naczelnika gminy w Spytko­
wicach.

Tenże kurator zastępywać będzie p. F ra n ­
ciszka Przystała w sprawie tej na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub nie wymieni 
pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 19 listopada 1909.

Praes. 233/20 (8) (12473 2 - 3 )
C. ks. sąd powiatowy w Oświęcimiu 

ogłasza, że w depozycie tegoż są złożone i 
przeniesione z depozytu skarbowego:

na rzecz masy S. Schmelza gotówka 
1 kor. 32 h a l ,

na rzecz masy Ozyasza Mojżesza Sa­
muela gotówka 6 kor.,

na  rzecz masy Władysława Majewskiego 
gotówka 27 kor., poktóryeh odbiór uprawnieni 
właściciele od przeszło 30 się nie zgłosili.

Wzywa się więc tych, którzyby do po­
wyższych depozytów, jakie prawa sobie ro- 
ścili, aby prawa te w przeciągu jednego roku, 
sześciu miesięcy i trzech dni w sądzie po­
wyższym wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
depozyta te uznane zostaną za p rz e p a d l^ n a  
rzecz skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 6 października 1909.

L. cz. O. 195/9 (4) (12836 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Katarzynie z Przystałów Przy- 
stałowei, małol. Annie  i Maryi Przystałó- 
wnom przez matkę i opiekunkę Katarzynę 
Przystał gosp. w Spytkowicach, których 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Ludwika i Agnieszkę Latków gospoda­
rzy w Spytkowicach pozew o zapłacenie su­
my 733 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 grudnia 1909 o godzinie 
3 po poł.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Pisiewicza adw. krajo­
wego w Zatorze.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 9 października 1909.

L. Prez. 30.213 (12845 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
czyni wiadomem, że c. k. notaryusz pan Jo ­
nasz Horowitz w Żabiu, przeniesiony re­
skryptem Jego Ekscelencyi Pana  Ministra 
sprawiedliwości z 31 października 1909 1. 
27.437 do Gwoźdzca, z dniem 20 grudnia 
1909 z urzędu swego w Żabiu ustępuje, a 
nowy swój urząd jako c. k. notaryusz w 
Gwoźdzcu z dniem 28 grudnia 1909 obej­
muje.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego.

Lwów, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. Cw. 3109/9 (1) (12308)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Eigenmachtowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez prot. firmę A. H. Zipper we 
Lwowie pozew o 425 kor. 28 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaka Eigen- 
machta ustanawia się pana Warywodę adw. 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Eigenmachta w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. A. 282/7 (13) (12350)
E d y k t .

Janowi Matyasowi w Spytkowicach w 
sprawie spadkowej po Jan ie  Matyasie toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Zatorze, ma być doręczoną uchwała z dnia 
11 maja 1909 i dekret dziedzictwa z dnia 
11 maja 1909 liczba, ezynn. A. 282/7 (11).

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan  Ma- 
tyas przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa­
na Jana  Matyasa, stryjecznego bra ta  w 
Spytkowicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Matyasa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 3 listopada 1909.

L. H. 1394/9 (12313)
E d y k t .

W sprawie odpisania pgr. 585/2 i in- 
z dóbr Czerniejów Franciszka Jadacha i tow. 
wedle lwh. 280 własnych ma być doręczona 
uchwała tabularna z dm a 11 maja 1909 lk. 
670 Antoniemu i Katarzynie Kowal z Czer- 
niowa.

Gdy miejsce pobytu Antoniego i Kata­
rzyny Kowal jest nieznane ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie p. Aby Landesberga 
adwokata w Brzeżanach na tak długo dopóki 
ci w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30 września 1909.

L. cz. CC. S. 16/5 (109) (12870)
Ponieważ zarządca masy konkursowej 

Leiby Kleinhamera przedłożył komisarzowi 
konkursowemu wykaz swoich wydatków, ja- 
koteż roszczenia o wynagrodzenie, tudzież 
rachunek z zarządu masy, przeto celem zba­
dania tego rachunku, celem ustalenia ro­
szczeń zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
i zwrotu poniesionych wydatków, wyznacza 
się audyencyę do rozprawy na dzień 11 sty­
cznia 1910 o godzinie 10 rano w biurze ko­
misarza konkursowego, na którą wzywa się 
zarządcę masy, wydział wierzycieli, tudzież 
wierzycieli konkursowych.

Przedłożony rachunek udziela się wy­
działowi wierzycieli do rąk p. Mosesa Ringa 
z poleceniem, by rachunek ten na powyższą 
audyencyę ze sobą przyniósł..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokal, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. C. II. 949/9 (1) (12855)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Gurakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez Jana  Wisza pozew o zapłatę 
kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Gu- 
raka ustanawia się pana dr. Keppla adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. Cw. 606/9 (41) (12887)
E d y k t .

Przeciw Bronisławowi Rappaport, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze przez F lorę  Emilewicz pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 9 listopada 1909 o go­
dzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Bronisława Rap- 
paporta ustanawia się pana dr. Fiternika 
adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie _ Bro­
nisława Rappaporta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 4 listopada 1909.



L. cz. C. II. 665/9 (8) (12417)
E d y k t.

Przeciw Janowi Łosiowi vel Łasiowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Piotra Czarneckiego pozew o 
550 kor.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana adwokata dr. Gawła w Bie­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. S. 4/9 (6) (12861)
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
na podstawie uchwały masy konkursowej 
masy spadkowej b. p. dr. Bernarda Witlina 
powziętej przy zebraniu 8 grudnia 1909 za­
twierdza p. dr. Mieczysława Sloneckiego 
adwokata w Kałuszu tymczasowym zawiado­
wcą tej masy w urzędzie stałego jej zawia­
dowcy, a ustanawia zastępcą zawiadowcy 
masy Szymona Łabęnckiego kandydata adwo­
kackiego w Kałuszu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 8 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 599/9 (1) (12868)
Przeciw nieobecnemu Feciowi Petroń- 

czak z Królika mał. wniósł Mikołaj Petroń- 
czak pozew o 600 kor.

Rozprawę wyznaczono na  15 grudnia
1909.

Kuratorem ustanowiono c. k. notaryu- 
sza Kaliniewicza w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. Cg. I. 475/9 (1) (12848)
E  d y k t.

Przeciw nieobecnemu Jędrzejowi Dubi- 
kowi wniósł Józef Handler właściciel real­
ności w Krzeczkowej przez adwokata dr. 
Ludwika Briefera w Przemyślu pozew o 
4200 kor. zpn.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 20

f rudnia 1909 o godzinie 10 rano, biuro 
[r. 12.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adwokat di. Eliasz 
Mantel w Przemyślu będzie go następował 
dopóki się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. C. III. 904/9 (1) i C. III. 924/9 (1)
(12872)

E d y k t.
Przeciw Karolinie Myszkowej z Turbii, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Antoniego Myszkę z Tur­
bii pozew o zapłatę kwoty 479 kor. 98 hal. 
i kwoty 665 kor. 2 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Łukasza Mastelerzyka z Tur­
bii, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. C. II- 299/9 (1) (12860)
E  d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Romanowi Łojko wnieśli Katarzyna Woje­
woda i Marcin Wojewoda jako opiekun nie­
letniej Anieli Halakównej pozew o ojcostwo 
i alimenta.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Hrynio Bereziak wójt 
z Zawadowa będzie go zastępywać dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 29 listopada 1909.

L. cz. C. II. 879,9 (12859j
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Semczyc Draytra 
z Berezowa wyż., którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Jabłonowie przez Annę 
z Bitejczuków Semczycz pozew o zapłatę 720 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 stycznia 1910 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Alfreda Bugno kand. not. 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Jabłonów, dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. C. I. 449/9 (2) (12869)
E  d y k t.

Przeciw Maryi Wać, Piotrowi Wać, 
Antoniemu Wać i Rozalii Wać, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sądowej Wi­
szni przez Herseha F e rn a  pozew o uznanie 
za właściciela pgr. lk. 1235/1, 1258/4 i 259/3 
w Wołostkowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya w tut. sądzie biurze Nr. 5 
na dzień 20 stycznia 1910 o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych pozwanych ustanawia się pana dr. 
Juliana Landaua adwoirata w Sądowej Wi­
szni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, 6 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 299 9 (1), C, II. 300/9 (1)
(12754)

Przeciw nieobecnemu Janowi Nazare- 
wicz synowi Hawrycha przedtem w Za- 
łoźcach, wnieśli skargi :

Wojcieoh Mykietów i Ołeksa Krempo- 
wicz rolnicy w Załoźcacb o 600 kor. zpn.,

Karol Barczuk rolnik w Załoźcacb o 
600 kor. zpn.

Pierwsze audyencye odbędą się 21 g ru­
dnia 1909 o godz. 10 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator c. k. notaryusz w Załoźcaeh 
p. Marcin Mojseowicz, będzie nieobecnego 
zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 3 grudnia  1909.

•>  --

L. cz. Cw. 3352/9 (2) (12405)
E d y k t.

Niewiadomemu z miejsca pobytu Leibie 
Ebrenbrod  w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi przeciw niemu
0 280 kor. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 15 października 1909 liczba czynności 
Ow. 3352/9 którą nakaz zapłaty wydany 
został.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowią­
zany Leib Ebrenbrod przebywa ustanawia 
się wcelu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana dr. Sehulbauina, adwokata w Ko­
łomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział' II.
Kołomyja, dnia 11 listopada 1909.

Kuratele.
L. cz. P. III. 128/9 (12125 3 - 3 )

Damiana Hnidyszyna z Ubinia uznano 
marnotrawnym.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Pańków syna Danyły z Ubinia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. L. XI. 28/9 (6) (12071 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo - chorego uznano dr. W a ­
wrzyńca Kędziora lekarza w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Gołębia w Goleszowie ad Mielec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. L. II. 3/9 (9) (12250 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Krzywieckiego w Rakowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Palija w Rakowcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 24 września 1909.

L. cz. L. V. 16/9 (8) (12251)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Oho- 
mina w Łanach.

Kuratorem jego ustanowiono AYasyla 
Chomina syna Haśki w Łanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 18 sierpnia  1909.

L. cz. P. 103/9 (4) (12248)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dmytra Mar- 
tynów w Spasie.

Kuratorem jego ustanowiono Matija Bo- 
dnarczuka w Spasie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 17 sierpnia 1909

L. cz. P. 310 9 (12235)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana  Ro­
goża w Domaradzu.

Kuratorem jego ustanowiono Włady­
sława Rogoża.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 15 października 1909.

L. cz. P. III. 128/9 (12277)
E d y k t.

Marcin i Agnieszka Łapotoczny z Dzwi- 
nogrodu uznani marnotrawcami.

Kuratorem mianowano Jan a  Szatkow­
skiego z Drwinogrodu.

O. k. Sąd powiatowy.
Btiezacz, dnia 22 listopada 1909.

L. cz. P. VI. 79/9 (7) (12283)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Uhlera, syna Wasyla w Smodnej.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Uhlera syna Wasyla w Smodnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kosów, dnia 1 lipea 1909.

P. cz. L. g4[/9  (5) (12294)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jurka  
Kozaka w Gruszcze.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ko- 
żaka w Gruszce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. L. 11/9 (8) (12298)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznaiio Onufrego Po- 
wszyka w Nowosiółce kostiukowej.

Kuratorem jego ustanowiono Mojseja 
Senyka w Nowosiółce kost.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 2 lipea 1909.

L. cz. P. 88/9 (12292)
Za umysłowo [chorego uznano Michała 

Kwaśniaka ze Swiebodny.
Kuratorem jego ustanowiono Szymona 

Stanika gospodarza ze Swiebodnej.
O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 7 września 1909.

L. cz. P. 72/9 (1) (12291)
Za umysłowo chorą uznano Anielę ze 

Szczepaników Zgłobieką z Rączyny.
Kuratorem jej ustanowiono Leona Zgło- 

biokiego z Rączyny.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 13 lipoa 1909.

L. cz. P. 87 9 (1) (11290)
Za marnotrawczynię uznano Marcyannę 

Trzake z Węgierki obecnie w Skopuwie za­
mieszkałą.

Kuratorem jej ustanowiono Jana  Ska- 
łubę gospodarza z Węgierki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 7 września 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 800/9 Stow. II- 962 (11962)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: w Potoku
złotym.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Potoku złotym, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek zarządu wystąpił W łady­
sław Zawialski.

2. Członkiem zarządu wybrany Marceli 
Nowicki, kuśnierz w Potoku złotym.

3. Członkiem zarządu wybrany pono­
wnie Stefan Kaźmirowiez.

Data wpisu: 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

L. cz. Firm. 304/9 Stow. II. 694 (11970)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie lu­

dowe dla handlu i kredytu gospodarczego, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Stanisławowie.

Członkowie dyrekeyi wystąpili Aleksan­
der Huber i Leib Berger.

2. Członkami wybrani Maks Ebner i 
Izak Kerzner.

Data wpisu: 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział I.
Stanisławów, 7 października 1909.

L. cz. Firm. 180/9 (11977)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Siedziba stowarzyszenia: Perehińsko.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Perehińsku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Rożniatów, 2 września 
1909 lrep. 5826.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie członkom gotowych pieniędzy za poręką 
wszystkich członków do prowadzenia han­
dlu, przemysłu rzemiosła i gospodarstwa.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Efroim Drimmer, jako prze­

wodniczący, Markus Dortort jako zastępca, 
Beri Haberman kasyer, Moses Blei kontro- 
lor w Perehińsku.

Podpis firmy : Pod pieczątką firmy pod­
pisy własnoręczne dwu członków dyrekeyi.

Ogłoszenia: Plakatem w lokalu stowa­
rzyszenia i w czasopiśmie „Samopomoc" we 
Lwowie.

Udziały członków: 50 kor.
Odpowiedzialność: Pięciokrotna wyso­

kość udziału oprócz kwoty swego udziału.
Data wpisu: 5 października 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 1 października 1909.

L. cz. F irm . 1067 i 1068 Eg. B. I. (12451) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
oddziału B.

Do rejestru firm oddziału B. wciągnięto 
co następuje:

Siedziba f irm y : Kraków.
Brzmienie firmy: „C. k. uprzyw. F a ­

bryka maszyn L. Zieleniewski w Krakowie, 
Towarzystwo akcyjne", po niemiecku: „K. k. 
priv. Maschinen Fabrik  L. Zieleniewski in 
Krakau Aetiengesellschaft".

Z członków Rady zawiadowczej zmarł: 
Alfred Szczepański, ustąpił zaś Jerzy Gtin- 
ther.

Do Rady nadzorczej wybrani: Karol 
Skoda, dyrektor firmy „Skodawerke A. G. w 
Pilznie, zamieszkały w Wiedniu I. Kantgasse 
3 i Ludwik Szczepański, Jiterat w Krakowie, 
ul. Zwierzyniecka 1. 21.

Prokurę udzielono: Anastazemu Kazi­
mierzowi Rogowi i nadinżynierowi Józefowi 
Chudobie, zamieszkałym w Krakowie.

Data w p is u : 14 listopada 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 13 listopada 1909.

U. cn, <fripM. 1286/9 Ctob. II. 280 (12601) 
Oroaoi neHe.

O roaom ye ca, mo b micije Icana  TOptco- 
Ba, T ag ea  raaym K H  i lBaHa IUan6e.iL bA' 
6paHO CaMyiaa CeMKOBa, T p a r o p n a  L i b e h H' 
Koro i B a c a a a  UafiKOBCKoro aaeHaMH ynp»' 
b h  „Cni.iKH rocnojjapcKO-ToprOBe.iBHoi 
Ąia", cTOBapnmeHe sapeeCTpOBaHe 3 o6tfe' 
HceHoio nopyKOiou b  TiomKOBi.

I( .  k . C yĄ  OKpyacHEi! aieo ToproBe.iLUnń 
Bi/ytfa II.

TepHoni.iB, ą h h  11 na^onac-ra 1909.

U. cn. 1285/9 Ctob. II. 23 (1201#
O r o a o m e H e  

IIo ji,ae i’ ca ąo BigomoCTir, m,o 
ĄHpeKgHi „IIoBiTOBoro ToBapacTsa Kpejt*1' 
TOBoro b CKaaaTiu o. BoaoĄHMnp B h H ^ P ’ 
c k h h  3 / ja p e ie p a l  lO B a p ac T B a  T o ro  ycTyfl® ? 
i m;o b ero wicge BCTynaB flOTenepimS^ 
3aCTynHHK unena  gHpeKgnl o. InaH 
e h h b c k h h .

L(. k. Cy,a; oicpyacHHH aKO ToproBenBHfl# 
B y w a  II .

TepHoniaB, gaa 11 nagonacTa 1909-



U. en. 114.9 C t o b . I I I .  31 (12527)
B hhc  cjńpMH CTOBapmneHH 3apófjKOBoro 

i  r o e n o ^ a p u o r o .
BnHeaHO a °  peeeTpy CTOBapHineHH 3a- 

poÓKOBoro i  ro en o fta p cK o ro .
M ie p e  ocihocth : JIIcko.
'Lipina TOBapncTBa: IIoBiTOBe T oB a-

p n cT B O  r o e n o p a p e K O - T o p r o B e a Ł H e  „ H a p o p H H H  
,ĄiM “, eTOBapHmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 oÓMe- 
SKeHOio nopyKoio b JliCKy.

M ae TpsaHH HeoÓMeciceHHH.
,ĄaTa cTaTyTy: 19 napo^HCTa 1909.
U/i.ieio CTOBapmneHH sc tb  cno.iyuHTn 

r o en o p a p e K i chhh  cboix M em B ą h h  ix  p o- 
SpoÓ H T y .

Ą o  nepeBepeHH CBoei pLin Syfle eTO­
BapHmeHe :

a) KynHBaTH, apeHpyBaTH i  namwaTH 
TpyHTii i SypHHKH b piHH BepeHH enintHO- 
ro  roenopapeTBa ciiutbhhmh ennaMH CB<nx 
nnemB b ix  xoeeH,

6 )  y p H p ^ y B a T H  e M a ^ H  (M aT a3 H H n ) 
HapnpiB roenopapeKHX, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
C1HH i HHfflHX 3eMHeM0piB ĄHH CB01X Hne-
m s  Ta b ix x o e e H ,

b) npoBapHTH p n a  cboix uneniB Top- 
roBHio epepeTBaMH H05KHBH i npepireTaHH 
noTpiÓHHMH ą h h  poMamHoro i pńiBHHuoro 
roenopapcTBa Ta pgia. peMeena i Hponneny
CBOłX HHemB,

r ) 3aHMaTH ch nepeTBopioBaHeM npo- 
pyKTiM roenopapeicHX cboix ™ h ! b  i npo- 
Aaacmo BHTBopiB cboix unemB,

f )  npHHMaTH K aniT ann p o  o ó o p o T y  3a
yeHOBHeHHM OHpOpCHTOBaHOH,

A) ypiHHTH HHin cboim HHeHaM peme- 
bhx  i npHCTynHHX ho3hhok Ha nipHeeeHe 
ix roenopapeTBa aóo npoMHeny.

3 a p a p  cKaapae c h  3 HaeTOHTenH, Ka- 
enepa i  K H H roBoppa, KOTpnx BnónpaioTB 3a- 
ra H B H i 3 6 o p n  3 hom Bk nnemB eni.iK H .

I l e p in i  sara.iB H i só o p n  B n 6 p a n n  n e p -  
in y  ynpaBy cTOBapHiiieHH s  o t c h x  T pox  
n n e m B :

1. I le T p a  A ap peiiH H K a, rp . KaT. KaTe- 
xeTH  b  JIieKy, hko enpaBHHKa,

2. MnxaiMa raÓHiHBCKoro, BnaeTHTenH 
peaaBHOCTH b JT ie K y , hko Kaeuepa,

3. TpHropHH E in o y e a ,  otjbinHHHTa n o -  
paTKOBoro b JIieKy, hko KHHroBoppn.

IlipnHeoBaHe emaKH: C a i.iK y  nipnneye 
ch  thm  chocoóom, m,o n ip  neuaTKOio (eTaM- 
ninieio) cjńpMH Beerpa n ipnne  pbox nneHiB 
ynpaBH i ee e yeniBSM BaacnocTH boóobh- 
3aHB CTOBapnmeHH.

Benici oroHomeHH MaioTB TaKOHC 6 y ra  
nepe3 psox  H.ieHiB 3apapy n ip r a c a m .

Ą o  yMiipyBaHH oronomeHB enysKUTB 
TaÓHHpH Hap HBOicaHeM eni.aKH a6o opną 3 
aBBlBeKHX HaeOHHeeir, KOTpy 03HaUHTB Hap- 
3npaiOHa papa.

3ara.iBHi 3ÓopH eicnHKye ch hhcbmch- 
HHM OrOHOmeHSM HKe HEUZieSKHTB npHÓHTH 
Ha npHSHaneHiii Ha ee TaSjiHpH Ha .iBoicann 
CTOBapameHH i a6o poaienaTH oóiskhhkom 
bc;m H.TeHaM CTOBapHineHH a6o opnopa30BO 
OrOHOCHTH 3 OpHlH 3 HBBiBCKHX HaCOnHCeH
HKy 03HaqHT H a p 3 n p a io u a  P a p a  (§ 44  ac) 
b o6ox enyHaHX 111,0 HanneHme Ha BieiM (8) 
pHiB n e p e p  peHHHpeai 3aranBH H x 36opiB .

ypiHH HHeHiB : OpHH ypiH HHeHBCKHH 
BHHOCHTB peCHTB KOpOH. KoHCpHH HHeH CTO- 
BapnmeHH Moace MaTH SiHBme ypiJiiB; hhcho 
ypiniB e HeoSMeaceHe.

UneHH MaioTB o6obh30k :
a) 3annaTHTH p o  K aen  CTOBapHineHH 

ip o  HaHMeHine opnH  y p in  b KBOTi, 03Haue- 
Hill OTCHM CTaTyTOM (§ 15).

6) sipnoBipaTH 3a o6oBH3aHH CTOBapa- 
meHH He hhhi cboim ypinoM ane icpoMi t o ­
to  TaKoac paHBmoio kbotoio po h h tb  (5) pa30B0i 
b h c o th  3aHBjreHoro yp iny  o eicinBico Ha n o -  
KpHTe 3o6oBH3aHB CTOBapHineHH HeBHCTap- 
HHHOfjH MaHHO b pa3i .iiKsipanHi aSo yna- 
HOCTH CTOBapHineHH.

b) npnpepsKyBaTH ch nocTaHOB cTaTy- 
Ta i pimeHB 3aranBHHX 36opis CTOBapHineHH 
Ta B3ara.il nonnpaTH pi.ia CTOBapHmeHH.

HneHH BCTyHHBinij SHMioneHi i enap- 
KoGMn;'i noiiepinHX HHemB sipnoBipaioTB 3a 
3o6oBH3aHH CTOBapHmeHH, 3aTHTHem aac po 
PHH BHCTyn.leHH, BHKJUOHeHH aÓO CMepTH 
HHeHa, m,e nepe3 pix HacTynaiOHin no ym in- 
Bi TOTO pOKy piHOBOTO B KOTpiM BHCTy- 
nnene, BHK.iioneHe a6o cnepTB nnena Ha- 
CTynmia.

p^aTa BHHcy : 27 napo.iHCTa 1909.
U |. K. C y p  OKpySKHHH HKO TaHpHBOBHH

BippLi IV.
C h h o k , pHH 27 napoHHCTa 1909.

H . en . ^>ipM. 527/9 C t o b . I .  589 (12069)
B iih c  $ipM H sapoÓKOBoro i r o cn o p a p c K o ro  

CTOBapHmeHH.
BnHeaHO b  peec.Tpi 3apo6KOBHX i r o -  

cnopapcK H X  CTOBapnmeHB.
O elpoK  CTOBapnmeHH : ^(oSpoTBip. 
^>ipMa 3ByHHTB: C n in K a oipapHOCTH i 

H03HHOK b  p(ofjpoT B opii, CTOBapHmeHG sa p e e -  
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio n op yK oio .

^ a T a  CTaTyTy: ^(oSpoTBip pHH 13 
® o b t h h  1909.

I I p e p n e T  H ipnpneM C TBa: I l in e io  cni.iK H  
e  CTapaTH ch o MaTepnHHBHe i  iio p a n B H e  
H ipH eceH e nneH iB  cninicH  iareHHO:

a ) ypiHHTH HH6H3M HO Mipi HOTpeÓH-
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HOHCHTOHHOCTH H,iHH i  HO Mipi $OHpiB HO- 
3HHKH HOTpiÓHi B TOCHOpapCTBi, HpOMHCHl i 
ToproBHH a  to  3 (JoHpiB HKi cn inK a Ha Tyio  
h,ih b  s ó n p a e  n p n  homohh  eniHBHOi, HeoÓMe- 
aceH oi nopyK H  cboix  m ie H iB ;

6) paTH MoacHieTB HOMimyBaTH Ha n p o -  
peHT r p o m i 3aom;apaceHi a  MapHO n e sc a u i b  
toh  cii o ci 6, m;o cniHK a npHHHMae i  o n p o -  
peHTOBye BKHapKH m a p H H n i;

b ) nipnH paTH  TBopeHe en in o K  i  3a p o 6 -  
k o b h x  Ta rocnopapcK H X  CTOBapnmeHB b  o- 
K py3i cni.iKH.

M ac T p esa H H : HeosHaneHHH.
^ H peK gH H : 3 a p n p  cn in itH  e ic .ia p a e  ch 

3 HaCTOHTeHH, STO 3aCTyHHHKa i  T p o x  HHe- 
H is  HKHMH CyTB :

1 . O. MHXa'iH POMłHHmHH, COTpypHHK, 
n p e p c ip a ie n B  b  ^(ofjpoTB opi, 2. lOpKO J le -  
bhh;k h h , saccyiiH H K  np epeipaT eH H , 3 . Isa H  
E p H K a ź.io  (ępH HH na), 3. M a T B ii P y n y K  i 
T e o p o p  CKirraaK, bci 3 p(ofjpoTBopa, HHeHH.

I l ip n H e  HacTOHTeHB s a p n p y
a 6 o  e r o  sacTyHHHK i  opeH  n n eH  3 a p n p y .

O roH um eH H  6yp yT B  y M im y sa H i Ha Ta- 
h,h  npHfJHTiii Ha h bo k» h h  C ni^K H , o r o -  

HomeHG sara.iBH H X s S o p is  Mae ch nopaTH  
p o  BipOMOCTH HHeHiB p03ieHaHBM OÓiaCHHKa.

y p u h  H H eniB : b h h o c h t b  10 Kop.
EipBiHaHBHicTB : HeoÓMeSKeHa.
,ĄaTa B H H c y :  19 h c o b th h  1909.

U/. K. Cyp OKpySKHHH HKO TOpTOBeHBHHH,
Bippia II.

3 o a o n iB , p n n  19 hcobthh 1909.

U. cn. <PipM. 281/9 _ (11086)
B h h c  (jńpMH 3apofjKOBoro i  rocnopapcKoro 

CTOBapHmeHH.
B nneaH O  p o  p e e eT p y  3apo6icoBHX i r o  

CHOpapcKHX CTOBapHmeHB.
O cipoK  C T O B apH m eH H  : TpoeT H H epB .
4>ipMa 3ByHHTB: „ C n ia K a  r o e n o p a p -  

CKO-ToproBeaBHa „C H aau, 3apeeeT p oB aH e cto- 
B apn m eH e 3 oÓMesKeHoio n o p y K o io  “ .

,ĄaTa CTaTyTy: 25 ann H H  1909.
I I p e p n e T  n ip opneM C T B a:
a) KyHHO, apeHpa i HaeM ńpyHTis i 

SypHHKis b pian  sepeHH eniaBHoro roeno- 
papeTBa eniaBHHMH enaaMH c b o ix  n a em s  
b i x  xoeeH,

6 ) ypHpacyBaHG C K aapis H apnpiB  ro -  
enopapeK H X , H a so s is , 3fji»:a, HaeiHH i  H H m n x  
3 eM a en a o p iB  p a n  cbo ix  n a e m s ,  Ta b  ix  
x o eeH ,

b )  BepeH e p a n  cboix  H aeH is T o p r o sa i  
epepCTBaMH H05KHBH i  HpepMeTaMH HOTpiÓ- 
h h m h  p a n  poM an m oro  i  piaBH HH oro r o e n o -  
papeT B a, Ta p a n  p e a ie e a a  i  n p o M n ea y  c bo ix  
n a e m s ,

r )  3aHMaHe ch nepeTBopioBaH eM  n p o -  
pyKTiB rocnopapeKHx c bo ix  n a e m s  i  n p o -
paSKHIO B H T B opiB  CB01X H ae H iB ,

r1) npHHiiaHe KaniTaaiB po o6opoTy 3a 
yeaoBaeHHM onpopeHTOBaHen,

p) ypiaHHe a n m  cboim naeHaM peme- 
b h x  i npHCTynHHx ho3hhok  h b  nipHeeeHe 
i x  roenopapeTBa aóo npoMHeay.

P ia e  TpeB aH H : h e o 6ue.jKch h h .
^ H p e icn H H : łB aH  IlaBaiO K  PpHn,Ka,

saaeT H T eaB  peaaH oeT H  b  T pocT H H pn, c n p a s -  
h h k , A H p p in  CeM em oK , r o e n o p a p  b  T p o -  
c t h h p h , K a en ep  i  ^ M m rpo O cT a ^ in n y K , r o -  
cn o p a p  B TpoeTH H pH , KHHTOBOpepB.

nipH H C  (jlipMH ( n .  <E>.) e  BaJKHHH, KO- 
a n  n p n  ((ipiui CTOBapHmeHH yMiipem 6 y -  
pyTB nipnHCH p b o x  n a e H is  ynp aB H  (^ (h -  
p eK p n i).

O ro a o m e H H  eKaHKaHH 3araaBHHX s6 o -  
p is  H aaeaiHTB npnfiHTH Ha npH3HaneHiH  
n a  c e  TafjanpH  Ha aBOKaan CTOBapHmeHH i
a 6o  p03ieaaT H  oóijKHHKCM bcim  naeHaM  aóo  
0pH 0pa30B 0 OroaOCHTH B OpHift 3 aBBiBCKHX 
naeoHHCHH HKy 03H aiH TB H ap3H paiona p a p a .

O ro a o m eH H  pinnoro 3BiTy, paxyHKO- 
Boro 3aMKHeHH i o ianney  HacTynHTB BHao- 
aceHeM T oroac p o  n ep e ra n p y  b aBOKaan c t o -  
Bapnm eH H  b p e n n H ijn  Ha 8  p h ib  n e p e p  3a- 
raaBHHM 36opoiu.

y p i a  n a e m s  b h h o c h t b  10 KopoH.
B ipB inaaB H icT B  b  peeHTHKpaTm H b h - 

e o r i  3aH B aeH oro y p ia y .
p(aTa en n cy  : 30 BepeeHH 1909.

II- k. C yp  oKpyacHHH hko  ToproseaBHHH 
Bippia  II.

K o a o M H H , pHH 30 BepeeHH 1909.

U. en. 303/9 C t o b . II .  1140 (11972)
3MiHH i pOpaTKH p o  BHHeaHHX Bace (J)ipM
CTOBapnmeHB 3apoÓKOBHX i roenopapnHx.

BnH eaHO  p o  p e e eT p y  CTOBapHmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i  ro en o p a p n H X .

O c ip o K : 3eaeHa.
H a 3 s a  (JiipMH: C n ia n a  om,apHoeTH i  

no3H noK  b 3eaem H , eTOBapHmeHe 3 a p eeeT p o-  
BaHe 3 HeoÓMesKeHoio n o p yK oio .

U aeH H  3 a p n p y  s n c T y n n a H : O . M h -
x a f ia o  TaH KeBH n i  n a eH  lO p K o r o a o s n y K .

U aeH H  3 a p n p y  B H Ó pam : O . H eB  J le -  
BipKHH, r p . KaT. n a p o x  s  3 e a e m  i  łB aH  
O eTaTyK , r o e n o p a p  s  3 e a e m .

^ a T a  BHHcy : 15 h c o b th h  1909.
U |. K. C y p  OKpyaCHHH HKO TOprOBeaBHHH

. B ip p ia  II .
CTameaaBiB, pHH 7 hcobthh 1909.

dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. F irm . 412/9 Rg. A. I./26 (11861)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono:
Siedziba firmy: Jabłonka niźna.
Brzmienie firmy: Lipschtitz, Zimmer- 

man & Gerner Damfsage Jabłonka niżna.
Skutkiem odstąpienia interesu, dla któ­

rego spółka zawiązaną została (F irm ie Ger­
ner, Zimerman, Preminger i Rinzler Rg. A.
I./3.). .

Dzień wpisu: 12 sierpnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział Y.
Sambor, dnia 24 lipca 1909.

U. en . 4>ipM. 315/9 C t o b . II .  1214 (11964)
3iliH H  i  popaTKH p o  BHHCaHHX sa c e  (JipH  

CTOBapnmeHB.
BnHeaHO p o  p e e eT p y  CTOBapHmeHB 3a- 

P o6k o b h x  i r o en o p a p n H x .
O c ip o K : H aripH H K a.
H a 3 s a  cjiipiiH : C n in n a  om,apHoeTH i  

H03HH0K s  H aripH H pi, eTOBapHmeHe 3 a p ee -  
cTpoBaHe 3 HeoÓMesceHoio n o p y K o io .

U n eH  3a p n p y  B n c T y n n s : M a T s in  M a- 
KOBCKHH.

U n eH  3 a p n p y  BnópaHHH : lO p K o J ly -  
p i s ,  r o e n o p a p  s  H aropH H B pi.

U n e n a iiH  3 a p n p y  BHÓpani noHOBHO: 
A H p p in  J ty p iB  c . lO pK a i  ^,MHTpo K iH p n -  
SaniOK.

flpna , E n n c y  : 15 sk o b th h  1909.
II,. K. Cyp OKpySKHHH HKO T0pr0B6HBHHH

Bippia  II.
CTameHasiB, pHh  7 skobthh  1909.

U. en. 4>iPM. 87/9 C t o b . II .  1110 (11965) 
3 m ih h  i  popaTKH p o  snH eaH H X  Bace cjiipM 
CTOBapHmeHB sapoÓKOBHX i  roen opapcK H X .

BnHeaHO p o  p e e eT p y  p n n  $ipM  CTOBa- 
pnnieH B  3apo6KOBHX i  ro en o p a p cK H x .

Cipnipe (jupiiH : CTaHieHasiB.
B n e n is e  ^ ipM H : T o B a p n c T so  KpepHTO- 

Be „H apopH H H  ,ĄiM“, eTOBapHmeHe 3 a p e e -  
cT p osaH e 3 oÓMesKeHOio n o p yK oio .

3Mma § 2 CTaTyTiB, KOTpy MoacHa s  
KHH31 a n e r a r is  neperH H H yTH  y x B a n e H a  Ha 
3araHBHHX 36opax 16 HioToro 1909.

fipjia. E n n c y : 8 pbbA hh 1909.
U/. K. Cyp OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

Bippin II .
CTaHicHasis, 8 gBsiTHH 1909.

L. cz. F irm . 814 Stow. II. 56 (11308)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bochnia.
Brzmienie f i rm y : Towarzystwo zaliczko­

we w Bochni, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Towarzystwo opiera 
się obecnie na statucie z daty Bochnia, 20 
ezerwca 1909.

Podpis firmy dotąd: Pod brzmieniem 
firmy podpisyw ało trzech członków Dy­
rekcji.

Obecnie: Pod brzmieniem firmy podpi­
suje dwu członków D yrekcji lub jeden czło­
nek Dyrekcyi i jeden zastępca.

Data w pisu : 13 paździenika 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 października 1909.

B. c n  4>iPM. 129 9 (11420)
3i:iH H  i popaTKH p o  BnncaH H X Bace <j>ipM 

CTOBapnmeHB.
BnHeaHO b p eecT p i CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  roenopapcK H X .
O cip oK  CTOBapnmeHH: pjyHiÓH.
4 ’ip n a  BByuHTB : CniHKa om,apHoeTH

h o sh h o k  b  ^3,yHi6ax.
M neHH pHpeKU/Hl BHCTyUHHH : pl,MHTpo

O cT an , TpHHB K opn aK .
U neH H  pn peK pH i BHÓpaHi: łB aH  T hm - 

HHft, M H xaftn o  T h m h h h , Ha hobo  B H Ó p am : 
AHTOHin K ynB U H iiK in, sacT ynH H K  HacTOH- 
TeHH i  M nxaH H o EaÓHK, n n eH  s a p n p y .

^(aTa B H H cy: 2 BepeeH H  1909.
II/. k . Cyp OKpyacHHH h k o  ToproBenBHHH  

Bippia  IY .
CTpHH, pHH 28 CepHHH 1909.

L. cz. Firm . 847 Stow. IV. 112 (11614)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w arzy szen i :  Brzesko.
Brzmienie firmy: Zakład spółki kredy­

towej w Brzesku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 5 sierpnia 1 9 0 9 .
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom na umiarkowany procent ka­
pitałów potrzebnych do obrotu w handlu, 
przemyśle i gospodarstwie w drodze wzaje­
mnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw ania : nieograniczony.
Dyrekeya składa się z dwu członków

wybieranych przez walne zgromadzenie na 
przeciąg lat 6. Obecnie wybrani-: Wolf Ja- 
kób Spielmann kupiec w Borzęcinie i Mo- 
ses Dawid FrSnkel z Brzeska.

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stampi­
l ą  lub wypisaną nazwą stowarzyszenia kła­
dą swoje podpisy obaj członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia: Umieszczane będą w lo­
kalu Towarzystwa, publicznie afiszowane w 
siedzibie towarzystwa i ogłaszane w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie wyda- 
wanem.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi 50 kor., ilośó udziałów jednego członka 
nie jest ograniczona.

Odpowiedzialność do wysokości pięcio­
krotnej udziałów.

Dzień wpisu: 31 października 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 października 1909.

U. en. <DiPM. 1660 Ct o b . III .  209 (12518)
3m 1hh i ^o^,aTKH j\o  BnncaH H X Bace (p ipa  

CTOBapHmeHB.
BnH eaHO  b  p e e c ^ p i CTOBapnmeHB sa -  

P o6 k o b h x  i  roeno^apcK H X .
OeiJąoK CTOBapnmeHH : JIioóauiB .
'UipM a SByuH TB: ToBapncTBO Kpe/jHTO- 

B O -rocnoflapcK e „Hapo,a,HHH yjiM u, cTOBapH- 
m eH e sap eeeT poB aH e 3 oÓMeaceHOio n o p y K o io .

U h o h e  flHpeKHjHi BHCTynHHH: ^ p . Isa H  
I l 0HOXaHHO.

UneH H  ĄHpeKii/Hi BHÓpaHi: BacHHB M h - 
xaHBnHm;HH, n,. k . TeoMeTpa b  JIiohaneB i,

yjaT a E n n c y :  16 n a ^ o n n e T a  1909.
U,, k . C y ^  KpaeBHH hko  ToproBenBHHH

Bi^yjLi IV .
H b b ib , p a  14 naflOHHCTa 1909.

U. c n . 381/9 Ct o b . II .  141 (12635)
BnHeaHO b  p eecT p i 3apo6KOBHx i r o -  

eno^apeK H X  CTOBapnmeHB n p n  (JipMi „I'o- 
CnOflapeKHH, TOprOBeHBHHH i Kpe/I,HTOBO- 
nja^HHHHH co ioa  „ H a p o /jn a  K aca b  K ocoB i"
BHHepKH eHG Ą. I sa H a  V  CTHHHOBHHa, HKO
n n e n a  ynpaB H  a  BUHcaHO b e r o  M icpe ą . 
AHTOHa n if lr o p o Ą e p K o r o , p . k . no^aTicoBO- 
r o  ocj)iu;nHHa b K o eo B i, h k o  n n eH a y n p aB H ,
KHHrOBOftgH.

^ a T a  B n ń e y : 11 naflOHHCTa 1 9 0 9 .
II -  K. C y ^  OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

BiA^i*! U- 
K o h o m h h , r b a  11  na^oAHCTa 1 9 0 9 .

U. en. 4>ipM. 454/9 C to b . I. 331 (11460)
3n iH K  i  A,°AaTKH A,0 BHHCaHHX Bace (jlipK 

CTOBapnmeHB.
B n n c a H o  b  p eecT p i CTOBapHmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  roeno/i,apcK H X.
CiflHm ,e cjiipMH: niflraHHHKH.
B hc h ibb  ęfńpMH: „ r o c n o ^ a p e K a  C n in -  

Kau, sap eecT poB aH e C T 03ap nm ene rocn o /i,ap -  
CKe b  HeoÓMesKeHoio n op yK oio .

3M iHa C T aT yT is: 3araH B H i 3 6 o p n  oto- 
B apnm eH H  3 ^ h h  22 eepnH H  1909 noeTaHO- 
b h h h  3MiHy §  23 y c T y n  a )  CTaTyTa, m;o ao 
n p a s  r o H o c y  n n eH is  Ha saraH BHH x s 6 o p a x .

7Ta!ra BHHOy: 19 aCOBTHH 1909.
U,- k . C y /j  oKpyacHHH hko  ToproseHBHHH

Bi^Ai*1 U-
3oHOniB, RB.B 19 HCOBTHH 1909.

L. cz. F irm . 1007 Rg. A. I. 167 (11616)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowycb wykreślono: 
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Mleczarnia hygieni- 

czna F. Chmura i M. Solski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Mleczarnia, 

kawiarnia i restauracya.
Skutkiem sprzedaży.
Data wpisu : 13 października 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział III.

Kraków, dnia 9  października 1 9 0 9 .

M. cn. <DiPM. 315/9 Ct o b . II .  30 (11238)
3 m1h h  i AOAaTKH ao  BnncaHHx sace <j>ipM 

CTOBapHmeHB.
BnneaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB sa- 

P o6 k o b h x  i roenoAapcKHX.
O cIaok  CTOBapHmeHH : K ohom hh .
'L ipna  SBynHTB: IIoTpoóiiTenBHe i npo- 

HSBOAHTeHBHe oóm/eCTBO „ToproBO-npoMHm- 
neHHHH C oio3 b  K ohom hiu peecTposaHe eTO- 
BapnmeHe 8 orpaHHHeHoro nopyKoio.

1 . U n eH  AnpeKUHi noM ep : C hmooh I la -  
BHKIK.

2. BneHH AHPeKn,ni BHÓpaHi: AhApefi 
I I I y c T  i BnoAHM ip K hoaIh  b  K ohomhI. B h - 
SpaHi Ha hobo  AP- BnoAHnip ^(yAHKeBHH, 
IO h ih h  KHeiAeBeKHH, KopHHHifi E in o jc  b  
K ohomhI HHeHaMH AHPeKhHh BacHHB M a- 
HyHHK, łBaH M o k h o bh h  b  K ohomhi i IsaH 
EonexoBCKHH b  Conosi saeTynHHKaMH ^ a -  
peKpHi.

^(aTa B n n e y  : 6 BepeeHH 1 9 0 9 .
L(. k . CyA OKpyacHHH HKO TOprOBeHBHHH

BiAA’i4 IL
Kohomhh, a Ha * BepeeHH 1 9 0 9 .
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O r o j i o i n e E e .
Oro^omye ca ,  mo b  Micu,e O-aeiccH 

Ile^iamKi i BiKTopa ^oposKHEtcKoro BHÓpa- 
h o  n^enaMH ynpa.BH „ToproB&ziBHO npoira- 
caoBoro ToBapncTBa „X^oncKa CaMonoMiu“ 
b  HocTaaiBD;i M iK o j iy  I o m r y  3 PaKOBoro 
KyT» i K a p a n a  UyA3a a IIocTajiBKH.

H[. k . C y fl oKpyacHHń h k o  ToproBeABHHH

BiAA'fa II.
TepHoniAB, AHa 11 ua^oaHCTa 1909.

H .  c n .  5 1 1 /9  C t o b . I I .  8 8  ( 1 2 2 2 8 )
B nnc tjńpMH CTOBapnmeHH 3apo6KOBoro 

i  r o e n o f l a p c K o r o .
BnHCaHO a °  peecTpy cTOBapament 3a- 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o f l a p e K H x .
O ciflO K  C T O B a p a m e n a : P o 3 a y > i .
<E>ipiua 3 B y n H T B : C n i . iK a  om a^H O C T H  i  

H 03H E 0K  b  P o s a y n n ,  C T O B a p n in e H e  3 a p e e -  
CTpoBane 3 HeoÓMesKeHoro nopyKoio.

/ L i r a  G T a T y T y : T y p K a  2 0  s e p e c H E
1 9 0 9 .

IIpe/i,M eT  n p e^n p n e M C T B a  : I jL ie io  cni.a- 
KH  0 C T a p a T H  CH O M aT e p H H J IB H e  i  M O paJIB - 
He n i/i;n ec eH 6 m ie n i a  en ijiK H , iu e H H o :

а) y^lM TH  M e H a i no iripi HOTpeón, 
noacH T O E H ocT H  d;iV ih  i  n o  M ip i (fiO H ^iB  n o -
3HUKH HOTpiÓHOl' B rOCHOflapCTBi, npOMHCJli 
i ToproB^iH a to 3 (})OHfliB n ic i c m ,iK a  n a  
T yio H1.7TB só n p a e  n p n  noiionn cni^tBHOi He- 
o6neaceHOi nopyKn c b o i x  n^ieniB,

б ) f la r a  MoasnicTB noM im yBaTH  n a  n p o -  
n;eHT r p o m i 3aoto;a^;3«eHi a  MapHO .lea ca u i 
b t o h  c n o c ió ,  m o C uL nca npHHHwae i o n p o -  
n ,eH T O B ye B r a a ^ r a  t ą a ^ H n n i ,

6 )  n iflnn paT H  T B o p e H e  c h L io k  i 3 a p o ó -  
k o b h x  Ta r o c n o ,ą a p c K H x  cT O B apnm enB  b  o- 
K p y 3 i  c n i^ K H .

"H ac ie T H O B a H n : H eoÓ M eaceH H H .
^npeK Enn: 3apHA cw a^ae en 3 Ha- 

CTOHTe^H, ero 3aeTynHHKa i Tpex nneniB 
KOTpnx BnSnpaioTB 3aranB H i 3Óopn 3 noMisrc 
miemB cninisn 3BHnaHHO Ha 4 p o K H .

I l e p m i  a a r a n B H i  3 Ó o p n  BigójBini e n  
8  c e p n H H  1 9 0 9  B H Ó pajiH  n e p i n i r a  3apH A ) 
3 n o a te H H n  3 i c a i 'f l y i o 'i n x  m i e n i a  :

1 .  O . B a c H n B  ‘P ł^ H K , n a p o x  b  Posny- 
uh , hko npeflciflaTenB,

2 . T e o /i;o p  K o r y i 7, r o c n o g a p  b  P o 3 n y -  
h k o  3 a c T y n H H K  n p e ^ e y ^ a T e n a ,

3 . A h t i h  T e H ^ p ,  r o e n o / i ;a p  b  P 03-
n y n n ,

4. MHxaH.no J l e n i T ,  r o c n o ^ a p  b P 0 3 - 
nynn,^

5 . C T e iJa H  M a3 H H K , rocno^ap  b  P 03 - 
nynn , h k o  nnenH.

Ili^n H c ł i ip i in : Cnuncy n i^n n cy e  en 
tu m  chocoóom, mo nifl neuaTKOio (eTaMni- 
nieio) ipipMH Kna^e n i^n n e  HacTOHT-e.nB sa­
p a ły ,  BsraHflHO aro 3acTynHHK i ogeH 3 
m ienia 3apnfly.

O r o n o m e n n  : B e n r a  o r o . io m e H H  c n in K H  
Mae ni/i;nHeaTH HacTOHTe.iB sapn^y , B3rnn- 
Ah o  e r o  3 a c T y n H H K , b h h h B h im  c n y n a l  n p e ^ -  
B H ^H teH i b  § §  1 7 ,  3 0  i  3 6  n o  i i n c n n  k o - 
Tpnx o r o n o m e H e  n i ^ n n c y e  n p e flc i '/i;a T e j[B  
H a fl3 H p a K )n o i p a ^ H  a 6 o  e r o  3 a c T y n H H K .

,11,0 j M i m y s a H n  o r o n o m e H B  c n y s K H T B  
T aS .E H H H  na n B O K a n n  e n i . u t H .

O r o n o u i e H e  3 a r a n B H H x  3 6 o p i s  M a e  e n  
K p i n  T o r o  n o / i ;a T H  b i ^ o m o c t h  < M e m B  p o -
3 ic n a H e M  ofiiacH H K a ( § §  3 5  i  3 6 ) .

B e n y n a i o  n o r p e f i n  6 y ^ e  e n in K a  n o n i -  
m y s a T H  c b o i n y 6 n H n m  o r o n o m e n n  b n a c o -  
n n c H  ,a;«M c n i n o i t  p in B H H n n x .

n n e H iB  : 1 0  K o p o H .
B is B in a n & H ic T B  : C n in B H a  ( c o n i ^ a p n a )

Hinn.M  ManHOM n . i e n i n .
,Zl,aTa B n n c y : 1 5  s k o b th h  1 9 0 9 .

I ! )  k . C y s  oitpyacHH H  h k o  T oproB e.iB H nii
B iA A i^  P -

C a M 6 ip , A0 '8  9  s r ó b t h h  1 9 0 9 .

Spadki.
L. cz. A. IV. 192/9 (5) (12578 3 - 3 )

B d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

zawiadamia, że dnia 8 czerwca 1909 w Po- 
stołówce zmarł Piotr Pytel nie pozostawia­
jąc rozporządzenia oststniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Taehi 
Pytel zam. Drewniak nie jest znanem, przeto 
wzywa si§ ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła sig 
w tutejszym sądzie i wniósła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi sig dziedzicami i dla nieobe­
cnej ustanowionym kuratorem Pawłem D re­
wniakiem rolnikiem z Postołówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, dnia 16 października 1909.

L. cz. A. 236/9 (4) (12751 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia, że w dniu 25 czerwca 1909 w

Woli raniżowskiej zmarł Beri Hauft z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli z 
daty Wola raniżowska 23 czerwca 1909.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa sig niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadiru z jakie- 
goKolwieK bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwmym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. Karol Rampelt e. k. no- 
taryusz w Sokołowie kuratorem został usta­
nowiony, bgdzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy sig do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, czgść zaś spadku 
nie przyjgta, lub wrazie gdyby do spadku 
nikt sig nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 20 października 1909.

L. cz. A. IX. 402/8 (11) (12415 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła­
sza, że dnia 14 czerwca 1908 w Horodyszczu 
zmarł Semko Hnatów pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanawia 
dziedzicem Prokopa Hnatów.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Prokopa 
Hnatów nie jest znane, przeto wzywa sig go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił sig w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi sig dziedzi­
cami i z kuratorem dr. Rosenem adwokatem 
w Tarnopolu ustanowionym dla nieobecnego 
Prokopa Hnatów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 18 września 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 15/9 (4) (12117 3 - 3 )

Wdrożenie postgpowania 
celem udowodnienia śmierci.

Jan  Pujak syn Marcina i Barbary z 
Szewczyków urodzony w Rajczy w r. 1873 
zachorował przed około 15 laty przebywa­
jąc na  Wggrzech na eholerg i oddany zo­
stał do szpitala barakowego, skąd już wigcej 
nie powrócił.

Towarzysze pracy Jana  Fujaka tw ier­
dzą, że tenże w szpitalu umarł i w polu zo­
stał pochowany.

Gdy wobec przyjąć należy, że Jan  P u ­
jak już nie żyje przeto na prośbg Marcina 
Fujaka wdraża sig postgpowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy­
daje sig przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono o nim sąd albo kuratora adw. dr. 
Idz ńskiego w Milówce aż do dnia 15 marca
1910.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodow nastąpi roz- 
strzygnigeie o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. T. 88/9 (2) (12449 3 - 3 )
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Janiny z Wierzbickich Pap- 
powej z Rzeszowa wdraża sig postgpowanie 
celem amortyzacyi nastgpująeego wniosko­
dawczym rzekomo zaginionego a do wyloso­
wania przeznaczonego losu pożyczki miasta 
Krakowa Nr. 32477 na 20 złr. opiewającego.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa sig przeto, aby zgłosił sig 
ze sw7ojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie los pożyczki miasta Krakowa Nr. 32477 
po upływie jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
po dniu płatności t. j. po wylosowaniu za 
nieistniejący uznany zostanie. Skoro wymie­
niony powyżej papier wartościowy przez wy­
losowanie do wypłaty przeznaczony zostanie, 
winien wnioskodawca o tem sądowi donieść.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. 25/9 (2) (12728 3 - 3 )
Wdrożenie postgpowania celem uznania 

za zmarłych.
Bazyli Hołvński, Mikołaj Hołyński, Jan  

Hołyński i Apolonia Hołyńska dzieci Jana  
Hołyńskiego syna Jan a  Hołyńskiego srar- 
szego brata śp. Grzegorza Hołyńskiego 
wszyscy z Przerośla pod Nadwórną wydalili 
sig przed rokiem 1821 z miejsca zamieszka­
nia swego w Przeroślu i nie dali dotychczas 
żadnej o sobie wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. ust. 2 ust. c., 
przeto wdraża sig na prośbg Józefa Hołyń­
skiego s. Jana  tow. postgpowanie celem 
uznania ich za zmarłych.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. L. Watzenellenbogenowi wiadomości o 
powyż wymienionych, których wzywa sig, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawili 
sig, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbg po 
dniu 15 grudnia  1910 rozstrzygnie o uzna­
nie za zmarłych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 paźdaern ika  1909.

L. cz. T. IV. 21/9 (2) (12567 3 - 3 )
E  d y k t.

Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie imieniem łacińskiego probostwa 
w Strzelcach wielkich wdraża sig postgpowa­
nie celem amortyzacyi zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Tarno 
wła Nr. 8469 na 85 kor. 93 hal. opiewają­
cej, a zastrzeżonej na rzecz łacińskiego pro­
bostwa w Strzelcach wielkich.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił sig ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 10 listopada 1909.

L. cz. T. 31 9 (2) (12197 3 - 3 )
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Kornbluha ze 
Stanisławowa wdraża sig postgpowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
1800 kor. opiewającego, przez Josla Hollfel- 
da ze Stanisławowa akceptowanego, dnia 14 
marca 1910 płatnego.

Posiadacza powyższogo wekslu wzywa 
sig przeto, aby zgłosił sig ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. T. II. 2/9 (1) (12647 3 - 3 )
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Bittnera i Jakóba 
Natowitza kupców w Kalwaryi wdraża sig 
postgpowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionego weksla z daty 
Kalwarya 28 czerwca 1909 na 900 kor. opie­
wającego, a przez Józefa Bittnera, Mojżesza 
Urbana i Jakóba Natowitza podp sanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sig przeto, aby zgłosił sig ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. T. IV. 17/9 (2) (12271 3 - 3 )
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Faber gospodyni w 
Wadowicach w’draża sig postgpowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nią zagubionej książecki wkładkowej powia­
towej Kasy oszczędności w7 Wadowicach Nr. 
21.737 opiewającej na kwotę 832 kor. 76 
hal., wystawionej na imię „Zofia Kowalska 
dla A nny F ab o r“.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
sig przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 września 1909.

L. cz. Nc. I. 703,9 (1) (12710 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Majera Hochsteina z Łu­
kowicy wdraża sig postgpowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionegolosu serbskiego 2%  Nr. 35 serya 1217.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. T. 52/9 (2) (12590 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Sary Einfeld, właści­
cielki realności we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawczynig zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie Nr. 61.413 na nazwisko 
„Róża Back“ i na  kwotę 414 kor. 47 hal. 
opie-wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 29 września 1909.

G. Zl. T. 92/9 (2) (12448 3 - 3 )
Amortisirung.

Auf Ansuchen des H. Franz  von Rie- 
głer, Beamten der Arbeiter-Unfall-Versiche- 
rungs-Anstalt in Prag wird das Verfahren 
zur Amortisierung des nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Depotscheines ddto Krakau, 12 August 1908 
Mitgl. Reg. 3277 auf die Polizzen der Me- 
chselseitigen Versicherungs-Geseiischaft in 
Krakau Nr. 106.051 und 115.359 tiber ein 
versichertes Kapitał vom 5000 K nach Ta- 
belle V eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depotscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
J a h r  6 Wochen 3 Tage geltend zu machen, 
widrigens der Depotschein nach Verlauf die- 
ser F r is t  fur unwirksam erklart sein wurde.

K. k. Landes ais Handelsgericht 
Abteilung VI.

Krakau, am 22 November 1909.

L. cz. T. 70/9 (2) (12770 3 —3)
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Andrzeja Sawickiego 
wdraża się postgpowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 148.182 na  nazwisko „ks. Andrzej 
Sawicki" i na  kwotę 1.800 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa sig przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. T. 91/9 (2) (12443 3— 3)
Wdrożenie postgpowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi br. de Puget Pu- 
szet wdraża sig postgpowanie celem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego, wy­
stawionego przez Bank kraj. król. Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakow­
skim filia w Krakowie z daty dnia 28 pa­
ździernika 1905 Nr. 691 na papiery warto­
ściowe złożone przez Maryę br. de P ese t  
Puszet nominalnej wartości 27 550 iror w 
depozyt zachowawczy tejże Filii.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił sig ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. Nc. I. 490/9 (1) (12508 3 —3)
E d y k t.

Na żądanie Dawida Mendla Reich, 
kupca z Ustrzyk, wdraża sig postgpowanie 
wcelu amortyzacyi zaginionego mu dokumentu 
sprzedaży nr. 2'29.917 Akcyjnego Towarzy­
stwa „Mercur" na  jeden  turecki los nr. 
221.202.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odnośny 
dokument sprzedaży posiadał, aby sig w prze­
ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia n in iej­
szego edyktu w sądzie tutejszym zgłosił i 
prawa swe do dokumentu sprzedaży tego 
wykazał, ile że w razie przeciwnym doku­
ment sprzedaży za umorżony i skutków pra­
wnych pozbawiony uznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, dnia 19 listopada 1909.

L. IV. 19/9 (2) (12227 3 - 3 )
E d y k t.

Michał Orzechowicz, syn Franciszka i 
Jadwigi, urodzony 10 sierpnia 1845 miał 
wyjść z rodzinnej wsi Dobrucew7y do Węgier 
za robotą przed przeszło trzydziestu laty i 
odtąd ani nie powrócił, ani nie dał o sobie 
żadnej wiadomości.

W sprawie o uznanie Michała Orzecho- 
wicza za zmarłego wzywa sąd wszystkich, 
którzyby mieli wńadomość o zaginionym, aby 
o tem donieśli tutejszemu sądowi, lub kura­
torowi tegoż dr. Władysławowi Ghwalibo- 
gowi, adwokatowi w Jaśle do dnia 30 listo­
pada 1910 r., poczem na ponowny wniosek 
Jakóba Orzechowicza wyda sąd stanowcze 
orzenie w tej sprawie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 listopada 1909.
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L. cz. T. 21/9 (10) (12725 8 - 8 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Eisiga Horowitza wdraża 

się postępowanie celem amortyzacji następu­
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych papierów, a to :

1. Bianko weksla na 9000 kor. opie­
wającego akceptowanego przez Eisiga H oro­
witza,

2. bianko weksla na blankiecie ze stem­
plem 80 hal. akceptowanego przez Eisiga 
Horowitza,

8. bianko weksla akceptowanego przez 
Fedora Hojwaninka.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 drii, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 października 1909.

H oro u ep c3  neTCHTiB (MHHKeTy ueK c.ieB oro  
Ha 80 c o t . ocreM n.iŁO BaH oro, HeBunoBH eH o- 
r o , ju rn ie  o c iio r p e H o r o  b n a c  h  o p y  h h h h h  ni,a,- 
HHcyiiH: PIocH(j)a Hynuno h k g  BHCTaBSTejLH 
i acnpaH Ta, M h k o h h  A H Ą p y x a  i H aB Jia Xo- 
A opoB cicoro u  k o  aKpeiiTaHTiB.

^ e p a s H T e .a n  c e r o  d n a r tK C T y  B eK cneB O - 
r o  u 3 iiB a e  c h ,  u i;o 6 h  b  n p o T a r y  45 a h I b  B yr 
AHH n o c n iĄ H o r o  o r o n o m e H H  c e r  y x B a . i a  b  
y p rr^ o B iM  A H em rH K y  n p ą ą n o i& H B  c e t  6 j i x h -  
K8T B eK cjreB H H  n i^ n H c a H O M y  c y ^ O B u , 6 o  b  
npoT H B H U M  c .a y u a io  n .o y m iH B i  c e r o  r e p n i -

H y c e n  6 a a sK 6 T  sicT aH e y3iraHHH h k o  
BaacHHH.

H/. k. CyA OKpyacHHH, Bi^in Y. 
HepeM HmjiE., 4  Ha^ojiHCTa 1909.

He-

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp | osob.

L. cz. T. V. 16/9 (3) (12306 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Franciszka Domarskiego.
Około roku 1876 Franciszek Domarski 

urodzony w rokn 1858 syn ś. p. Marcina 
Domarskiego, właściciela realności iwh. 124 
ks. gr. gm. kat. Drabinianka, w ydalił  się od 
swojej siostry Katarzyny Kiełczowej z Mo- 
niny pod Jarosławiem na zarobek do Bory­
sławia, a wedle doniesienia urzędu gminnego 
w Drabinianee do Ameryki i od tego czasu 
ślad o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest  prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Domarski już me 
żyje, przeto na prośbę Agnieszki Domarskiej 
i Katarzyny Kiełczowej wdraża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. adw. 
dr. Sołtysika w Rzeszowie aż do dnia 3 li­
stopada 1910 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu! po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. T. 73/9 (6) (12592 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Marya Joanna Barbara 3 imion Schwabe, 

córka ś. p. Aleksandra Grzegorza 2 imion i 
Joanny Józefy 2 imion z Kisielowskich- 
Schwabów, urodzona w Kamiennej dnia 4 
grudnia 1847 miała się rzekomo wydalić z 
domu rodziców w Kamiennej w wieku około 
16 lat, t. j. przed około 45 laty i odtąd ślad 
o jej miejscu pobytu a nawet życiu miał w 
zupełności zaginąć.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 241. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się na prośbę Antoniego Schwa- 
be, właściciela dóbr w Kisielówce, postępo­
wanie celem uznania zaginionej za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Stanisławowi Krokowskiemu c. k. notaryu- 
szowi w Wiśniczu wiadomości o powyż wy­
mienionej.

Maryę Joannę Barbarę 3 im. Schwabe 
wzywa się) aby przed niżej wymienionym 
sądem stawiła się, lub w inny sposób uwia­
domiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1910 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 listopada 1909.
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H. en. T. 22/9 (4) (12603 3 - 3 )
O n o n i i p e H e .

Dj. k . C y fl  oK pyacHH n b  TepHonona 
r i /y p J i  Y. noBi^OMJtue o t c h m ,  nip Ha npocE- 
6y  O . CeBepnHa MaTKOBCicoro, rp. icar. n a -  
p o x a  3 B o c n p  s ic r a e  BBe^eHHM n ocT ynoB aH e
aMOpTH3apHHHe m o /I,0 KHH3KOUKH B W iflK O - 
Boi u ep e3  IIoBiTOBe ToBapHCTBO Kpe^m roBe  
„ 3 ro^ ;au, CTOBapamerre 3apeecT poB aH e a c 6 -  
MKaCeHOIO nopyKOH) B K oiIH H JIH B H H X  B H C ia - 
bjjchoI, qu ch om  6 8  o a n a u e H O i Ha Imh Epan,TBO 
fliB oue pepKOBHe b C o k h p h h b u ;h x  i Ha k b o -  
T y 242 Kop. 16 r n a c H o i naaT H oi Ha o icasa -
T ejm .

B3HBaG CH O Tace KCHCflOrO x t o 6 h  CK 
KHHacouicy B K Jia^K O B y b  CBOi'x p y ic a x  MaB, 
ib ;o 6 h  t j i o  b  n p oT H ry 6  M icniijB h h c h h h h  
b i ą  n o c n if lH o r o  oronom eH H  e ^ n K iy  T y- 
T em H O M y cy^ ,0B H  n p e ^ n o a c H B , b  h p o t h b h I m  
6o c n y u a io  KHUSKOUKa Ta 3icT aH e y s n a n o io  
aa n oa ó a B J ien y  BCHKoro n p aB H oro 3HauiHH.

H(. k . C yA  OKpyacHflfi, V .
TepHonijiE, a,h h  4 n a ^ o n a c T a  1909.

H. cn. T. 15/9 (1) (12520 3 - 3 )
H a  n p o T a r  I laB J ia  XoAopoBCKoro, 

IlocH fjia H y n a n o  i  M h k o h h  A n ^ p y K a , ro -  
cnoA ap iB  3 E o jte c T p a m n u a x  b b o a h t ł  c h  n o - 
CTynosaHe aMopTH3an,HHHe Ego a ° a ry f in e -
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o> L w o w a  
N a  dworzec główny:

Winnik.
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p._ Tarnów), Mielca, Jasłu, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina_, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, Nl Sącza (p Tarnów).
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa.
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrósmezó.
Sianek, Sambora.
Podhajee.
Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

wiay.
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, KaHsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa.

Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Drzymałowa.

lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

lekan (Bukaresztu, J»ss, Botuszan, (falaeu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Korosmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
W atry, Suezawy.

Krakowa (Beriina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Busiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małows.

Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko 
ehawiny.

Pociąg
posp. osob

odeh. 0 g.

12-45 —

2-50 —

— 3--50

522
— 5-58
— 6’W
— 610

6-14
— 6-20

17-30
8-35 —

_ 8-20
— 840

— 9-05

9-10
— 935

— 10-40

__ 11-05
2-16 —

2-23 —

_ 1-45
2-50

245

3-15
— 3-30
— 3-40
— 6 UW |

6-12

— 6-16
— 6-30
— 6-55
700 —

_ 7-10
— 7-35

_ 800
— 10-38

— 10-46

— 11-10

— 11-151
_ 11-25 B
— H -3S1— i— a

£5 © JLt 'wr o  et,
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi,
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki. Zakopanego. Orłowa, N. Saeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watrv. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu.
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano-
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
<io Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina. Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk. Hue-iatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyiniey, Kocmania. 

do Lawoeznego, Drohobycza/Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanota (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhąiee. 
dc Jaworowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i/K arlsbadu , Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, P iag i, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S trn a . Drehoby.-za Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ : | Z dworca „Lwów-Podzamczc“ :
- 701 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — 5 35 Winnik.

200

1140

1054

515

Podwołoezysk, Kopyezyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­
raża.

Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowal, Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy/ Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania puBtego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

2-31

nab

612
1100

1-30

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec. Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajeo.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

'

M 
1

to 
rf** 

cc
j

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża,
Grzymałowa.

Podhajee.

'
l

l
l 6 30 

8-2M 
11-32

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

- 11-55

Nr dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyezaków‘
7 08 z Winnik.

1036 z Podhajeo.
6 11 i  z Winnik.
9'27 “ z Podhajee. 

11-381 z Podhajee. I I
— r a i
— | 6 3  ̂ I

1 49

do Winnik.
do Podhajee. 
do W innik.

T “ |  do Podhajee.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Z B rzuehow ie c o d z ie n n ie : od 1 p a ź d z ie rn ik a  do 30 k w ie tn ia  5’11 po p o ł.

Z Winnik codziennie: 1210 w noey.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3"20 po poł. w Gnie po­

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 522 rano.

UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowaat o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarow i tary: owy eh udziela buro iBioimacyjne 

k kelal psńsWcwych «!. Krasickich I. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszednie od godziny 8 raao do 8 po południu, w madzie.* i święta s.ss od goiisiisY 
8 a a i  do 1S *? połudste



Telefon 452. Telefon 452.

JKiastowe jjiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

y d a ^ j e  s
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
^ ^ ==^ ^ = = — do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 120  d n i. .......... '. =

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
___ na niemieckich kolejach z ważnością
4 5  dni.    ................    =

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. ~—

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p row in cyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
. . .  « _ i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. —

Adres telegraficzny: „Stadtbureau", Lwów.
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Wiedeńsk Bank Związkowy
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
podaje do wiadomości,

ż e  3 4  g r u d n i a  1 9 0 0
Muro M zie  otwarte ty to  przed południem do godz. 1

i ze
w dniach 29, BO i B I grudnia 1909 r.

Z POWODU SZKONTRA
będą przyjmowane jedynie tyiko nowe zastawy, zaś likwi­
datora (to jest wykupno i prolongaty) będzie dla publi­

czności całkowicie zamknięta.

Tygodnik Mód i PowieśćT
P is m o  illu s tr o w a m e  d la  k o b ie t .

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy-
— — ekologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne. —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia
— — —  — — — — — dyetatyczna. —  Obiady na dwoje. — ---------- — — — — —

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
— -----------— — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — -

T A B L I C E  Z K R O J A H l "

ZFxeaaa.ita.aaaL " b e z p ła t n e
dwa razy co rok'i '

'■o . /ze'-"'
Kolorowe tablice

artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowmcyi 
rocznie 17 kor. 60 ha!., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasa£ SLinsmuna 1. 0 .

Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnic.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego"
. _ _ słyszy _ ____

łania  magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. M azani o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki hnagimicyj. ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska 11 umierających. Zwłoki ludzkie które p ad m ą  i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł życ wiecznie Śeree nie sługa, 
n ic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

> i*?©? ^
Jjk

N a  w s z y s t k i e  fi
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 0
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- jg

STYCZNE, ILLITSTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZLTRNALE, Ę
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu, lub wysyłką m  j |
prowiiscyę po cenach redakcyjnych - - - - - -

iBmya dziomlków i ©głesisi ił. $©bł§w$kf§§§
P a » a £  9 . -------------- ----

§1 — Ogłoszenia do wszystkich pism na i t an i e j .  - • ■

SLiSU M*Ma k,

Skonwertowana na 4% w roku 1906 Pożyczka hipoteczna król. stoi. miasta 
Lwowa z r. 1900.

X II. Losowanie
skonwertowanej na 4%  w roku 1906 pożyczki hipot. król. stoi. miasta

Lwowa z roku 1900
dnia 1. grudnia 1909.

Ser. A. po 100 kor.
Nr. 343 

Ser. B. po 200 kor.
Nr. 268, 619, 1002, 1130, 1760 

Ser. C. po 1.000 kor.
Nr. 104, 874, 1224 

Ser. D. po 2.000 kor.
Nr. 122, 535, 1311, 1358, 1466 

Ser. E .  po 5.000 kor.
Nr. 70.

Płatne dnia 1. marca 1910.

Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:
Ser. A. Nr.

G
O

ł> po 1 0 0 K pr. x/s 1908
Ser. B. Nr. 1107 2 0 0 » V * 1904

1391 2 0 0 n V * 1908
1928 2 0 0 n n v 9 1909

Ser. D. Nr. 251 n 2 0 0 0 n n ł /9 1909
710 n 2 0 0 0 n n 7 * 1909

Największy wybór

g o ls M  kart gwiazflkowycli i noworocznycli
wyrobu

F. K. Ziółkowskiego i Ski w Pleszewie (ks. Poznańskie)
po ce n ie  od 3  h a l. sz tu k a

poleca

8. W. SIIEMOJOWSKJ. Gmach hr. Skarbka.
R o k  1909. Rok X I .

NOWOŚCI aUZTCZNE
ledyne polskie pismo nutowe, poświęca ?e utworom fortepianowym, z dodatkiem

literackim, wychodzi Yrzy końcu miesiąca.
N a treść zeszytów składają si§: now ości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich,
słowem wlzystko eo może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim; artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne1* oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartainie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B 0 ‘* Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adrss redakcji i adm in is trac j i :  Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENOYA DLA GAL1CYI WE LWOWIE
u S ta n is ła w a  SO Si O I OWS K l KHO. PaM ż H ausm ana L 9.

Fółn. lie m . Lloyd, B rem a
(L T o rd .c a .e -u .ts e iJ .e r  L l o y d ,  B re rz Ł e a a .)

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

Bezpośre­
dnie połączę-  ̂
nia przewo­

zowe:

cesarskimi 
pospieszny­
mi i poczto­
wymi paro­

statkami.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(N o w e g o  Y ork u , B a lt im o r e ;  G r lv e s to n u )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

B i le t y  k o le jo w e  do k ażd ej s t a c y i  P ó łn o c n e j  A m e r y k i.

Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata".
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzedaje bilety:

Generalia agentura P i .  l e n .  Llojflu we Lwowie
P a s a ż  H a u s m a n a  9 .



16

STANISŁAW TKACZ Lwów, Hetmańska 10. Spcyalny Magazyn Nowości galanteryjnych
poleca w ogromnym wyborze najpiękniejsze i najnowsze 
przedmioty stosowne na upominki na GWiAZDKĘ i NOWY ROK.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

zostaną przyjęci do sprzedawania 
ustawowo dozwolonych losów  za 
stałą miesięczną pensyą,

„Merkur“ Berno, N eugasse 10.
FRAJTCISKEK NIEW CZYH. 

Lwów, Chorąźczyzna 7.
Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I ;»e- 
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skslę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu

Zarząd pasiaki ANT. KBAIŃSKIE60 
ad Borszczów

wysyła w 5-eio kigr. blaszankaeh wszystko opłatnie 
prawdziwy m;<Od l i p o w i  w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny m ió d  l t p w w y  w cenie 8 kor. — Wy­
syła również miody pitne wyszczególnione na kilku 
wystawach, tak stołowy, kasztelański, królewski i 
miody pitne owocowe jak Borówezak, Maliniak, De- 
reniak, W iśniak, Winogroniak, Ożyniak i t d. w 5-eio 
klgr. blaszankaeh, wszystko opłatnie w cenach od 
6 kor. 40 hal. do 6 kor. 70 hal. Cenniki na żądanie 

franko.

!je 1 IDEM
ul. Gródecka I. 93,

zaraz do wynajęcia

! Rydze

n R E F O R M A “
LWÓW, 

ul. Trzeciego Maja 1.15.
P E R F U M Y

■ X X .  s t u l e c i a

lr1
Wszelkie instrumenty Z A P A C H Y : k o n w a lia , be*, f io le k , r ó ia ,  

Idea i, tre fle , fo iig ćrc .

] A ( - l n q  k r o p l a  d a j e  n a t u r a l n y  z a p a c h  p e ł -  
t l  kj u  IJ. a  n e g o  b u k i e t u  ś  w i e ż y c h  k w i a t ó w .

C e n a  3 fc e r .
P r a w d z i w e  t y l k o  z firmą fabryki:

Reforma".
L w ó w , u h  H etm & ńaka 4 .

JisjwSęksry magazyn jubilerski! zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje I spntednjs stere srebro, złote I kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję

do kor. 6 —
. kor. 4 EJ'?! 

kor. ti'7-PM 
ker. 4v(-™  
hor.
k Ol ó f  ,

. kor. 3j-- i

znakomite marynowane . . kor, 5 -
znakomiis kiszone....................................
kom pot d r l ś n i e o w y ..............................
pow iał! *  linkowe słodkie. bezziarnkoy1? 
miód górny patoka I. sorta . . . . .
jabłka s to ło w e ....................................„ .
gruszki z i m o w e .....................................
podane ceny rozumieją się za 5 klg. posyłkę franko lam.
CLtZYBKI suszone prawdziwe karpackie kor. 6 50 do 

7'50 za 1 kigr. loko tu 
Dom wysyłkowy produktów krujowycli

K E L L N E R  A
Kossów 146 obok Kołomyi,.

^p^%xr: \ i e n i c ę  k lo
-oi dnie i s wygodami Ludoy/fi^  
w śródmieściu lub  w dalszych ojKoj? 
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50 .000 kor:
r =  Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia pisemne do biura Sf.
S o k o ło w sk ie g o , Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“ .

Grzebyki do włosów
oryginalne francuskie

p© c e n a c łt  n a jn iż s z y c h ?
Wysyłki na prowincyę 2 razy dziennie.

Przy zamówieniach ponad 5 kor. n i e  l i c z y m y  
opakowania.

N o w o ś c i  l i t e r a c k i e ^
W y k w in tn e  t e l e  w y d a w n ic tw o  o r y g in a ln y c h  d z ie ł  n a sz y c h  w sp ó ł-

e z e sn y c li a u to ró w ,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor, 80 hal.

1 ;
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

s i
V:̂teo t .

5 d z i e a s i i w r  .1 
S S a u g r e a s r a s a ' .  0 .

-iłgrloszeń

f J u a s c i e

!!DIa Czytelników „Gazety Lwowskiej “ !!
£ 4  k s i ą ż e k  x a  5  k o r .  5 0  h a l ,

Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Bibliotekî  k a ż d y  p ren u m e­
ra to r  «,€ ła*ety L w o w s k ie j4* nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10'40, za cenę wyjątkową
t y l k o   ̂3  k o i * .  3 0  1i a l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol Libelt „O miłości ojczyzny1', z przedmową Wł. Korotyńskiego.
W incenty Pcl „Pieśni Janusza".
Artur Gliszczyński Obrazki".
Wł. K. Woycieki „Amerykanin", powieść z życia Kościuszki.
H. G. W ells „W ojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
Wł. Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie". Kok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania".
Helena Bóhlau „Pól-zwierzę“ , powieść w/ 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „W styd", powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
W ładysława Nidecka „W imię praw", powieść w 2-•tomach.
Młoda Rosya ;,Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej o A t  ni wodzowie polscy przed sądem historyi" 

(Poniatowski, Kościuszko, Ohiopicki, Skrzynecki), 2 tomy.
Poeci legion."ci „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in ).

M a i e m  S & 4  k s i ą ż e k  ssa  k o r .
Zamówienia i należność przesyłać należy do

l i m  f lz ie iiK ó w  s . SOKOŁOWSKIEGO, Lwów , w a ż  Hausmana 9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.

się sssa S ssmuuusBsu ie u s s n e r a  w? domu, prsed  
szis.oł% w  ssk o ie  i 53$ szk o !e ? bo

-W EB/TB. T H -w - ten stał się jnż potrzebnym, ponoonym i
użytecznym dla każdego, bez różnicy wieku 

i zdolności umysłowych, kto tytko ebee nauczyć się Sł»m  ł»e*  po-asiMCy1 t . i i u c i s y c i e i a  czy­
tać, pisać i rozm awiać: po n ^ 'D il(u ;U u , f V « n c u s k n ,  m t s i f c l s l m ,  r u s k u  i po p io l-  
S.S.U bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przyton tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując 
płacić za naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na 8 « .i i s i> u c y e ę ,  
zwraca się a  l : ' S i i | m y m  p r » © e n fc « iu  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma 
zatem wyzszą wartoscr niż’ złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 

pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się do egzaminu w szkole 
publicznej, lub do poprawienia sobie złych "stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukoń­
czeniu tejże nauki w szkole, ucieka sio'o pomoc i ratunek do 8n.fUOM C»k«*, Szczególniej zaś chcąc się 
nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyezno- 
konwersacyjną, przy pomocy S»jB *otsc.skrt. Konwersacya bowiem stanowi kwinteseneyę z nauki języków 
nowożytnych,"a tej nie ueza ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników —“Około 6 0 0 . 0 0 0  
* w -i> a'{V‘ * » i i:*- <> w  metody nauczania l& eu .s& n ertft i 2 0 0 0  jogo uczniów osobistych dają rękojmię o nad­
zwyczajnej łatwości, praktyezności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j u c y e l i  »<{ r .’ 1 8 8 0 ,  

których ceny są stosunkowo nizkie, n. p.: hal. 16, 36, 72 i kor. 1.20, 2.40, 3.60, 4.0u. 
S a m o u c z k i  Ł Ł e u ttS ia e ru  są do nabycia we wszystkich księgarniach. Główna sprzedaż w K s i ę g a r n i

P o I s K l c j ,  Akademicka 2 a we Lwowie.

,U R A N I A- T E A T R  „
w -Filharmonii.

Sobota 18, niedziela 19 grudnia 1909.
WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 

obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8.
F R O U R A M :

1 . Sporty zimowe w Tatrach, ślizgawka, saneczki, narty.
Śmiertelna jazda dżokeja, tragedya.

3. lia z ! dwa! Pospolite ruszenie wT Pacanowie, farsa.
4. Czarodziejskie źwierciadlo, baśń kolorowana.
5. Na morzu, przecudne zdjęcie przyrody.
6. Polowanie na słonie w Kocliinchinic.
7. Zamach anarchistyczny na okręcie »Slaronia«, widowisko sceniczne.
8. Służąca z dobremi świadectwami, humoreska.
9. Dwaj ordynansi, arcyzabawna krotochwila.

10. Bianca Capeilo, sztuka historyczna w 30 obrazach.
Ceny miejsc „TEATRU URANIA** w Filharmonii:

Loże na 2, 8, 4, 5, 6 osób kor. 8 00, 4 50, 6 ‘00, 7 50 i 9 00 ; radzimy kupować w sobotę 
na niedzielę lub też w niedzielę od godziny 8-eiej do 4-tej. Fotele w lożach kor. D50, 
w parterze kor. 1 — , na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze w sobotę 40 hal., w niedzielę 
60 hal. Dzieci do lat 10 w parterze i na II. piętrze 50 h a l ,  na III, piętrze 30 hal. —  
Młodzież szkolna obojga płci korzysta ze zniżki tylko w sobotę: bilety pojedyncze po 
30 hal. bilety zbiorowe dla szkół ludowych po 20 hal. — Garderoba w parterze i na

II, piętrze 10 hal., na  III. piętrze 6 hal.
Cykl obrazów rozpoczyna się punktualnie o godzinie 4-tej, 6-tej i 8-mej. 

Kasa otw arta w dnie p r z e d s ta w ie ń  od godziny 3 -c ie j  po południu.

S E Ł A S  i l B B L I  Józef Eirschner Piotr Filier M ebla ż e la z n e  i  g ię te .'  M eb le  lu k s u ­
so w e  po n a jn iż s z y c h  cen a ch .założony w r. 1843 — pod firmą: L w ó w , p la c  T r y b u n a ls k i 1.

G łó w n y  skł%d

perfum francuskich i angielskich.
WIELKI WYBÓR

KASETEK z perfumami
i przyrządami do pielęgnowania paznogei.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 5S7.


